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TAJNIKI POSIEDZENIA
Pa< istwowej Komisji Wyborczej.

Kto gdzie kandyduje? 
Wyrok w procesie Baractia. 

Lwowskie „wydanie” Siipka-warjata.
PROJEKT, KTÓREGO NIE BYŁO.
Warszawa, 17. października. (PAT). 

W artykule pod tytułem „Papierowy 
projekt" umieszczonym w „Gazecie 
Warszawskiej" z 14. bm. podano, że 
Ministerstwo Rolnictwa opracowało i 
rozesłało różnym organizacjom pro­
jekt rozporządzenia o znakowaniu 
zwierząt rzeźnych, które ma na celu u 
regulowanie obrotu matenjałem rzeź­
nym w Polsce. W powyższej sprawie 
Ministerstwo Rolnictwa stwierdza, że 
projektu tego nie opracowywało, ani 
też nie rozesłało żadnym instytucjom 
do uzgodnienia.

KATASTROFA TRAMWAJOWA 
W KATOWICACH.

Katowice, 17 października. (PAT) 
Wczoraj wieczorem po godz. 19 w No­
wych Hajdukach, pow. świętochłowic- 
kiego, jechały jeden za drugim dwa 
wozy tramwajowe. Jeden iz pasaże­
rów pierwszego tramwaju, prawdopo­
dobnie przypadkowo pociągnął za lin­
kę alarmową, wskutek czego motoro­
wy zatrzymał wóz. Drugi tramwaj ca­
łym pędem wpadł na zatrzymany wóz, 
wskutek czego 26 osób zostało ranio­
nych. 14 osób odesłano do szpitala.

NIEZWYKLI AKTY ŚCI W PARYŻU. 
(Do artykułu  na str. 11-tej).

DYR. STRAFELLii. OBEJMUJE URZĘ­
DOWANIE.

W iedeń, 17. października. (PAT) Na 
prośbę prezydenta kolei austriackich 
p rzerw ał swój urlop  generalny dyrektor 
Strafella. Obejmuje on za parę dni urzę­
dowanie. P rezydent kolei zarządził, aby 
poprzedni generaln i dyrektorzy kolei 
zwrócili sumy pobrane z tajnych fundu­
szów w łącznej wysokości pół miljoną 
szylingów

NOWY MINISTER PORTUGAUI.
Warszawa, 17. października. (PAT) 

Dnia 17. bm. p. Ribeiro de Melle, po­
seł nadzwyczajny i minister pełno­
mocny Pontugalji złożył P. Prezyden­
towi Rzeczypospolitej swe listy uwie­
rzytelniające, na uroczystej audjencji 
na Zamku królewskim.

NAJMODNIEJSZE MATERJAŁY 
wełniane, jedw abne oraz w szelkie do­
datk i dla m odniarek, poleca konkuren 

cyjna
Firm a N O U Y E A U T E S

Lwów, Sykstuska 1. 5506-3

Kawiarnia „ L 0 U V R E ” L w ó w  
u l .  3 .  M a j a

Z dniem  dzisiejszym zupełna zm iana program u kabaretow ego. Na czele FRITZZO i MERRY 
św iatow ej sławy duet taneczny i APOLLO, znakom ity tancerz na łyżwach.
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Echa
za granica

Lwów, 18 października.
W chwili przygasania akcji sabo­

tażowej na terenie Małupolski Wscho­
dniej nagle, jak za wspólną komendą 
odezwały się głosy i komentarze w 
Berlinie i Moskwie. Prasa berlińska, 
rejestrująca poprzednio tylko suchy 

wykaz dokonanych podpaleń i zama­
chów, obecnie, gdy pacyfikacja opa­
nowała falę teroru, uderzyła w ton 
szlachetnego oburzenia i  Humanita­

ryzmu. Z materjaiów, niewątpliwie 
usłużnie dostarczanych przez ukraiń­
skich przyjaciół i odpowiednio „za- 
barwianych“, powstają kroniki rzeko­
mych okrucieństw i  nadużyć, popeł­
nianych przez czynne w Małopolsce 
Wsch. organa władzy, Polska - według 
tych doniesień — niemiłosiernie tłumi 
„ukraiński rnch wolnościowy1*.

Nieinaczej przedstawia się sprawa 
u naszego sąsiada ze Wscnodu I tu 
po dłuższym oj resie obserwacji zain­
spirowana została szeroka akcja prote­
stacyjna, szczególnie ostre formy przy 
bieraiąca na Ukrainie. Przystąpiono 
do niej przy uruchomieniu całego, 
dobrze wyszkolonego aparatu agita­
cyjnego. A więc wiece i  meetingi, na 
których przemawiają rzekomi zbiego­
wie z Małopolski, opowiadając zdunie 
wająco podobne szczegóły o „szaleją­
cym ucisku ukrnińsl ich mas pracują­
cych". Zabierają również głos komu­
niści - Polany, przepraszając sowiec­
ki proletarjat za „zbrodnie białej Pol­
ski" i ręcząc, że nie mają z niemi nic 
wspólnego. Esencją tych wystąpień są 
rezolucje protestacyjne i żądanie przy 
łączenia Małopolski Wschodniej do 
Ukrainy jako jedynego sposobu je; wy- 
Kwolenia, a przynajmniej żądanie in ­
terwencji dyplomatycznej w  obronie 
„cierpiących braci".

Pozostaje rzeczą sporną dlaczego 
tak późno oficjalne Sowiety zaintere­
sowały się wypadkami w MałoDolsce, 
względnie d u ż e g o  ożywiły się dopie­
ro wówczas, gdy nasi'oni e tych w y­
padków zaczęło przygasać. Jedyne lo­
giczne wytłumaczenie tej zagadki, w  
równym stopniu zachodzącej i w opi- 
nji prasy berlińskiej, • wynika z tezy 
o czynnym udziale Niemiec 1 Sowie­
tów w  wywoływaniu akcji sabotażo­
wej. Tvlko wówczas zrozumiała się 
stanie długotrwała „neutralność" w tej 
'akcji, podyktowana chęc;ą zatarcia 
autorstwa. Ale taktyka powyższa u- 
traciła swą wartość z chwilą, gdy za- 
zawiodły nadzieje na rozwój akcji re­
wolucyjnej. I wówczas skończyło się 
nagle całe „desinteressement", a tajo­
ne źródła dywersji odkryły się same i 
wybuchły z żywiołową siłą — nieu­
krywanego im 'czarowania i  irytacji.

Stawka ukraińska raz jeszcze nie 
przyniosła obu naszym sąsiadom spo­
dziewanych zysków. Zawiódł przede- 
wszysttiem  rachunek na drzemiące 
jakoby na terenie małopolskim siły re- 
woiucyjne; poza jednostkami, dział iją- 
cemi w  ramach organizacji, nie udało 
•się porwać do wystąpienia owych 
„mas", o których niezadowoleniu i  go­
towości walki tyle prawią zagranicz­
ni opiekunów ie Ukraińców. Zawiódł 
również rachunek ma wewnętrzne za­
mieszki w Polsce, których oczekiwano 
w związku z naszym gryzysem ustro 
jowym i które sparaliżować miały 
aktywność władz bezpieczeństwa i po-

Sian abięż&ziaa
o g ło siła  po Her ja  B e rlin a W proletariackiej dzielnicy

Kr w a w o  s ta rc ia  m ię d z y  k o m u n ista m i 
m a oddzia ła m i p o lic ji. WreSu ra n n y c h .

(Telefonem od naszego koresDOndenta).

Warszawa, 17. października. (st.) 
Wczoraj wieczorem w  proletariackiej 
dzielnicy Berlina Weding powtórzy­
ły się sceny, przypominające osławio­
ne niepokoje komunistyczne z maia 
ub. roku. Po wiecu strajkujących me 
talowców, urządzonym przez komuni 
stów na Gartenplatz, utworzył się po­
chód demonstarantówj któremu towa­
rzyszyła policja na samochodach cię­
żarowych. Ustawiczne prowokowanie 
policji zmusiło dowodzących oficerów  
do rozwiązania części pochodu i  are­
sztowania siedmiu demonstrantów. 
Gdy pochód zbliżał się do zbiegu ulic 
Kosslinstrasse i W iesenstrasse z okna 
narożnego domu poczęto strzelać do 
policji. Dla znajdującego się na uli­
cach tłumu było to hasłem do zaatako­
wania policjantów. Doszło do starca, 
podczas którego policja, bombardowa­
na kamieniami przez tłum, oraz bu 
telkami i odłamkami szkła z okien, 
oddała szereg strzałów na postrach. 
Przi użyciu pałek gumowych udało 
się chwilowo przywrócić spokój. Koło 
godz. 10 utworzyła się nowa grupa ko 
munistów, która zaczęła znów prowo­
kować policję. Nagle z okna jednego 
padły ponowne strzały i zaczęło się 
bombardowanie policji kamieniami i 
szkłem, przyczem kilku policjantów od 
niosło tak ciężkie rany, że musiano ich 
przewieźć do szpitala.

Na telefoniczne wewanie prezydium 
policji przysłało silne posiłki na teren 
zamieszek. Natychmiasi nad całą Kosslin-

K I N O T E A T R
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N ajprawdziwsze 100u/0-ow e arcydzieło film ow e

Pod Achami Paryża
Film  granv w  Berlinie przez 6 m iesięcy  w  10-ciu  
kinoteatrach. - Ponadto doskonałe dodatki dźw iękow e.

W łasność: Dom handl. Juljan Zagrodzie 9304

strasse zawieszono stan oblężenia. Wzdłuż 
d en ó w  ustaw ili się policjanci z K arabi­
nam i w ręku. W ydano rozkaz zamykaniu 
okien i pogaszenia św iateł. Poniew aż w 
niektórych m ieszkaniach nie zastosowe 
no się do tych zarządzeń, policja oadała 
szereg strzałów do oświetlonych okien, 
demolując ram y okienne i szyby. Ulice 
zostały zam knięte kordonam i. Liczb? ran ­
nych w śród dem onstrantów  i osób, które 
w brew  zakazowi policji wyglądały okna­
mi i były ostrzeliw ane, na razie [ nie 
stwierdzono. Jednego  z dem onstrantów  
Dostrzelonego przez policję, musiano nlo. 
uować w szpitalu.

PONOWNE STARCIE.
Berlin, 17 p a ź d z ie rn ik a . (PaT ). W 

godzinę później manifestacje w dziel­
niej północnej powtórzyły się, W cza­
sie ro z p ra s z a n ia  m a n ife s ta n tó w  p o ­
n o w n ie  z o k ie n  d o m ó w  p&diy strzały 
i kamienie w  strenę policji. P o lic ja  
w y s trz e liła  k i lk a  ra z y  n a  p o s tra c h . 
Trzej urzędnicy policyjni zo s ta li ran­
ni kamieniami. J e d e n  z p rz e c h o d ­
n ió w  zo s ta ł p o s trz e lo n y  p rz e z  po lic ję .

Komuniści napadli
na ICtarowcćw.

I  W KOLONJI WYWIĄŻĄ ŁA SlĘ  STRZELANINA.
Warszawa 17 października, (st). Wczo­

ra j późnym wieczorem w Kolonji doszło 
do krw awych starć między kom unistam i 
a hitlerowcami. Okoln 400 komunistów  na­
padło na lokal narodowych socjalistów, 
usiłując go zdemolować. W ywiązała się 
strzelanina, przyczem oddano około 60 
strzałów  rewolwerowych » obydwu stron. 
Oddział policji Dołożył k res zaburzeniom, 
aresztując 15 komunistów. W edług prze­
prowadzonych dochodzeń 7 osób odniosło 
cięższe i lżejsze rany. W edług opowiadań 
nielicznych świadków  liczba rannych jest 
o w iele w iększa, gdyż komuniści jak i na­

rodowi socjaliści wielu rannych ukryli 
przed policją. Pół godziny no zlikwidowa­
niu bójki przed lokalem  partyjnym  h i­
tlerowców w innym  punkcie m iasta na­
padło 40 komunistów  na 2 narodowych 
socjalistów i uprow rdzili jednego z nich 
w niewiadom ym kierunku

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

D r .  L a u t e r s t e i n
Lwów, Sykstuska 37. (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam , brodaw ek, zna­

mion. D iaterm ia, lam pa kwarcowa.

zbawić je inicjatywy. W rezultacie 
akcja, pomyślana sprytnie, załamała 
się na pierwszych energicznych zarzą­
dzeniach władz i przybrała najmniej 
chyba z ideowego punktu widzenia 
wartościową, formę — podpaleń pry­
watnego mienia,

Gniew i rozczarowanie u aranże­
rów tych wystąpień ea bardziej zrozu- 
mlate, że wyrządzając Niewątpliwie 
szkody materjalne ludności polskiej, 
równocześnie bezwzględnie poważniej­
sze straty wyrządziły, Ukra-ńcom. — 
Zdekonspi-rowały U. O. W. i dopro­
wadziły do jej rozbicia, do wyłowie­
nia i unieszkodliwienia najbardziej 
oddanych i wyszkolonych sił bojo­
wych. Z drugiej strony represjo władz 
osłabiły na dłuższy czas aktywność 
bardziej zdeterminowanych grup lu­
dności ukraińskiej, przypominając jej.

że w potrzebie zastopowane zostaną 
środki, wobec których wszelki opór 
staje się daremny. Pamięć następstw 
wszelkiej rielojalności zapewne przez 
długi czap zachowa się w tych wsiach 
i okolicach, które daty się uwieść ag:- 
tacji.

Nie trzeba dodawać, że ewent. in­
terwencja sowiecka, oparta na zmyślo­
nych faktach, musiałaby zostać odpar­
ta z całą stanowczością. Maska apo­
stoła uciśnionych najmniej przysługa- 
jo tym, u których teror szaleje chro­
nicznie i u których jedyną metodą 
rządzenia są masowe wyroki śmierci 
Równie wesoło zresztą wygląda atak 
hnman‘taryzmn n Berlmczyków tych 
samych, których zachowanie się przed 
kilku dniami określone zostało przez 
bezstronnych świadków jako bezprzy1 
kładne i  najdziksze barbarzyństwo.

Zaprzeczcie pogtoskont
o prowokatorskim charakterze zamuchit 

na Marszałka Piłsudskiego.
Warszawa, 17. października. (PAT) 

P rzedstaw iciel „K urjera  Porannego" 
zwrócił się wczoraj do sędziego śledcze­
go do spraw  wyjątkowego znaczenia Jó-* 
zefa Skorzyńskiego z prośbą o udziele­
nie iniorm acji w  spraw ie śledztwa doty­
czącego projektow anego zamachu bombo­
wego na M arszałka Piłsudskiego. Sędzia 
Skorzyński oświadczył, że w yw iadu za­
sadniczo n ie udzieia, ale ze względu na 
to, że w spraw ie dotyczącej zamachu obie 
gają pogłoski niepokojące opinję publicz­
ną na podstawie dotychczasowych wyni­
ków śledztwa stw ierdza, że w szelkie do 
m niem ania o rzekom ej prowokacji są sta- 
nowczo i bezwzględnie wyłączone.

 p-----
PREZYDENT FRANCJI W MAROKKU.

Rabat (M arokko), 17 października. 
(PAT). P rezydent Doumergue, żegnanj 
entuzjastycznie przez ludność, odjechał 
dziś o godz 8.30 do Meknes

 0-------
! 2.000 ZŁOTYCH MOŻE DORĘCZYĆ 

LISTONOSZ PIENIĘŻNY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

'Warszawa, 17. października, (st) 
Mm. poczt i telegrafów specjalnem 
zarządzeniem rozszerzył granice kwot 
przekazów pocztowych i telegraficz­
nych, doręczanych z pieniądzmi od- 
b.orcom do idomów do 2 tys zł. na 
jeden przekaz. Zależnie od miejsco­
wych warunków bezpieczeństwa po­
zostawia Min. ooczt i lei. uznaniu po­
szczególnych dyrekcyj poczt i telegr. 
ustalenie wysokości kwot przekazów 
pocztowych i telegraficznych doręcza­
nych odbiorcom dc domów w grani­
cach 2 tys zł. w miejscowym okręgu 
doręczeń, a w granicach do 200 zł. 
w okręrm listonosza 'wiejskiego.

 u------
W CIĄGU JEDNEGO PÓŁROCZA 

33 NOWYCF SPÓŁEK AKCYJNYCH
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17. października, (st) 
W ciągu purwszego półrocza b. r.'na  
terenie Rzplitej Polskiej powstało 33 
nowych spółek akcyjnych, z czego 2f 
przypada na województwa centralne, 
6 na południowe, a 2 na zachodnie 
Pośród tych nowych spółek 5 przy­
pada na przemysł spożywczy, 5 na 
handel towarowy, 3 na przemysł włó­
kienniczy, 3 na chemiczny, reszta na 
instytucje finansowe i handlowe spe­
cjalnie. Kapitał zakła Iowy nowo zało­
żonych spółek wynosi 33,880 tys. zł 
w porównanie do Ł4,457 tvs. zł. w a- 
naiogic&nym okresie r. ub. W okresie 
sprawozdawczym wykreślono z reje­
stru handlowego tylko 19 snó'ek ako. 
co oznacza, że ilość przedsiębiorstw 
akc. w  kroju wzrosła o dalsze 6.
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E s l ^ l y  k a n d y d a t ó w  
c ł o  &<i j i m n i  I  S S o n a t o .

w okręgach wyborczych Małopolski Wschodniej
48 OKRĘG WYBORCZY PRZEMYŚL.

Przem yśl, 17 października. W dniu 
dzisiejszym w okręgowej kom isji w ybór, 
ezej Nr. 48 w  Przem yślu złożone zostały 
m. in. następujące listy  kandydatów  

do Sejm u:
BBWR. 1) gen. Galica, 2) A ugustyński, 

sek retarz  W ydziału powiatowego w  Sa­
noku, 3) Jurczyk Józef, rolnik, 4) Bro- 
dzicki Stanisław.

L ista Narodowa: 1) prof. Ryma- Sta­
nisław , 2) prof. T arnaw ski wJJ

Centrolew: 1) Paw łow ski Jakób, inży­
nier, 2) L ieberm an H erm an.

Blok Narodowo Żydowski w  Małopol- 
sce: 1) dr. R osm ann H enryk, 2) dr. Som. 
m erstein , 3) Mieses.

49 OKRĘG WYBORCZY SAMBOR.

W okręgow ej Komisji wyborczej Sam ­
bor, Nr. 49, zostały złożone w dniu dzi­
siejszym następujące okręgowe listy  kan­
dydatów

do Sejmu:
Bezpartyjny Blok W spółpracy z Rzą.

dem  (Bryła Stanisław , prof. Politechniki, 
Seid ler Teodor, adw okat w Stanisławo­
wie. Baczyński Michał, radca Dyrekcji ceł 
L w ów );

Ruska Selańska Organizacja (Chlebo- 
wicki Grzegorz, em. sędzia, S am bor);

Objednanje selan, robitnykiw  i trudo- 
woji inteligencji (F inka  Petro , ro ln ik );

U kraiński i B iałoruski Wyborczy Blok 
(Terszakowec Hryńko. rolnik, dr. Bilak 
Stefan, adwokat, Kobiecki Stanisław, 
urzędnik  kooperatyw y);

U kraińska Selańsko - Robitnycza So 
cjalistyczna Jedniść (Selrob - Jedniść 
(Kulczvcki Fedko, rolnik) ■

Jedność Robotniczo - Cblopska (Stecko 
A ndrzej, kow al);

Zwinzelt Obronv P raw a i Wolności 
Ludu (Rataj Maciej, redaktor, W arszawa, 
Pasieki Antoni, rolnik. H erbst August, 
k o le ja rz );

Blok Narodowy Żydowski w Małopol- 
see (dr. Gayer Majer, urzędnik  pryw at­
ny);

U kraińska P a rt ja  Pracy (Seniuta P e­
tro m alarz );

Blok Lewicy Socjalistycznej Bund i N. 
S P. P. (Ehrlich H ersz Wolf, dzienni­
karz).

50 OKR WYBORCZY LWÓW , 
MIASTO.

Lwów, 17. października. (PAT). 
W Okręgowej Komisji Wyborczej nr. 
50 fLwów-Miasto) zostały złożone w 
dniu dzisiejszym następujące okręgo­
we listy kandydatów

do Sejmu,
Bezparty jny Blok Współpracy z Rzą 

dem (inż. Brzozowski Jan, prezydent 
m. Lwowa; ks. dr. Szydelski Szcze-

Okuilist^-operatcir
R a d c a

Dr. Teodor Bełteban
przeniósł ordynację na

u!. Akademicką l. 7.
(N o w y  Gmach Sprecbera
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pan; Jaeger Ignacy; pułk. dr. Roman 
Abraham. >

Partja republikańska (Mojżesz 
Sonneschein).

Lista Narodowa (dr. Pieraoki Jan, 
dr. Tarnawski Władysław, D^me^w- 
na Mai ja, Różycki Jakób).

Ukraiński i Białoruski Wyburczy 
Blok tdr. Lewicki Dymitr, dr. Makuch 
Iwan). 

Solidarność Robotnicza (Henz Ka­
zimierz), 

P. P. S. lewica (Chruściel Wikto’j 
Jedność Robotniczo-Chłopska (An­

drzej Stecko). 
Blok Narodowo Żydowski w Mak 

polsce (dr. Sommerstein Emil, dr. 
Rosmarin Henryk, Eisenstein Karol). 

Związek Obrony Prawa i Wolności 
Ludu (Szezyrek Jan, Drobut Ta­
deusz). 

Żydowski Robotniczy Komitet Wy 
borczy Poalej Sjon (Buxbaum An­
toni) . 

Blok Lewicy Socjalistycznej (Bund 
i N. S. P. P. (Ehrlich Hersz). 

Lista Narodowo Żydowska dla 
współpracy z rządem (Noe Pryłucki, 
di. Ignacy Arnold).

51-SZY OKR1G WYBORCZY 
LWÓW—POWIAT.

Lwćw, 17. października. (PAT) 
W Okręgowej Komisji Wyborczej Nr. 
51 (Lwów—powiat) złożone zostały 
w dniu dzisiejszym następujące okrę­
gowe listy kandydatów

do Sejmu: ’
Związek Obrony Prrwa i Wolności 

Ludu (inż. Bryl; Puka Stefan, dr Drę- 
giewioz Stanisław).

Związek Zawodowy Rolniczo-Rę- 
kodzielniczy z siedzibą główną, w Le­
żajsku (Malinowski Józef, rolnik z Po- 
turzycy),

Ukraiński i Białoruski Blok wy* 
bmczy (dr. Lewicki Dymitr, Kochan 
Włodzimierz). 

Blok Lewicy Socjalistycznej Bund 
i N. S. P P. (Hersz Wolf Ehrlich). 

Ukraińska Włościańska Niezależna 
Partja Selrob (Wasyl Bzdze!).

Ukraińska Partja Pracy (Andrij 
Pu tka, syn Michała). . ,

Ukaińska Selańska Robitnycza So­
cjalistyczna Jedność (Putna Michajło, 
s. Tymka). 

Żydowski Robotniczy Komitet Wy­
borczy Poale Sion (Buxbaum Antoni).

P. P. S. Lewica (Chruściel Wiktor, 
Ma.mczur Stefan).

Bezpartyjny Blok współpracy z 
Rządem (dr. Stroński Zdzisław, dr. 
Strojnowski Roman, Żuchowski Ję­
drzej)

Elok Narodowy ŻydowsLi w Mało. 
polsce (Leser Maksymilian).,

Ruska Se'ańska Organizacja (dr. 
Kopystiański Zacharjas, Iwanusow 
Jan).

Lwów, 17 października. (PAT.) W 
Okręgowej Komisji Wyborczej Nr. 51 
we Lwowie, zgłoszone zostałv w dniu 
dzisiejszym następujące listy kandy­
datów

do Senatu:
Związek Obrony, Prawa i Wolno­

ści ludu (inż. Bryt Jan, Jakób Pawło­
wski inż. i Malenta Franciszek).

Ukraiński i  Białoruski Wyborczy 
Blok (Pawłykowski Juljan, Kisielew­
ska Helena).

Lista bez oznaczenia (Wilk An­
drzej).'

Ukraińsko - Selańcka Robitnycza 
Jedniśt (S ołoduch  A ndrij). 

Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem (Potworowski Tadeusz, dr. 
Loewenherz H enryk , dr. Zakrzewski 
Stanisław). 

Blok Narodowo - Żydowski w Ma- 
łcpolrce (dr. Schreiber Dawid). 

Lista Narodowa (dr. Głąbiński Sta­
nisław, dr Prószyński Marceli). 

Rnska Selańska Organizacja (Me­
dycki ZenobjU9z).

OKRĘG NR. 52 STRYJ.
Stanisławów, 17 października. (PAT). 

W okręgu wyborczym Nr. 52 (Stryj), zgło­
szono do Sejm u następujące listy kandy­
datów

Bezpartyjny Blok W spółpracy z Rzą
dem (Wojciechowski B~onisław, przem y­
słowiec, Malinowski Miarjan, m alarz, So- 
kol Kazimierz, burm istrz  m. Kałusza).

Ogólny Żydowski Narodowy Blok Go­
spodarczy (Mendelsohn U szer Izrael, ban­
kowiec, Miinzberg Leib, przem ysłowiec).

U kraiński i B iałoruski Wvborczy Blok 
(Łucki Stanisław , dyrek tor spółdzielni, 
W elykanoydcz Dymitr, kierow niit szkoły).

Ruska Seiańska Organizacja (dr. So- 
cbocki Michał, adw okat).

Związek Obrony P raw a i Wolności Lu­
du (Stańczyk Jan , urzędnik pryw atny, 
Haluch Franciszek, sek retarz  centralnego 
związku zawodowego górnikńw  w Pol­
sce) .

Blok Narodowo — Żydowski (di. Rot- 
tenstreich Fiszel, dyrek tor banku i Roth. 
feld Adolf, adw okat).

Żydowrski Robotniczy K om itet W ybor­
czy Poale Sjon (Buchsbaum Antoni, dzien­
n ikarz i Loew Icek, nauczyciel).

U kraińska Selańsko — Robitnyczo — 
Socjalistyczna Jedn ist (Selrob Jednist) 
(Pisio Michał, robotnik, Szysz Ołeksa, rol­
nik), '

P. P. S. Lewica (Chruściel W iktor, 
ślusarz).

Jedność Robotniczo — Chłopska (Iwa- 
nyczko Hryć, kooperator). J

Niezależna Robi myc z,o — Chłopska 
„Sy!a‘f (Kitczyr Osyp rolnik).

Blok Lewicy Socjalistycznej „Bund‘‘ 
i Ehrlich S. Wolf, dziennikarz).

Ponadto zgłoszono 4 listy indyw idałne

53 ÓKREG WYBORCZY. 
STANISŁAWÓW.

Stanisławów, 17. października. W o- 
kręgowej komisji wyborczej nr 53 w 
Stanisławowie, zgłoszone zostały mię 
dzy innemi następujące ważnietjsze li­
sty: *

BBWR. do Sejmu: Starzyński Ste­
fan. Dzieduszycki Władysław, Chowa­
niec Wacław. Do Senatu- Szarski Mar 
cin, DobieckI Artur, dr. Thullie Maksy 
miljan.

Centrolew: Dr. Dręgiewicz PPSa, 
ks. Chłopecki Str. Naród., Ossowski 
Władysław Piast. Do Senatu: Chałusz- 
ny Jan PPS., Ossowski Władysław 
Piast.

Ukraińsko-Biakruski Blok Wy­
borczy: Do Sejmu Dr. Makuch Iwan, 
URSP. Ccałuszczyński Unao. Do Sena

Ettingera „Rhlnosait"'
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
osuwa pewnie i szybko

K A T A B  N O S A
oraz nadmierni, wydzielinę śluzu, 
fcprawńając ulgę w oddycnanlu

Wytwórnia:
Apteka Mr. M. Et t i n CERH we Lwowie,

Do nabycia we wszystkich aptekach.
6 r :0

K O W O S Ć 1
W arsztaty mechaniczne! Samochodowe 
rozw iertaki nastaw ne (rajbory) narzę­
dzie, bez którego żaden nowoczesny w ar­
sztat mechan. obejść się nie może. Gryzy 
(frezy) i inne de nabycia po cenach przy­

stępnych tylko we firm ie 
„AUTOEUROPA“, Jagiellońska 12.

8498-10

tu. Chałuszczyński, Makuch
Blok Narodowy Żydowski w Mało- 

polsce. Do Sejmu Dr. Rosmarin, dr.
} Sommerstein. Do Senatu: dr. Hal- 

pern, dr. Leser.
Ukraińska Partja Pracy. Zahidny 

Michał, Sołonyna Semen. Do Senatu 
lista ta nie jest zgłoszona.

Selańsko — Robitnycza ,,Syla“ (Ma. 
ksym iuk N yW a, rolnik).

Bezpartyjny Hospodarsko — Robilny- 
cze TJgrupowannje (Piotrow ski Wasyl, 
rolnik)

L ista Państw ow a rolniczo — gospodar­
cza i Ogólna (P rusak Mikołaj, rolnik).

Ruska Selańska Organizacja (Kruszel- 
nicki Stanisław , gr. kat. proboszcz).

Żydowski Robotniczy K om itet W ybor­
czy Poale Sjon (W itkich Jakób, dzienni­
karz) .

Blok Lewicy Socjalistycznej ,,Bund“ 
i N. S. P . P  (Reiss Anzelm, inżynier, 
i Ehrich S. Wolf, dziennikarz).

U kraińsko Selańsko — * Socj. Jednist 
(Selrob Jednist) (Kostaj W asvl, kraw iec. 
Bukszewanyj Osyp, dziennikarz). Do Se­
natu : (Bukszowanyj Osyp, dzienniKarz, 
W alnyekyj K iryło, dziennikarz),

Jedność Robotniczo — Chłopska . (Bu- 
katczuk Sodan, ro ln ik ).'

54 OKRĘG WYBORCZY. TARNOPOL.
Tarnopol, 17 pździernika. (1). W Okrę­

gowej Komisji Wyborczej Nr. 54 w T arno­
polu zgłoszono 18 list wyborczych do Sej­
mu oraz 6 list do Senatu. Listy do Sejmu 
przedstaw iają się następująco: Polacy 
zgłosili 11 list, w tem  9 indywidualnych, 
Rusini 3, Żydzi 2, oraz ugrupow ania ra­
dykalno — lewicowe 2

Bezp. Blok Wspólpr. z Rządem.
1. M m i9ter C ar, 2. J a n  C ho ińsk i D zie­
d u sz y c k i, z ie m ia n in  z Jab ło n o w a , 3. 
W ła d y s ła w  K ooydarck i, in ż . Lw ów ,
4. B a ła b a n ó w n a , n au cz , w e  L w ow ie ,
5. J a n  K lisch , ro ln ik , 6. J a g e i Ig n acy , 
n reze?  G m iny  W y zn an io w e j, w ła śc i­
c ie l d ru k a rn i w e L w ow ie . .

Lista Narodowa. 1. D r Ś w irse i 
W ład . J a n , re d a k to r , L w ów , 2. B ry l 
A nd rze j, rol.nik, B erem ow ce , 3. M ur- 
m ylo  F ra n c isz e k , ro ln ik  osad . W ola 
G oluchow igka, 4. R a ta jsk i A n ton i, em. 
d y r. poczty , B uczacz .

Ukraiński i Białoruski Wyoorczv 
Blok. 1. D r. B a ra n  S te fan , 2. Gh~ucki 
S erg jusz , b. prof. g im n. z  A nloncw ki, 
po w. T om aszów , 3. Jaw o rsk i A leksy, 
k an d . adw . P o d h a jce , 4. d r. Ł adyka 
d r. ad w ., T arn o p o l, 5 K uńko A ntoni, 
ro ln ik , 6. S kasków  H ryńko , ro ln ik , 
B ożyków .

S e l-R o o -Jed n isI zgłosił ty lko  3 
k a n d . 1. D u rd e łła  M ichajło , d z ien n . 
L w ów , 2. C yw ińsk ij S te fan , rolniK  z 
C zyety łow a, 3 S ik o ra  R o m an , ro ln ik
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Zajścia wrześniowa
W

U i ? P C T Y 3 1 » - a  s p r o w o k o w a ć  b o j ó w k a  

W C l  I C  P P S -  -  S z c z e g ó ł y  ś k e d z t w a

P ra s a  w a r ­
s za w s k a  
tw ie rd z i, że

(Telefonem od naszego korespondenta),

w  K osz lakach .
Blok Lewicy Socjalistycznej (B und 

i  N. S. P. P.). 1. E rlich  H erach  W olf, 
d z ie n n ik a rz  z  W a rsz a w y , 2. Ne.ualar 
M elach , d z ie n n ik a rz  z B e rlin a , 3. Al- 
te r  W ik to r, inż. z W a rsz a w y .

Blok Narodowo Żydowski w Ma- 
Jopolsce Nr. 14. 1. D r. B rils tiger N u ta , 
adw . 2. dr. S c h w a rz  K opel, adw . 3. d r. 
B o sm arin  H en ry k , 4. d r. S o m m ers te in  
Emil, ad w ., 5. d r. P ed e rb u ach  SzyrriOin, 
dzien.n., w szy scy  w e L w ow ie , 6. d r 
P a rn a s s  H erm an  w T a rn o p o lu  —  p e ł­
n o m o cn ik iem  dir. R o ts te in  w  T arn o p o ­
lu.

B u sk a  P o lań sk a  O rq an izac ja . 1. Pe
tro  W asy lu k , ro ln ik , 2. B om a’n Słobo- 
d z ian , ro ln ik  i  3. S yw yj W asy l.

Bezpartyjny] U kraiński] Sojuz rilny- 
kiw (Galas A ndrzej, rolnik).

Ogólny Narodowy Żydowski Blok Go 
spodarczy (R attner Tibiasz, dyrektor K a­
sy Chorych Podhajce i Rosner Moses, 
przem ysłow iec).

Blok Lewicy Socjalistycznej „Bund*1
1 N. S. P . P. (Ehrich Wolf H ersch).

L isty kandydatów rto Senatu (2 polskie
2 ruskie, 2 żydow skie):

Bezpartyjny Blok W spółpracy z Rzą­
dem  (dr. D ąbski Stanisław , rolnik, dr. 
M akarewicz Juljusz, profesor U niw ersy­
tetu, dr. Żaczek Kazimierz, b. wicemin. 
skarbu). •

Związek Obrony P raw a i Wolności Lu­
du (popierany przez Stronnictwo Narodo. 
we) (W idota K azim ierz, lekarz w etery- 
narji, (P iast), 2) Stronnictwo Chłopskie, 
3) Stronnictwo Narodowe).

U kraiński i Białoruski Wyborczy Blok 
(dr. Horbaczewski Antoni, b. senator, 
Zagulski Mikołaj, rolnik, B aranyk Wasyl, 
b. senator).

Ruska Selańska Organizacja (Myś&ów 
Jan, rolnik).

Ogóluy Ż)  dowski Narodowy Blok Go­
spodarczy (Rosner Moses, przemysłowiec, 
R attner Tobiasz, dyrek tor Kasy Chorych).

Blok Narodowo Żydowski w Małopol- 
scc (di. Leser Maurycy Maksymilian, 
eaw okat, dr. H alpern  Anzelm, adw okat).

53 OKRĘG WYBORCZY ZŁOCZÓW.
Złoczów, 17 października. W Okręgo­

wej Komisji W yborczej Nr. 55 w  Złoczo­
wie (Złoczów, Zborów, Brody, Przem y­
ślany, Żydaczów) zgłoszono dziś m. in. 
następujące listy  kandydatów do Sejm u:

B. B. W. R.: 1) Wojtowicz, 2) dr. Że­
bracki, 3) ks. Jaw orski. 4) Lem berger.

Centrolew: P rzepiórka (Str. Chi.).
Blok Narodowo Żydowski w Małopol- 

sce: 1) dr. Federbursch, 2) Reich Mojżesz, 
3) dr. Rosmarin.

 -O------
PERSJA ANGAŻUJE POLSKIEGO 

RZECZOZNAWCĘ DLA SPRAW KO­
LEJOWYCH.

Teheran, 17 p a ź d z ie rn ik a . (PAT.) 
M edżlisi (p a r la m e n t)  u c h w a lił  61 gło­

d a m i p rzec iw k o  18-tu  p ro jek t u s taw y , 
u p o w ażn ia jące j do zaangażowania 5 
zagranicznych rzeczoznawców kolejo­
wych na okres dwuletni. B ędą to  iinż- 
ży n ie ro w ie  amerykański, belgijski, fran 
enski, niemiecki i polsk.. O trzy m ają  
c n i gażę. n ie p rz e k ra c z a ją c ą  ogółem 
su m y  25.0U0 funt. szterl. M edżilis u- 
c h w a lił  D ozatem  u tw o rzen ie  re ze rw y  
w  w ysokości 3 m iljonów  to m an ó w  n a  
w y k o ń czen ie  lin ji kolejow e] w  P ers ji 
p o łu d n io w ej Spłata tej snmy gwaran­
towana będzie przez monopole cukro­
wy i herbaciany.

D z i ś  ^  Godz. 20‘30
R u a a  

F i r k u s n y
18.  p a ź d z ie r n ik a  \J Ę / (fortepian)

8419

W a rsz a w a , 17. p a ź d z ie rn ik a  (Z). 
,,P rz e g lą d  W ie c z o rn y "  d z is ie jszy  po 
d a je :  G dy  w  d n iu  14. w rz e ś n ia  p o  ze ­
b ra n iu  C e n tro le w u  w  D o lin ie  S zw a j­
c a rs k ie j  u fo rm o w a ł s ię  p o ch ó d  m a n i­
fe s tacy jn y , mimo- iż w ła d z e  b e z p ie ­
czeń stw a  w y d a ły  o rg a n iz a to ro m  ze ­
b ra n ia  k a te g o ry c z n y  zak az  u rz ą d z a n ia  
d e m o n s tra c ji u lic z n e j, g d y  w  A le jac h  
U jazd o w sk ich  d o  kordonów ' p o licy j­
nych  p o sy p a ły  s ię  z tłu m u  sa lw y  r e ­
w o lw ero w e , w ów czas o rg a n iz a to rz y  Ze 
b ra n ia ,  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  

w ład ze  n acze ln e  P P S . k a te g o ry c z ­
n ie  w y p a r ły  s ię  sw e j w in y  

i W sposób  b ezcze ln y  i p e r f id n y  rz u c i­
ły  o d p o w ie d z ia ln o ść  za o f ia ry  k rw a ­
w e j n ie d z ie li  n a  p o lic ję , m im o  iż z je j 
s t ro n y  n ie  D adł do  B um u  a n i  je d e n  
s trz a ł.

Po k rw a w y c h  w y p ad k ach  w ładze 
be7.p ieczeństw a p rz y s tą p iły  do ener. 
giczneno śli dztwa, z którego po k ilku  
d n iach  okazało  się, iż PPS w zw iązku  
z zen ran iem  w D olinie S zw ajcarsk ie j 
już n a  k ilk a  d n i p rzed tem  zmobilizo­
wała swoje bojówki partyjne. W przed 
d z ień  z eb ran ia , tj. 13 w rześn ia  b. r. 
b. poseł FFS członek głównej komendy 
milicji bojowej .

Chodyński wydawał osobiście 
bojowcom rewolwery i naboje. 

R ew olw ery , n a  k tó ry ch  zn ieksz ta łcono

Warszawa, 17. p aźd z ie rn ik a , (st) 
M in ister sk a rb u  w ysto sow ał do w szy ­
stk ich  M in isterstw  oraz urzędów  c e n ­
tra ln y c h  okólnik, k tó ry  regu lu je  n ie ­
jedno lity  do tychczas sposób z a ła tw ia ­
n ia  s-praw, p rzed s taw io n y ch  d e  z b a d a ­
n ia  kom isjom  lekarsk im  fnnkc on tjn- 
szów państwowych przenoszonych 
względnie przeniesionych w stan spo­
czynku. O kólnik stw ierd za , że pnzy 
p rzen o szen iu  w  a tan  spoczynku  fu n k ­
c jo n a r iu sz a  państw ow ego n a  zasadz ie  
arl. 28. lit a  lub  b u s taw y  em ery ta ln e j 
z  11. g ru d n ia  1923 r., funkcjonariusz 
ma prawo prosić władzę przenoszącą 
go w stan spoczynku do przedstawie­
nia go do zbadania komisji lekarskiej
I. InsianuL P rośba  ta  w in n a  bvć  u- 
w zg lędm ona  tylko w ty m  w ypadku , 
jeżeb  zo stan ie  w n ie s io n a  w terminie

nu m ery , by  un iem ożliw ić  w ykryc ie  
ź ró d ła  ich  pochodzen ia , k a lib ru  7.65 
t. zw.. siódem ki w y d aw ali bojow com  
Ghudynski i Synowiecki. Ci sam i p rzy ­
w ódcy w in s tru k c ja c h  pouczali bo­
jow ców  jak i w jak im  czas ie  m a ią  po­
sypać  się do policji sa lw y  rew o lw ero ­
we. Oni to  ro zd z ie lili bojow ców , w y ­
zn ac z a ją c  im  poszczególne p laców ki 
i polecając za wszc'ką cenę doprowa- 
idzić do scysji z organami policji.

W toku śledztw a prowadzonego w  
związku z w ykryciem  spisku na Marsz. 
Piłsudskiego, wyszły na jaw

niektóre szczegóły stw ierdzające, że
w ypadki 14 w rześnia były dziełem 

bojówki party jnej P  P. S.
Śledztwo w tej spraw ie prow adzi sę­

dzia Gawlikowski, do którego dyspozycji 
odaano już k ilkunastu  aresztowanych bo­
jowców. W wyniku przeprowadzonego 
śledztwa zwolniono k ilku  zatrzymanych 
a m. in. Antoniego Ławkowicza, który 
wezwany będzie na rozprawę sądową w 
charakterze św iadka. Niezależnie od spra­
wy wypadków z 14 w rześnia b. r  energ i­
czne śledztwo w spraw ie spisku prowadzi 
sędzia do spraw  wyjątkowego znaczenia 
Skarżyński. O współudział w przygotowa­
niu spisku i zamachu oskarżeni są 1) Ja ­
godziński, 2) Troehimowicz, 3) Białkow­
ski, 4) Burzycki, 6) Chróściński, 7) b. po. 
seł Dzięgielewski.

14-to dniowym od d a ty  do ręczen ia  in ­
teresow anem u . z aw iad o m ien ia  o za- 
m ierzonem  p rzen ie s ien iu  go w  s ta n  
spoczynku , w zg lędn ie  jeśli tak iego  za ­
w iad o m ien ia  n ie  doręczono w  term i­
nie 20-to  dn io w y m  od d a ty  d o ręczen ia  
fu n k c jo n a r,„ szo w i d-kretn wymiam  
uposażenia amerytalnego. O w yn iku  
b a d a n ia  fu n k c jo n a riu sza  przez  kom i­
sję lek a rsk ą  I. in s ta n c ji, n a leż y  z a ­
w sze zaw iadom ić  in te resow anego , do­
ręczając  m u za  pokw itow an iem  odpis 
o rzeczen ia  kom isji lekarsk ie j. W ład za  
m oże z w ła sn e j in id ja ly w y  za rząd z ić  
ponow ne z b ad an ie  fu n k c jo n a riu sza  
przez komisję lekarską II. instancji. 
P rzec iw  o rzeczen iu  kom isji lek arsk ie j
I. in s ta n c ji m oże isoba in teresow ana, 
w n ieść  odwołanie. Ze w zględu n a  ta ­
kie odw o łan ie  p rzed s taw ien ie  go do

Uporczywe zaparcie stolca, rai tory gru 
bej kiszki, zastój w kiszkach, wzdęcie, 
bóle w bokach, przechodzą przy używa­
niu rano i wieczór po szklaneczce natu­
ralnej wody gorzkiej „Franciszka-Józe­
fa". Żądaói w aptekach. 8924

z b a d a n ia  kom isji lek arsk ie j II. in s ta n ­
cji m oże n a s tą p ić  jedynie^ w  lym  w y­
padku , gdy fun k c jo n a riu sz  do odw oła­
n ia  lego do łączy  świadectwo przynaj. 
mniej dwóch lekarzy prywatnych, 
s tw ie rd za jący ch  chorobę fu n k c jo n ariu ­
sza  w  sposób o d m ienny , n iż  to orzekła 
kom isja  le k a rsk a  I. in s tan c ji.

Jutro wywfac. 
Marsz. Piłsudskiego
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 17 października. (Z). Ju tro  
ukaże się wywiad M arszalka Piłsudskiego.

 o-----
MANIFESTACJA PRZED BELWEDEREM

W arszawskiego K orpusu Oficerskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17 października. (Z). Ju tro  
w południe odbędzie się w ielka m anife­
stacja garnizonu w arszaw skiego przed 
Belwederem. W m anifestacji tej weźmie 
udział cały korpus oficerski w W arsza­
wie.

MIN. CZERWTŃSK1 Z WTZYTA 
U AKADEMIKÓW.

Warszawa, 17. p aźd z ie rn ik a . (PAT-) 
W  d n iu  17. bm . M in ister W . R . i O. P. 
d r. S ław o m ir C zerw ińsk i w  to w arzy ­
stw ie p o d sek re ta rza  s ta n u , prof. ks. 
Z ongollow icza i d y re k to ra  d e p a r ta ­
m en tu  szkół w y ższy ch  Suchodolskiego 
zw iedz ił Dom Akademicki przy ulicy 
Grójeckiej, o p ro w ad zan y  przez  p rezesa  
Tow. B-ratmej Pom ocy Słonimskiego 
i in n y c h  cz łonków  za rz ą d u  or az  ko ­
m ite tu  budow y Dornu A kadem ickiego,

 o-----
TEMPERATURA W K FAJU .

W arszawa, 17 października, (st). Dziś 
w k ra ju  pogodnie, rankiem  mglisto. O 
godz. 8 rano tem pera tu ra  była -następu­
jąca: W W-arszawne, Lwowie, Białymsto­
ku, Dęblinie, Kielcach, Toruniu 7 stoDni, 
w W ilnie, Lublinie, Przem yślu 8, B rze­
ściu Kaliszu 9, Łodzi 10, Gdyni, Pucku, 
Cieszynie 11, natom iast w Pińsku, Pozna­
niu. Bydgoszczy, G rodnie, Pohulance, Su­
wałkach, Zakopanem, Zaleszczykach 8, 
Tarnopolu i Łucku 5 K rakow ie 4. O godz. 
7 rano na Hali Gąsienicowej było 9, w 
Kołomyi 7, w  Katowicach 6, Tarnowie 
5, Drohobyczu 4, w  Moskiem Oku 3 stop 
nie.

- o-------
NOWA WIOSNA W POZNAffSKIEM.

Poznań, 17 października. (PAT) Dzi­
siejszy „R urje r Poznański" donosi, że w 
WągródKU zakw itły po raz drugi w tym 
roku bzy i jabłonie. W Poznaniu w jed­
nym z ogrodów zakw itły truskaw ki, któ. 
rych część dala naw et już owoce.

GORĄCZKA ZŁOTA W KANADZIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17 października, (st) W e­
dług doniesień z Toronto (Kanada) po­
głoska, iż w  miejscowości Bannockahurn 
znaleziono obfite pokłady złota spowodo­
w ała w całej kolicy istną w ędrówkę Iu. 
dów. Zależnie od stanu majątkowego po­
szukiwacze złota udają  się do now-ego 
Eldorado samolotami, samochodami, ło- 
dziain, niotorowemi lub też piechotą. W 
szeregu miasteczek przyległej okolicy ca­
ła ludność porzuciła domy i wywędrowa- 
ła. Przypuszczają, iż pogłoska o wykryciu 
pokładów złota posiada cechy praw dopo­
dobieństw a, gdyż okolica od dłuższego 
czasu uw ażana jest za złotodajną 

* 0-------

KINO DŹWIĘKOWE „ R A J "  w yśw ietla  dalej z w ielk iein  pow odzeniem

PARADA MIŁOŚCI Z  MAURICEH CHEYAIJER
BOB Jutro w  niedzielę o 1.1’45 " W I E L K I  P O R A N E K .  — ■

B A D A  NA L E K A R S K IE
przy przenoszeniu na emeryturę.

(Telefonem od naszego korespondenci )
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C S T R j S E Ź E N I E .
Zwracam y uw ago nasze] P. T. Klijenteli, że  posiadam y  

nadal w yłączne zastępstw o słynnej fabryki obuw ia

Ł  L. PCPPER w Chrudim
W  ostatnich czasach ukazały  stę wpraw dzie w  innych  

sklepach buciki o nazw ie podobnej do firm y F. L. POPPEF  
i w  bardzo podotm em  opakow aniu, nie pochodzą one jednak  
z fabryki F . L. POPPLRA.

Oryginalne buciki m arki F. L. Popper sprzedaje się 
nadal tyiko w naszym  sklepie.

* 3 s t  i  a h  

p r z e s z ł o  1 0 0 . Ukraińscy sab&tażyści
w więzieniu tarm^nisklai.J a l\r im się te*m w iedzie  

i  co porabiają***
(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A f . l A  „ G A Z E T Y  P O R A N N E J " )

T arn o p o l, w  p aźd z ie rn ik u .
(I) T a rnopo lsk i gm ach  w ię z ie n n y  

p rzez  szereg  la t  n ie  gościi w  sw oich 
m u ra c h  tak znacznej liczby inteli­
gentnych pupilów, jak w obecnym 
czasie przebywania w niem sanotaży- 
stćw ukraińskich. N ajw y ższe  n a s i le ­
n ie  W ięz ien ia  ta rn o p o lsk ieg o  d o p u sz  
c z a  pom ieszczen ie  w  n iem  420 wię­
źniów i aresztantów. O becn ie  je s t ich  
417-tn, a  w  tej lic zb ie  je s t zwyż stu 
u k ra iń sk ic h  sab-otażystów  i d z ia łaczy  
a n ty p a ń s tw o w y c h , w zg lęd n ie  ty c h  któ 
r z y  p ośredn i u d z ia ł w  sab o tażu  m ieli, 
lu b  są  o to pode jrzan i.

W tej liczbie są w większości., bo 
zwyź 60 uczniów ukraińskiego byłego 
gimnazjum w Tarnopolu. Nie są ori 
zresztą po raz pierwszy gośćmi tego 
bezpłatnego hotelu rządowego w Tar­
nopolu przy ul. Mickiewicza, ale od 
około 4 lat zawsze kilka a nieraz kil­
kunastu wychowanków tego z-kładu 
pedapoaiozn-sgo p “przemian przebywa­
ło tutaj i z przerwami odnawiało zna­
jomość z zarządem więziennym i in­
nymi więźniami recedywistami.

Poza tą młodzieżą ukraińską w a- 
reszcie śledczym pozostają starsi inte­
ligenci róznycb stanów i  zawodów. 
Szereg ten rozpoczynają b. senator 
Kuźmyn Mikołaj z Jeziernej i b. poseł 
adw. dr. Ładyka, którzy odpowiadać 
mają za wystąpienia antypaństwowe 
przy różnych wiecach. Pogłoski o prze 
wiezieniu ich do Brześcia nie mają 
żadnego oparcia faktycznego, zresztą 
nie aspirują oni wcale na ten niepe­
wnej wartości awans, gdyż na pewno 
areszt w tut więzieniu połączony iest 
z więksremi swobodami i udogodnie­
niami*. Taki sam lo9 więzienny swoich 
prowodyrów dzielą w Tarnopolu też

inżynier Pasika z pow. trembówel- 
skiego, emeryt pocztowy a obecnie u- 
rzęanik bankowy Ostap Sijak, w ostat­
nim czasie naczelnik '„Soldła tarno­
polskiego", który odpowiadać będzie 
jako czynny członek U. O. W ,

Wszyscy ci ukraińscy eabotażyści 
względnie uczestnicy w sabotażu i ro­
bocie antypaństwowej, względnie po­
dejrzani o to, przebywają przeważnie 
po kilku w zbiorowych kaźniach już 
to z sobą, o ile nie odpowadają za łą­
czne działania, przy których śledztwo 
wymaga oddzielnego przebywania ce­
lem uniknięcia porozumienia się, bądź 
też z innymi inkwizytami.

Kjrzystają oni z pewnych swobód, 
w szczególności uczniom gimnazjal- | 
nym zezwolono na korzystanie z ksią­
żek naukowych, a wszysth'm na czy­
tanie ksążek bellstrystycsnych i  cza­
sopism po poprzeaniem ocenzurowaniu

tychże przez sędziego śledczego. Pra­
wie wszyscy inkwizyci ukraińscy ko­
rzystają z wiktn, dostarczanego im 
z domu, o ile mają śiodid po ternu. To 
też brama wjazdowa do więzienia tar­
nopolskiego przy ul. Mickiewicza co­
dziennie po godzinie 12-tej w południe 
zatarasowana jest głęboko az po poło­
wę jezdni tłumem ludzi, krewnyciŁ 
aresztantów, którzy w kobiałkach, 
chustkach, koszykach i menażkach 
znoszą dl? nici strawę, na cały dzień 
przeznaczoną, którą odbiera po szcze­
gółowej ścisłej kontroli zawartości 
służba więzienna.

Poza tern prawie bez wyjątku do­
zwolone jest i osobiste komunikowa­
nie się członków rodzin z ukraiński­
mi aresztantami w obecności bądź sę­
dziego śledczego, bądź też dyrektora 
Zakładu więziennego.

Śledztwo w sprawie sabotaży stów

Wskutek zakazu m i c h  biskupów
g r . k a t . t lfc h o w n ' nie k a n d y d u ją .

Lwów, 18. października.
(r) „Diilo" donosi: „Z najpewniej­

szych źródeł dowiadujemy się, że na 
konferencji grecko-katolickiego epis­
kopatu, która odbyła się dnia 13 paź­
dziernika br. w metropolitalnym pała­
cu pod przewodnictwem Metropolity 
-Andrzeja Szeptyckiego, w obecności 
wszystkich grecko - katolickich bisku­
pów Wschodniej Galicji, postanowio­
no, aby giecke-katcLcc3r duchowni 
hi© kandydowali na posłów j senato­
rów do polskich ciał ustawodawczych.

U ro c z y s te  o tw a rc ie  Londyńskiego■ „sezonu** sądowego*

W związku z  tern postanowieniem 
wszystkie kandydatury księz/ z uura- 
ińskień blokowych list wybcrczyoh 
nsaniętc".

Tyle „Diło“.
Według pogłoset powyższe posta­

nowienie episkopatu grecko-kaiolickie 
go zapadło na życzenie ks, biskupa 
Ohorayszyna, ponieważ w ruskim blo­
ku wyborczym przewagę mają. stron­
nictwa wrogo dla Kościoła katolickie­
go usposobione, tak, że kandydowanie 
księży na liście, na której są nazwi­
ska zdeklarowanych przeciwników 
katolicyzmu mogłoby w Rzymie dać 
powód do niezadowolenia.

Bilęska p o w o d zi w  p o m 
IzsdrsióweJ Francji*

W skutek długotrw ałych deszczów żywio­
łowa kieska powodzi ogarnęła prócz Nad- 
renji także Francję Południową. Ludność 
miejscowa — jak to widzimy na naszej 
rycinie — zmuszona jest posługiwać się 

szczudłami.

prowadzi dwóch sędziów śledczych, 
pp sędzia okr. Janelli i. s. okr. Kociu­
ba wedle terytorjalnegt zakresu dzia­
łania. Sprawy, które dojrzeją do aktu 
oskarżenia, wszystkie rozsądzono bę­
dą przez Trybunał przysięgłych, dn 
którego właściwości należy i zbr. pod­
palenia i zdirady głównej.

W ostatnich dwóch latach' tarno­
polskie kadencje przysięgłych, odby­
wające się co kwartał, trwały od 2 do 
najwyżej 6 dn. z powodu małej ilości 
rozpa-aw. Najoliższa kadencja, która 
przypadnie^ jak zwykle, w pierwsze; 
połowi!* listopada i pewno też następ­
na w  lutym 1931, dzięki ©prawom sa-- 
botażystów pewno będą trwały po 
kilka tygodni i obfitować będą w sen 
sacje

P r y m a r j  u s z
D r .  O s w a l d  Z ń o n  

Okulista pow rócił. 9283

W edług starożytnego a ciągle gorliw ie zachowywanego cerem oniału odbyło się 
onegdaj w Londynie otwarcie jesien irej „esji londyńskiego głównego trybunału 
sądowego. Na rycinie naszej widzimy lo.rda Sankcya, najwyższego sędziego an­
gielskiego, który  w peruce i cerem onialnym  stroili udaje się z nabożeństwa 
w Opactwie W cstininsterskiem  do budynku sądowego. Przed nim niosą uroczyście

berło.

A LA VILLE DE PARBS

G A B R Y E L  S T A R K
LWÓ#, PL. NARJACKI 11. 9274

\
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Wobec o rz eczenia 
GL Xomisji Wyborczej

Warszawa, 17 października. (PAT) 
Państwowa Komisja wyborcza odbyła 
posiedzenie, które zakończyło się o go­
dzinie 3 rano.

Komisja uznała za niewaźre listy 
Nr. 3 „Jedność robotnicze - chłopska" 
Nr. 8 Zi 1 manie", Nr. 10 „Selrob Je­
dność", Nr. 13 „Samopomoc" i  Nt. 16 
„P. P. S. Lewica". Listę Nr. i5  „Rn- 
aka Sielańska Organizacja" uznano 
za ważrą.

Z  listy Nr. 1 „B. B. W. R.“ skre­
ślono Engenjr.sza Dobaczfcwskieao i 
Artura Froma, wobec mezgłoszenia 
deklaracji w terminie.

Z listv Nr. 4 „Stronnictwo Narodo­
we" skreślono Aleksandra Dębskiego 
i Witolda Pączkowskieco.

Z listy Nr. 7 „Centrolew" skreślo­
no 14 nazwisk, między in b. posła 
Pntka i Bagińskiego, natomiast więk­
szością głtaów wbrew nadesłanym o- 
świadczeniom, utrzymano b. poislów 
Witosa i Liebermana.

Z listy Nr. 11 „Blok Ukraińsko- 
białornski" skreślono b. posłów Cele- 
tsjeza i Palijewa.

Z lisr.y Nr. 19 „Chrześcijańska De­
mokracja" skreślono księdza Gąsroro- 
wskiepo i dr. Lewickiego.

Z listy Nr. 21 „Monarchistyczna 
Organizacja Wszechstanowa" skreślo­
no Waleriana Dobieckiego.

Warszawa, 17. października. (PAT). 
W nrze 241 „Monitora Polskiego" z 17 
paź-ds iernika 1930 zamieszczone zo­
stało ogłoszenie Generalnego Konasa 
rza Wy borczego, który działa(jąo w 
myśl art. 60 ord. wyb. do Sejmu, ogła 
sza ważne zgłoszone listy kandyda­
tów do Sejmu i Senatu w formie usta 
lonej przez Państw. Komisję wybor­
czą.
JA KU B NUMERY OTRZYMAŁY PO.

SZCZEGÓLNE LISTY.
Ważnie zgłoszono następujące 

listy: Go Sejmu:
Nr. 1. Bezpartyjny Blok Współpra­

cy z Rządem, nr. 2. PPS. dawna Frak 
cja rewolucyjna, nr. 3. unieważniona, 
nr. 4. Lista Narodowa, nr 5. Blok lewi 
c> sosialistycznej Bund i N. S. P. P., 
nr. 6. Żydowski robotniczy komitet wy 
borczy Poale Sjon, nr 7. Związek ob­
rony prawa i wolności ludu. (PPS. 
CKW., PSL Wyzwolenie, Str. Chł., 
PSL. Piast i NPB.), 8. unieważniona, 
9. nie było, 10. unieważniona, 11. U- 
kraiński i białoruski wyborczy blok. 
12. Niemiecki blok wyborczy, 13. unie­
ważniona, 14. Blok narodowy żydowski 
w Małopolsce, 15 Ruska selańska organi-

(Telcfonem od naszego korespondenta.)

zacja, 16, unieważniona, 17. Blok obro­
ny praw  narodowości żydowskiej w Pol­
sce, 18. Ogólny żydowski Dlok gospodar­
czy do Sejmu i Senatu,19. Katolicki blok 
ludowy, 20 unieważniona, 21. Monarchi- 
styczna organizacja wszechstanowa.

Do Senatu:
Nr. 1. Bezpartyjny Blok W spółpracy 

Z Rządem, 2. P  P. S. daw na frakcja re-

Warszawa, 17. października. (Z). 
Dziś wieczorem członkowie b. komi­
sji wyborczej mają przedłożyć przed­
stawicielom prasy szczegóły dotyczą­
ce wczorajszego posiedzenia nocnego. 
Dokument podpisany przez p. Lieber 
mana zawiera oświadczenie napisane 
pismem masrynowem. Gen. komisarz 
p. Giżycki przedłożył komisji kilka 
dokumentów, pierwszy o treści wymię 
nionej przez nas na innem miejscu, 
drugi dokument zawierał oświadcze­
nie pismem maszynowem napisane 
Nie zgadzam się kandydować z Psty 
państwowej nr. 7. Ten dokument nie 
miał żadnego podpisu. Trzeci doku­
ment mówił: Trzej podpisani oficero­
wie stwierdzają, że w ich obecności 
p. Lieberman zrzekł się kandydowa­
nia. Następują oodpisy nieeżyteilne 
trzech oficerów, Wreszcie p. Giżycki 
okazał depeszę zarządu wiezienia w 
Brześciu z 16. października 1930, na­
daną o godz. 2 45 z doniesieniem że 
p. Lieberman zrzekł się kandydowa­
nia. Po przedstawieniu tych dokumen 

lów posypały się liczne zapytania 
członków komisji, jak np.

— Skąd pochodzą dokumenty, ja­
kie pan nam przedstawił? - ,

P. Giżycki odpowiedział: Za pośred­
nictwem wojskowości względnie pułk. 
Biernackiego.

— K iedy pan otrzym ał depeszę nada­
ną o godz. 2.45? — zapytano.

P. Giżvcki: Przed zam knięciem  u rzę­
dowania. D epesza przyszła zresztą za po­

średnictw em  Hughesa.
Głosy: Ależ to wszystko n ie są żadne

Warszawa, 17 października. (Zfcj 
Z Londynu donoszą: W sowjeckiej mi- 
sj; handkrw-ey w Londynie t. zw. „Ar- 
cosie" wybuchł w ielki skandal. Z 
Moskwy nadeszło rozporządzenie o 
odwołaniu kilkunastu urzędników tej 
misji do Rosji. Szef misji Szostak i se­
kretarz komunistycznej organizacji u- 
rzędników misi' ZPbersfcin zadość

D la c ze g o  u trz y m a n o  
na U stach  n a zw is k a  

' W itosa i  L ie h c r m a -  • na,

wolucyjna, 4. L istr naiodow a, 7. Związek 
Obrony praw a i wolności ludu, 11. U kraiń 
ski i  białoruski wyborczy blok, 12. Nie­
miecki biok wyburczy, 14. Blok narodowy 
żydowski w  Małopolsce, 17. Blok obrony 
p raw  narodowości żydowskiej w  Polsce, 
18. Ogólny narodowy żydowski blok go­
spodarczy do Seimu i Senatu, 19. Kato­
licki blok ludowy.

dokumenty.
P. Giżycki: Dla mnie są one dostatecz­

nie m iarodajne, aby Ekreślić W itosa i Lie­
berm ana.

Głos: To są dokumenty... to są świstki

Warszawa, 17. października, (st.) 
Dzisiejszy ^Kurjer Czerwony" pisze: 
Główna Komisja Wyborcza będąc — 
jak wiadomo — ekspozyturą 5 partyj­
nych klubów sejmowych, na wczoraj- 
szem swem posiedzeniu przeforsowała 
osobliwą uchwałę, której towarzyszyć 
musi powszechne zdumienie

Oto na stole obrad znalazła się pi­
semna odmowa posła Witosa kandy­
dowania z listy państwowej Centro 
lewu nr. 7. Na blankiecie deklaracji, 
upoważniającej do wstawienia nazwi­
ska kandydata na listę państwową b. 
poseł Witos napisał własnoręcznie: 
Nie zgadzam się na wstawienie mojej 
kandydatury na posła z listy państwo­
wej nr 7. Podpis: Wincenty Witos.

Deklaracja z takim dopiskiem zo­
stała doręczona przez zarząd w ięzie­
nia w Brześciu bezpośrednio gen. ko 
misarzowi wyborczemu p. sędziemu 
Giżyckiemu. Pi zedstawiciele partji 
sejmowej, stanowiącej większość ko­
misji wyborczej, przeszli do porządku 
dziennego nad tą odmową i 

wbrew wyraźnej woli p. Witosa u- 
chwalili. iż ma on figurować na li­

ście państwowej Centrolewu.

uczynili wezwaniu i wyjechali do Ro- 
sjii Natomiast wszyscy pozostali urzęd 
nicy, których wezwano do powrotu, 
zwrócili się do władz angielskich z 
prośbą o udzielenie im prawa azylu. 
M. i. uczynili to inż. Gibiański. radca 
prawny misji Konkiewicz, Aranson, 
Lis i in

papieru.
P. Giżycki: Ponazując na deklarację 

L ieberm ana: To jest św istek papieru , bo 
wystawiony jest in biauco z uprzejmości.

Głosy Taki św istek figuruje na liście 
BB. Marsz P iłsudski podpisał deklarację 
sporządzoną pism em  maszynowem.

P. G iżycki: Zwracam uwiagę, jeżeli pa­
nowie uznacie L ieberm ana i Witosa, to 
Sąd najwyższy może wybór unieważnić.

Glos: U nieważniłby nie całe wybory 
lecz co najwyżej nazw iska kandydatów 
zakwestionowanych.

W atm osferze zaognionej padają coraz 
ostrzejsze ataki skierow ane przeciwko 
sądownictwu. Pod wpływem utarczki p. 
Giżycki wołał, że nie podda się ew entual­
nej uchwale komisji, jeżeli w ypadnie ona 
przeciwko rrer.kreśleriiu rWiiosa i L iebe1-- 
mana. W tedy 7 członków kom isji na 8 po 
w oluje się na  art. 60 ordynacji wyborczej 
k tó ra  powiada, że gen. kom isarz ogłasza 
w „M onitorze Polskim " ważnie zgłoszone 
listy państwowe kadydatńw  w form ie u- 
staionej przez państwow ą kom isję wy­
borczą.

N a tem  n a m ię tn a  d y sk u s ja  z o s ta ła  
urtV ana i p rz y s tą p io n o  do  z a ła tw ie ­
n ia  in n y c h  sp ra w . R ew e la c je  te  b u d z ą  
w  k o lach  p o lity czn y ch  w ie lk ą  s e n ­
sację .

p ism a .
„Przedłożonego mi V a n k ie ta  de­

klaracji w snrawie kandydatury na 
po-słr do Sejmu noduisać nie moąę za 
wznlcdr na to ** r>;° znam ani obe­
cnej sytuacii roBtvczne!, ani warnnków 
wyborczych. Tak poważny krok, jak 
danie zgody na kand^dr-wanie 
m u mas?b.vcj n rz ^ n ic  no jw j f ż ę ę j f ę -  
niu się z sytuacji u. Podpis: He-mau 
Lieberman. »

I nad tem pismem komisja prze­
szła do porządku dziennego, umieszcza 
jąc nazwisko b . posła Liebermana na 
liście państwowej Centrolewu.

Warszawa, 17. p aźd z ie rn ik a . (Z)' 
„K u rje r W a rsz a w sk i” podaje: P ra s a
sa n a c y jn a  podaje w  o s ta tn ich  dn iach  
c iąg le  m form acje  o rzekomem zrzecze­
niu się kandydowania przez noslów u- 
więzior.ych w Brześciu nad Bugiem. 
Jak  ogólnie w iadom o, z rzeczen ie  tak ie  
jes t zupełnie bezprzedmiotowe w obec 
fak tu , że w iększość posłów  podpisała  
dek la rac ję  p rzed  u w ięz ien iem .

Jeśli chodzi o posłów, którzy deklara- 
cyj takich na zostawili (Dębski, Putck, 
Bagiński) to oczywiście zrzeczenie ich 
fo-m alne n,oży być wiążące, aczkolwiek 
sytuacja przym usowa, w jakiej się znaj­
dują w zasadzie staw ia pod znakiem  zapy­
tania  miarodainość w tych w arunkach pod. 
pisanego oświadczenia. Państw ow a Komi­
sja Wyborcza na posiedzeniu wczorajszem 
wobec tego, iż dziś już upływ a term in 
ogłaszania lis t państwowych, m usiała się 
zadowolić deklaracjam i, jakie posiadała 
i nie mogła dokonać ich spraw dzenia. Po­
nieważ oświadczenia b. posłów D ębsk ie-• 
go, Putka i Bagińskiego, zrzekających się 
kandydatury , były jedynem i oświadcze­
niam i tych posłów, jakie kom isja miała, 
uznała przeto b rak  ich zgody i kandyda­
tów tych z list skreśliła . Natomiast jeśT 
chodziło o kandydaturę  pozostałych po­
słów uwięzionych w Brześciu, to 

Komisja uznała oczywiście ich zrze. 
czynie się za bezprzedm iotowe, 

opierając się na fakcie, iż w swoim czasie 
oświadczyli pisem ne, iż w yrażają zgodę 
na kandydow anie.

KINO APOLLO J*itro w niedzielą o 1V45

W ielki poranek fs B R S S S

T A JN IK I P O S IE D Z E N IA
Państwowej Komisji Wyborczej.

Rewelacje te budzą wielką sensacje.

Urzędnicy IrersiLS^r/lett #
nieobcą w ra c a ć  z  p a -jfro -  fcCs|J! (ObsLCJ rem tSo k ra ju .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

I przeciwnych punktów widzenia
Głosy prasy prorządowsj i opozycyjnej.

Z kolei znalazła się następna odmowa 
kandydowania w postaci takiego
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D ru g i dzień  s e s a c y jn e- 
g o 'p ro c e s u . llm ysSowo zd ró w ,

T a k  ś w ia d k o w ie  o k re ś la ją  
m o s k a rżo n e g o  B a ra c h a .

Lwów, 18 października.
( :)  N ap rę ż e n ie , jak ie  to w a rz y sz y  

ro zp raw ie  Baracha, osiągnęło punkt 
kulminacyjny. D uża s a la  sąd u  ok re­
sow ego k a rn eg o  wypełniona po brzegi, 
w  p o w ie trzu  zdaje  się u n o sić  p y ta n ie , 
c z y  m o rd e rca  sz w a g ra  z o s ta n ie  uw ol­
n io n y  czy  sk a z a n y . W czo ra jszy  d z ień  
b y ł przychylny dla oskarżonego. Sze­
reg  św iadków  o b ro n y  z ezn aw a ło  ko­
rzystnie. F a ta ln e m  jed n ak  by ło  orze­
czenie znawców lekarzy.

R o zp raw ę  ro zp o czę to  cud przesłu­
chania Mojżesza Lastera, p rz y k ra w a - 
c z a  k raw ieck ieg o  n a  oko liczność , że 
św iad ek  widział bójki m iędzy  o sk a rż  >- 
n y m  a Wischiklem. R az św ia d e k  p rz e ­
ch o d ząc  p rz e z  p asaż  F ellerów , w id z ia ł, 
ja k  o sk a rżo n y  w  cza s ie  bójki laską 11- 
derzyl Wischika w głowę, k rzy cząc , 
że sk lep  n a le ż y  do n iego. P rzy tem  
w y b ił  szy b ę . P rzew o d n iczący  z w ra c a  
się  do B a ra c h a  z  z a p y ta n ie m :

—  P a n ie  B a ra c h , co  p an  pow ie  n a  
to o św iad czen ie  L a s te ra ?

Osk.: On kłamie.
Prokurator za d a je  św iad k o w i py­

ta n ia :
—  Czy n ie  w ie  pam p rzy p ad k iem , 

co spow odow ało  bankructwo Baracha?
Sw.: On sam . C h c ia ł z n iszczy ć  ro ­

dz inę  i sprzedawał towar niżej cen 
własnych.

N astęp n ie  w ch o d z i n a  sa lę  Samu­
el Apisdorf, b u c h a lte r  firm y  W isch ik  
i B a rach . Ś w iad ek  zezn a je , że p racu je  
w firm ie  od kwietnia 1928 r., w id z ia ł 
se tk i a w a n tu r ,  o sk a rżo n y  c z ę s to  p rz y ­
ch o d z ił do sk lepu  i żądał pieniędzy. 
G dy m u  odm aw ian o , awanturował się. 
M atk a  o skarżonego  tak  b y ła  z ro z p a ­
c z o n a  p o stęp o w an iem  s y n a , że w  d n iu  
św ię ta  P o je d n a n ia , k ied y  w sz y sc y  ży ­
czą sob ie  w szy stk ieg o  najlep szego , 
przeklinała sama siebie. R azu  p ew n e­
go o sk a rżo n y  u rz ą d z ił w  sk lep ie  p ie­
k ie ln ą  a w a n tu rę  z pow odu z a b ra n ia  
m u  1.100 doi. z kasetki. Ś w iad ek  u  
sp o k a ja l o sk a rżo n eg o  i  ra d z ił m u , by  
sp raw ę  tę załatwił ugodowo, a n ie  w 
drodze a w a n tu r , k tó re  do  n iczego  n ie  
d o p ro w ad zą .

Z kolei p rz y s tą p io n o  do p rz e s łu c h a ­
n ia  Estery Wischikowej, m atk i d e n a ta .

Przew.: Czy p a n i s ły s z a ła ,  że B a­
ra c h  g roz ił sy n o w i?

Sw. (o d pow iada jąc  w śród  łe z ) . 
Wiem, że zastrzelił mego syna.

Przew.: A od kogo parni w ie, ze 
g roził sy n o w i?

Św.: (n a m y ś la  się) Od sy n a .
Przew.: A k iedy  p an i p o w ied z ia ł?
Św.: N ie p am ię tam  już te raz . —

P o za tem  n ie  w ie n ic  o  tem , jak o b y  : 
jej w ied z ia ł, że B a ra c h  ma rewolwer.

Dziwno
zachowanie się

P rz y s tą p io n o  do p rz e s łu c h a n ia  
św iad k a  o b ro n y  adw. Leona Józefa 
Fuchsa, pow ołanego  n a  okoliczność, 
że  o sk a rż o n y  s t a r a ł  się sk ło n ić  ro d z i­
n ę  na sąd polubowny. Ś w iadek  z e z n a ­
je, że n a  w io sn ę  1929 r .  o sk a rż o n y  przy  
sz e d ł d o  n iego, o p o w iad a ł m u  o zaj­
ściach rodzinnych, że jes t s ta le  k rzy w  
d z o n y  p rzez  b ra ta  i s z w a g ra  i  z łoży ł 
m u  do d ep o zy tu  450 doi. Ś w iad ek  b a r ­
dzo  się zdz iw ił, a le  o sk a rżo n y  o św iad ­
c z y ł m u, że  sum ę tę  6k ład a  jako kau­

cję z tytułu zredagowanego protokołu 
na sąd polnbowny. D r. F u ch s  ra d z i ł  
m u , b y  p ien iąd ze  oddał do kasy, ale
on  n ie  c h c ia ł. O skarżony  p rz y n ió s ł 
św iad k o w i odpis testamentu, z k tó re ­
go w y n ik a , że d z iec i d z ied z iczy ły  k a ż ­
d e  po 100 koron. Ś w iad ek  in te rw en io ­
w a ł  w  ro d z in ie , a le  ta  nie chciała się 
zgodzić na żaden sąd polnbowny, 
tw ie rd ząc , że  z  w a rja te m  n ie  ch cą  
w ch o d z ić  w  żad n e  p e rtrak tac je . Z ażą ­
d a li , b y  n im  p rz y s tą p ią  do jak ich k o l­
w iek  p e r tra k ta c y j, b ra t  wyprowadzi! 
się z domu. O sk arżo n y  ro b ił n a  św iad  
ku  dosyć  osobliwe wrażenie. P rzy ch o ­
d z ił w  go d z in ach  n ieu rzęd o w y ch , m i­
m o k ilk ak ro tn eg o  zw ró c e n ia  m u n a  to 
uw ag i, z a c h o w a n ie  jogo by ło  tego ro ­
d z a ju , że  jak  p a n n a , p ra c u ją c h  w  je ­
go k a n c e la r ji ,  a n o n so w a ła  go s ło w a­
m i: „zn ó w  idzie  w a r ja t" . Ś m ia ł się 
n ie  w  porę, m ów ił o k rzy w d zie , ś w ia ­
dek  tłu m a c z y ł m u, że sp raw y  n a  d ro ­
dze sądow ej n ie  w y g ra , że lepiej b y ­
ło b y , gdyby  s ię  pogodził z ro d z in ą  i to 
•na d rodze  sądu polubownego cywilne­
go bez adwokatów, bo n a  to n iem a  ty ­
le p ien ięd zy . O n ie n o rm a ln y m  jego 
s ta n ie  św iad czy  c h o c ia żb y  to, że r a z

w  k a n c e la r ii  zdjął koszulę i p o k aza ł 
św iad k o w i posiniaczone ciało, jako  w i­
d o czn e  ś la d y  po pobiciu . Ś w iad ek  c z ę ­
sto  p y ta ł  oskarżonego , d laczego  cho­
dzi wogóle do siklepn, a  te n  m u  odpo­
w ia d a ł, że ja k  n ie  będzie  z a s ied zen ia , 
to  o n  w szy stk o  s trac i.

Z e z n a n ie  to n ie  p o doba  się  p ro k u ­
ra to ro w i, k tó ry  m ów i:

—  Ja k  s ię  śm ia ł, to  odnosi p a n  
w rażen ie , że b y ł nienormalny?

Św.: P roszę  nie wyrywać pojedyn­
czych słów. J a  o d n io s łem  ta k ie  w ra ­
żen ie .

Obr. dT. Aser: J a  też  n ie  w z y w a ­
łem  p a n a  jako  z n a w c ę , a le  jako  św iad  
ka.

Po ty m  in cy d en c ie  w sz e d ł n a  sa lę  
Felwel P elit zer, p ak ie r.

Przew.: Czy p a n  b y ł św iad k iem  
a w a n tu ry ?

Sw R az  w id z ia łe m  jak  o sk a rżo n e ­
go bił brat jego Aron w sk lep ie . W i- 
sch ik  d a ł  m u „w  m ordę" i n a z w a ł go 
„chamuła batiar". T ak  b ili się, ten  te­
go a  te n  tego.

N astęp n ie  w ezw an o  p. Leę Weiss, 
sąs iadkę , z am . p rzy  pi. G o luchow sk ich
1. 5.

Mało widziała9 wicie słyszała.
Świadek zeznaje , że jak b y ł w  do­

mu n Barachów, nie w idzia ł ż ad n y ch  
a w a n tu r , ale dużo słyszał.

Jed en  z sędziów  p rzy s ięg ły c h  z a ­
da je  p y ta n ie  od n o śn ie  do sp ra w y  p rzed  
„S ąd n y m  D n iem " , w  k tó ry m  to o sk a r­
żony  m ia ł zw róc ić  s ię  do św iad k a  z 
p rośbą , b y  przeprosił go z matką. — 
Ś w iadek  p o tw ie rd za  to i opisu je , ze 
m a tk a  się zgodziła  n a  p rzep ro s in y  z 
synem  i ośw iad czy ła , że daruje mn 
wszystko, n a  to o sk a rż o n y  jej o św iad ­
czy ł. że niema mn co darować. P o za ­
tem  op o w iad a  św iad ek  jed en  c h a ra k ­
te ry s ty c z n y  szczegół. M ianow icie  sw e­
go c z a su  o sk a rżo n y  p rz y rz e k ł św iad ­
kow i i m ężow i, że nie będzie się wię­
cej awanturować w domu. R az  p rzed  
jak ą ś  w ięk szą  a w a n tu rą  dom ow ą o- 
s k a rż o n y  p rzy szed ł do d o m u  św iad k a

i  p ro s ił o cofnięcie słowa.
W ielk ie  w ra ż e n ie  w y w a rło  n a  au- 

d y to rju m  z e z n a n ie  adw. dra Marcele­
go Lauba, k tó ry  ze z n a je , że w  s ty c z ­
n iu  lub  w lu ty m  1929 o sk a rż o n y  p rz y ­
szed ł do niego i s k a r ż y ł się p rzed  n im  
na brata i szwagra, k tó rzy  go podobno

o szu k a li n a  w ie lk ą  sum ę, bo w yno­
sz ą c ą  50 tys. doi. Ś w iad ek  w y tłu m a ­
c z y ł o sk a rżo n em u , że o ta k  d u żą  su ­
m ę nie jest materjalnie w stanie się 
procesować. C zyn ił n a  n im  w ra ż e n ie  
mocno egzaltowanego. N a prośbę ■>- 
skarżonego  w d ro ży ł k ro k i ce lem  pogo­
d zen ia  ich . M atka  zaraz chciała się 
pogodzić, jakko lw iek  s ta ła  n a  s ta n o w i­
sku , że  syn  niema racji. Jed n y m  z w a  
ru n k ó w  ugody  m ia ło  być ta , ż e  o sk a r­
żo n y  m ia ł s ię  n a ty c h m ia s t  w y p ro w a ­
dz ić  z  dom u.

Przew.: Często p rz y c h o d z ił d o  p a ­
n a ?

Św.: Z a często
Przew.: Ja k ie  w ra ż e n ie  było  p a n a  

m e c e n a sa  o  o sk a rż o n y m ?
Św.: P oczą tkow o  c z y n ił  w ra ż e n ie  

człowieka spokojnego, późn ie j n a r z u ­
c a ł  się n a ta rc z y w o śc ią  i  b y ł p rz e w ra ­
ż liw io n y  i z d e n e rw o w a n y . Ś w iadek  
ra d z ił m u, żeby  poszed ł do lekarza. 
O sk arżo n y  b y ł u  dra Begleitera, p o k a­
z y w a ł m u  recep ty . K urczow o  w m a ­
w ia ł w  sieb ie , że dzie je  m u  się  k rz y w ­
da. S ta r a n ia  o z a p is  n a  sąd  p o lu b o w ­
n y  ro zb iły  się o opór brata Arona, 
gdyż W isch ik  b y ł sk ło n n ie jsz y  do ugo­
dy . A ron  g roz ił r a z  o sk a rż o n e m u  W 
k a n c e la r ji  św ia d k a  pob iciem . Ś w iadek  
n ie  m ógł pozw o lić  n a  tego ro d za ju  
p o stęp o w an ie  i o św iad czy ł, że ze spra­
wą tą nie chce mieć nic wspólnego. 
N a in te rw e n c je  o skarżonego , by  d a le j 
w sp raw ie  te j in g e ro w a ł, o św iad czy ł, 
że  Aron Barach je s t cz ło w iek iem , 3 
k tó ry m  nie można mówić.

K w e r u l a n ł .
Z w ie lk iem  za c ie k a w ie n ie m  p rz y ­

s łu c h iw a ło . eię audytotrju*n zezn an io m  
św iad k a  dra Begleitera Henryka, le ­
k a rz a  ch o rób  n e rw o w y ch , u  k tórego  
leczy ł s ię  o sk a rżo n y . Ś w iad ek  z e z n a ­
je, że n a  u licy  nie mógłby poznać 
swego pacjenta. Z zap isków  w ie , ze 
b y ł u  n iego 15 m a rc a  1929. S k a rży / 
się w ó w czas, że ź le  sy p ia , n ie m a  a p e ­
ty tu . Ś w iadek  b a d a ł go, s tw ie rd z ił u

M ło d z i d e m o n s tra n c i p r z e d  sądem .

ltjc ina  nasza przedstaw ia m om ent rozpraw y sądow ej przeciwko 19 młodym człon­
kom p artji narodowo-socjalnej, którzy w dniu otw arcia Reichstagu dopuścili się 
ua ulicach B erliua w iciu burzliwych wykroczeń. Młodzi dem onstranci zostali 

wszyscy skazani, a najwyższy w ym iar kary  w j nosił G miesięcy.

n iego neurastenję. A le z z a p o d a ń  o- 
sk a rż a n e g o  m o żn a  b y ło  w n io sk o w ać , 
że toczy  go jak iś  poważny proces cho­
robowy. O p iera jąc  się n a  jego fanta­
stycznych opowiadaniach, m o ż n a  by ło  
sądz ić , żo je s t kwerulant. D rugi r a z  
b y ł o sk a rżo n y  u  św ia d k a  27 m a ja  1929 
i p ro s ił  go o  w y d a n ie  m u świadectwa 
uszkodzenia cielesnego. Ś lad y  p o b ic ia  
po z b a d a n iu  p rz e z  św ia d k a  p o tw ier­
dz iły  su b iek ty w n e  p o d a n ia  oskairżo- 
nego. « .

N astęp n ie  p rz e z  sa lę  sąd o w ą  p rze ­
su n ę ło  się k ilk u  św iadków , k tó rzy  do 
sp raw y  n ie  w n ie ś li n ic  now ego. P . 
Abraham Lublin, k u p iec , b y ł św iad ­
k iem  a w a n tu ry , w id z ia ł jak  W iech ik  
w y rw a ł B a rach o w i la sk ę  i u d e rz y ł go 
laską po głowie. Ś w iad ek  n a w e t z ap y ­
ta ł d e n a ta , dlaczego go bije jak psa. 
P rzy tem  W isch ik  w y  tłu k ł szybę.

D rugi św ia d e k  Abraham Werni- 
chów. 32 la ta , k u p iec , b y ł także  św iad  
k iem  a w a n tu ry  m ięd zy  B a ra c b e m  a  
W isch ik iem . W id z ia ł jak  B a ra c h  no­
gą w y b ił szy b ę . Podobn ie  z e z n a ł Izak  
T a u c h n e r , k u p iec . ,

B en jam in  B lech e r w e z w a n y  n a  o- 
k o liczność , że ro d z in a  nie psuł? kre­
dytu oskarżonemu, p o tw ie rd z ił tc , o-' 
św iad cza jąc , że n ic  o tem  n ie  w ie.

Klara Botwin, s io s tra  bł. p. W isch i­
k a , z ezn a je , że  b r a t  o p o w iad a ł jej c zę ­
sto , że o sk a rż a n y  groził mu, że jak  n ie 
w eźm ie  go z;a ep ó ln ik a , to go zastrzeli.

O sta tn im  św iad k iem  w  pow yższe; 
sp raw ie  b y ł Mojżesz Acker, ro dzony  
b ra t  W isch ik a . (W isch ik  n a z y w a ł się  
po m atce ). Ś w iadek  w id z ia ł o skarżo- 

\  nego czę s to  w  sąd z ie . K ilka ra z y  opo-
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w iad a ł m u  o sk a rżo n y , że zab ije  b ra ta  
jak  go n ie  w eźm ie  za  sp ó ln ik a . N aszej 
ro d z in y  —  zezn a je  św iad ek  —  m e 
c h c ia ł zn ać , ty lko  d la  n ic h  p raco w ał. 
B ył to bardzo porządny człowiek.

Przew.: P o rz ą d n i lu d z ie  n ie  m ają  
szczęśc ia .

Jest to
p s y c h o p a t o m

P irym arjuez  Fox  im ien iem  swrojem 
jako też  sw ego ko legi dr. Frostiga od-' 
c z y ta ł p a re re , z  k tórego  w y n ik a , że 
obaj w y że j w y m ien ien i le k a rz e  badali 
oskarżonego w ostatnich dniach maja. 
Z a c h o w y w a ł s ię  spoko jn ie , ty lko  w  z a ­
c h o w a n iu  jego by ło  w id ać  p e w n ą  prze 
sadę i patos. M ów iąc, p rz y k ła d a ł c zę ­
sto  dłoń do serca. Z asad n ic zo  zn a w c y  
odpow iedzieć m a ją  n a  p y ta n ie , czy  
O 'skarżony jes t u m y s ło w o  c h o ry  i czy  
w  c h w ili p o p e łn ie n ia  c z y n u  nie zda­
wał sobie sprawy z  tego, co robi. Na 
p y ta n ia  te z a sa d n ic z o  o d p o w iad a ją  
negatywnie. O sk arżo n y  je9t umysło­
wo zdrów. P ew n e  cech y  w sk a z u ją , że 
jest psychopatą. Ś w iad czy  o tern kłam 
liwość, dwulicowość, p rz e c e n ia n ie  
sw ojej w a rto śc i pod w p ły w em  w ła ­
śn ie  tego d z ia ła ł, a le  to n ie  w y s ta r ­
czy , by u czy n ić  go nieodpowiedzial­
nym. P sy ch o p ac i d z ia ła ją  często  pod 
wpływem chwili, jest to t. zw . a fek t 
patologiczny. Ale w  ta k im  w y p ad k u  
n ie  zd a ją  sob ie  9p raw y  z tego, co ro ­
b ią . T a oko liczność  nie zachodzi n o- 
skarionego, k tó ry  d o k ład n ie  p a m ię ta ł 
i s łu c h a n y  z a ra z  po fak c ie , z e z n a w a ł 
zgodnie wcale spokojnie.Barach d z ia ła ł 
pod w p ły w em  zwykłego afektu, k tó ry  
odpowiedzialności nie wyklucza. No­
w e szczegó ły , zap o d an e  n a  ro zp raw ie , 
w y ja śn ia ją  ty lko  to, d laczego  o sk a rżo ­
n y  b y ł p sy ch o p a tą . W obec tego zd a ­
n iem  zn aw có w  nie zachodzą okolicz­
ności przewidziane w par. 2, a  w  9zcze 
gólności w  u stęp ie  C.

Dr. Axer: P an ie  k o n sy lja rz u , czy  
idee n a d w a rto ś c i i idee k rz y w d y  są  
ob jaw em  n o rm a ln y m ?

Dr. Frostig: Są objawem anormal­
nym, a  n ie  w sk a z u ją  jeszcze  n a  z a b u ­
rz e n ie  u m y słu .

Dr. Axer: In fa ty ln a  b u d o w a  c ia ła  
n ie  budzi pew nego p o d e jrz e n ia ?

Dr. Frostig: N apoleon  b y ł także
s ła b e j budow y, a  p rzec ież  b y ł gen iu ­
szem .

Prok.: P an ie  k o n sy lja rz u , a fek t ten  
n ie  m ia ł te j jakośc i, ja k ą  w y m ag a  u- 
ę taw a .

Di. Frostig: T ak
Prok.: W y k lu cz a  p a n  p a ra n o ję ?
Dr. Frostig: W yk lu czam .
Po o św iad czen iu  zn aw có w  zab ie ­

r a  g łos ob ro ń ca  d r. A kser i  wno9i n a  
p rz e s łu c h a n ie  pani Neuzerowej z R a 1- 
d z iec h o w a  n a  oko liczność , że d z iad e k  
o skarżonego  z m a rł w  R ad z iech o w ie  
na pomieszanie zmysłów.

Prok.: Czy p rzodkow ie  o sk a rż o n e ­
go b y li c h o rz y , n ie  w p ły w a  n ic  n a  
sp raw ę , d la  n a s  m ia ro d a jn e  jest oświad 
rżenie psychjatrów, a w obec w n io sk u  
p. o b ro ń cy  w n o szę  n a  p o w o łan ie  św iad  
ków  Samuela Hechta, N. Zimermana 
I Herscba Reisa, k tó rzy  zezn a ją , że 
o sk a rżo n y  by ł zd rów , a  b a n k ru c tw a  
b y ły  w y n ik ie m  zu p e łn ie  czego innego .

Obrońca: N ie m am  n ic  p rzeciw ko  
powołaniu świadków p rzez  p a n a  pro­
k u ra to ra , bo n a  n e g a ty w n e  okoliczno­
ści m o żn a  pow ołać setki świadków.

Obrońca strony poszkodowanej 
Ir. Gfirtler w n o si w  ra z ie  p rzy jęc ia  
w n io sk u  o b ro ń cy , b y  jeszcze ra z  w e­
zwano psychjatrów.

Prokurator p ro s i o z b ad an ie  p rzez  i

— — ■— — — — — — — — —  —  ' '

Kowa recepta na szczęś iwa
małżeństwo.0™ ^ * "fe“ * •mierny organizmu.

Lwów, 18. p aźd z ie rn ik a , 
(jp) L o n d y ń sk a  lek a rk a , d r. E. 

Tulley Yonnge w y s tą p iła  z n iezw ykle  
c iekaw ą h ipo tezą , rzekom o o p a rtą  n a  
n au k o w y ch  podstaw ach . T w ierdzi ona, 
że zn a la z ła , pew ny  sposób zapobiega­
nia na drodze chemicznej niedobra­
nym, a w rezultacie nieszczęśliwym 
małżeństwom. W edług  p. T u lley  Y oun- 
ge w szy stk im  z aw ik ła n iam  m a łż e ń ­
skim  jest w in n a  nieodpowiednia kon­
stytucja chemiczna ciała obojga mał­
żonków, d la tego  u w a ż a , że jej odk ry ­
c ie  już w n a jb liż szy m  cza s ie  d op row a­
d z i do n iezw yk le  do n io s ły ch  re z u lta ­

tów. W edług  n ie j b lisk i już jes t dzień , 
w  k tó ry m  kandydaci do stann małżeń­
skiego będą na mocy ustawy zmuszeni 
do poddawania się badaniu chemicz­
nemu, celem nstalenia przeważających 
w ich organizmie składników. T kank i 
ludizkiego c ia ła  bow iem  sk ład a ją  się 
z 16 p ie rw iastk ó w  ch em iczn y ch , k tó ­
ry ch  ustosunkowanie się wzajemne 
rozstrzyga o charakterze danego oso­
bnika. W edług  przew ag i jednego lub 
drugiego sk ład n ik a  chem icznego  ro z ­
ró ż n ia  śm ia ła  n o w ato rk a  22 zasadni­
cze typy, z k tó ry ch  każd y  posiada  in ­
ne c ech y  c h a rak te ru .

Mężczyźni wapniowi
i kobiety sodanowe.

Dr. Y ounge opisuje z w ie lk ą  dok ła­
d n o śc ią  w szystk ie  pow yższe typy . D la 
przykładu, p rzy toczym y  n iek tó re  z 
n ich . C złow iek, p o siad a jący  w sw oim  
o rgan izm ie  przewagę wapnia m a  oczy 
n ieb iesk ie , d e lik a tn ą  cerę, jes t w  30- 
bie zam k n ię ty  i sk ry ty . R zadko, tylko 
posiada  h um or i w erw ę życiow ą. Idzie 
w cześn ie  spać i lub i w cześn ie  w sta ­
w ać. Praca jest dla niego przyjemno­
ścią, natomiast unika animujących 
rozrywek, jak  tan iec , spo rty , a  także 
te a t r  i in n e  w idow iska. W później­
szych  la ta c h  robi się mizantropem 
i dziwakiem. Z pow yższego w y n ik a , 
że małżeństwo mężczyzny „wapnio­
wego" z kobietą „sodanową" musiało­
by być nader nieszczęśliwe.

T ypy sodanow e bow iem  są żądne 
rozrywek, z a c z y n a ją  żyć w  ca łe j p e łn i f, 
dopiero  około północy, u w a ż a ją  z a : 
na jgorsze n ieszczęście , jeśli m uszą

ran o  w stać . Są zaw sze  w pogoni za 
nowemi przeżyciami, u m ysł m a ją  ży ­
w y i n ien aw id z ą  w szelk iej m onotonji, 
gotowe porzucić nawet wygodny byt 
dla wolności. K obiety, n a leżące  do 
tego ty p u  są zdecydowanemi roman- 
tyczkami, zd rad za jąc  przy  tern sk łon ­
ność do sen tym en ta lnośc i.

Z w iązek  m ałżeńsk i z p rzedstaw i- 
Cjeii tych  dw u tak  o d ręb n y ch  ty rów . 
m u s ia łb y  doprow adzić  do n ieszczę­
ścia , d  atego człowiek „wapniowy- 
powinien raczej szukać za małżonkę 
kobiety „węglanowej". Jes t o n a  za ­
zw yczaj p u lch n a , n ie t roszczy  się o 
m odną lin ję, jest d o m ato rką , u leg łą , 
i posiada wielką zdolność przystoso­
wania się, nie będąc joinak mimo to 
słabego charakteru. Cheiynk m oże. 
cz łow iekow i w apn iow em u d o radz ić  je­
dynie m a łżeń stw o  z kob ie tą  tego typu.

In acze j zupe łn ie  p rzed s taw ia  się

typ tlenowy. Z arów no  m ężczy zn a , jak 
i ko b ie ta  tego typu , zd rad za ją  nad­
zwyczajną ruchliwość. L udzie  tacy  są  
bardzo  tow arzyscy , lu b ią  gw ar i zgiełk, 
są  rów n ież  gotowi n ieść  pomoc sw ym  
b liźn im . W śród m ężczyzn  tego typu  
zna jdu je  się w ielu  polityków, kupców 
i podróżników. P o siad a ją  oni w iele 
p rzy jac ió ł i w y w ie ra ją  duży  w pływ  n a  
o toczenie. Jest jednak  jasne , że 
małżeństwo człowieka „tlenowego 
z kobietą „wapniową" nie byłoby 
szczęśliwe. L udzie  sk ło n n i do o ty łości 
n a le ż ą  p rzew ażn ie  do ty p u  fosforo­
wego. !

P. Y ounge budiując tę  now ą teorię, 
za s trzeg a  się jednak , że rzadko tylko 
spotyka się czyste typy. Z azw ycza j są 
one m ieszane , co u tru d n ia , a le  n ie  
u n iem o ż liw ia  d jagnozy  i postaw ien ie  
odpow iedniego horoskopu. W arto  do ­
d ać  jeszcze, że w ed ług  pan i Younge 
ludzie, posiadający w organizmie mato 
żelaza i tlenu, mają skłonności zbro­
dnicze. C złow iek, w  którego k o n s ty tu ­
cji p rzew aża  siarka i tlen posiada za­
zwyczaj zdolności organizacyjne, ale 
jest p rzy  tern sk łonny  do ag resy ­
w ności.

R ew elacje  d r. Y ounge n ie  są  —  iak 
n a raz ie  —  pozbaw ione pew nego ko­
m icznego posm aku, n iem n ie j jednak  
trudno  z góry przew idzieć , czy  n ie  
p rzy n io są  one po zy ty w n y ch  re z u lta ­
tów. W szak  ży jem y w epoce, gdzie 
n a jta n ty s ty c z n ie jsz e  n iem ożliw ości 
p rzy b ie ra ją  re a ln e  k sz ta łty

sąd  w ra z ie  p rzy jęc ia  w n io sk u  ob roń ­
cy  d ra  A xera  na jaką chorobę umarł 
dziadek.

Obrońca dr. Axer: Z gadzam  się z 
w n iosk iem  p a n a  p ro k u ra to ra  i p roszę 
o z b ad an ie  p rzez  sąd , na jaką chorobę 
umarł wuj oskarżonego w Kamionce 
Strumiłowej i p roszę o z a ż ą d a n ie  św ł 
dectwa z fizykatu w Kamionce Strn- 
miłowej n a  oko liczność, że s io s trzen ica  
jest z n a n ą  tam  umysłowo chorą.

Sąd po n a ra d z ie  o d rzu c ił w n iosk i 
ob rońcy .

N as tęp n ie  p o s ta w ił 5 pytań dla 
sędziów przysięgłych. P ie rw sze  p y ta ­
n ie  w k ie ru n k u  morderstwa Wischika, 
d ru g ie  p y ta n ie  w  k ie ru n k u  usilowane- 
gc morderstwa Arona Baracha, trzec ie  
p y ta n ie  w sp raw ie  wybicia szyb, c z w a r  
te p y ta n ie  o uszkodzenie cudzej w ła­
sności, pią te  p y tan ie  lekkie i ro z m y śl­
ne  uszkodzetn ia c ia ła  (k iedy  p o ran ił 
nożem  W isch ik a).

O brońca  z a b ie ra  glos i p ro si o po­
stawienie dodatkowych pytań w kie­
runku zabójstwa. O dnosi się do p y ta ­
n ia  p ierw szego . P ro k u ra to r  sp rzec iw ia  
się tem u, p rzy tem  obie 9 trony c y tu ją  
szereg nstępów z kodeksu. T ry b u n a ł 
uda je  s ię  n a  n a ra d ę , po k tó re j o św iad  
cz a , że do p y ta n ia  p ierw szego  g łów ne­
go w  k ie ru n k u  m o rd e rs tw a  dodaje  py ­
ta n ie  d ru g ie , czy oskarżony strzelając, 
działał w stanie zaburzenia umysło­
wego o raz  trzec ie  dodatkow e w kierun­
ku zabójstwa.

N a tem  ro zp raw ę  odroczono do 
godz, 5-tej popołudniu.

(:) P u n k tu a ln ie  o  5 p o p o łu d n iu  s. 
s. o . T e r t i l  o tw o rz y ł ro z p ra w ę . N a p rę ­
żen ie  w szy stk ich  wzrosło do punktu 
kuminacyjnego. O d b y w ał s ię  m ia n o ­
w icie  o s ta tn i  a k t t r a g e d ji  ro d z in y  Ba- 
rach ó w  i za  k i lk a  g o d z in  m ia ł zap aść  
w y ro k . P rz e w o d n ic z ą c y  u d z ie l i ł  głosu 
oskarżycielowi publicznemu drowi 
Mostowskiemu, k tó ry  w  d o b rz e  uję- 
tem  p rz e m ó w ie n iu  w y k a z a ł słuszność 
tez o s k a rż e n ia  i z b ija ł po  k o le i w sze l 
k ie  z e z n a n ia  św iadków ' o b ro n y . D łu ­
żej z a trz y m a ł s ię  p ro k u r a to r  n a d  p a ­
r e r e  znawców-lekarzy o św iad cza jąc , 
że je s t ono z u p e łn ie  m ia ro d a jn e  d la  
ro z p ra w y , gdyż w y k aza ło , że Barach 
jest odpowiedzialny za  swoje czyny.

P o  p rz e m ó w ie n iu  p ro k u r a to ra  z a b ra ł  
g los o b ro ń c a  s tro n y  p o szk o d o w an e j 
d r . Giirtler, k tó ry  im ie n ie m  rodz iny  
żąd a  su ro w e j k a ry  d la  o sk a rżo n eg o , 
W yw ody  p rzedm ów ców ' z b ija ł  w  św ie t 
n ie  o p ra c o w a n e m  p rz e m ó w ie n iu  o b ­
ro ń ca  d.r. Axer. W y k azy w ał, że o s k a r  
żony n ie  d z ia ła ł  z p re m e d y ta c ją . Z b i­
ja ł tezy  p ro k u r a to ra ,  ja k o b y  ro z p ra w a  
w y k aza ła  d o s a d n ie , że o sk a rż o n y  jest 
k o m p le tn ie  z d ró w  n a  u m y ś le . W yw o­
dził, że  p a r e r e  z n a w c ó w -le k a rz y  n ie  
zawrsze s ą  śc is łe . P o z a te m  w  p rz e m ó ­
w ie n iu  swrojem zaatakował ostro bra­
ta oskarżonego Arona Baracha. P ro ­
s ił p rz y s ię g ły c h  o  o d rz u c e n ie  p y ta n ia  
w  k ie r u n k u  m o rd e rs tw a . t

W  y r o k
NA 8 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.

P o  d łu ższe j n a ra d z ie  sędziów ' p rz y ­
s ięg ły ch  p rz e w o d n ic z ą c y  o d czy ta ł 
w śró d  g ro b o w e j c iszy  a u d y lo r ju m  n a ­
s tę p u ją c y  w e rd y k t:

Sędziowie przysięgli zaprzeczają 
12 glosami pytaniu pierwszemu w kie 
runku morderstwa, a potwierdzają 11 
głosami przeciwko 1 pytanie dodat­
kowe w kierunku zabójstwa. 12 glo­
sami sędziowie przysięgli potwier­
dzili wszelkie pytania w kierunku u- 
szkodzonia cudzej własności, a zaprze 
czyli pytaniu w kierunku lekkiego u- 
szkodzenia ciała. Również 12 głosami 
zaprzeczyli sędziowie przysięgli pyta­
niu drugiemu w kierunku usilowane-

go morderstwa.
N a s tę p n ie  p rz e m ó w ił p ro k u r a to r ,  

żąd a jąc  su ro w e g o  w y m ia ru  k a ry . — 
O b ro ń ca  G iir t le r  z rz e k a  s ię  im ie ­
n ie m  ro d z in y  p re te n s j i  i kosztów . 
Z now u  z a b ie ra  g ło s o b ro ń c a  i p ro s i  o  
ła g o d n y  w y m ia r  k a ry  ze w 'zg lędu  n a  
n ie n a g a n n ą  p rze sz ło ść  o sk a rż o n e g o .

T ry b u n a ł  p o  n a ra d z ie  w y d a ł 
wyrok, skazujący oskarżonego na 
8 lat ciężkiego więzienia z ciem­
nicą raz do roku w  dniu 5. marca 
z zaliczeniem aresztu śledczego. 
W y ro k  ten w y w o ła ł o lb rz y m ie  w ra  

żen ie . O b ro ń ca  o sk a rż o n e g o  zgłosił 
w n ie s ie n ie  k a sa c ji.
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Nowe rewizje i aresztowani!
w związku z  działalnością sabotażową.

Lwów, 18. p aźd z ie rn ik a .
(— ) W  d a lszy m  c iąg u  akcji lik w i­

d acy jn e j o rgan izacy j. w yw ro tow ych , 
p rzep row adzono  w czora j rew izje  u  
Semena Ukraińskiego, zam . pTzy u l. 
K rzyw czyokiej, u  którego znalez iono  
m a te rja ty , odnoszące się do stowarzy­
szenia młodzieży nkr. , Młoda Hroma. 
da“. M aterja l te n  zakw estionow ano . 
W poszu k iw an iu  z a  d a lszy m i a k ta m i 
„M ułodej H rom ady ‘ p rzeprow adzono  
rew iz ję  u  dra Myrona Konowalca (ul. 
N a B ajk i 7), Włodzimierza Szczurow­
skiego (D ługosza 11), Bohdana Hnate- 
wicza (D ąbczańsk ie j 9), dra Jana Gizy 
(W ysp iańsk iego  31), dra Maksyma Mn 
zyki (Czarnieckiego 26) i n ura I nho- 
tnira Makaruszki (faupińskiego 8).

Ma prow ac -
Lwów, 18. p aźd z ie rn ik a .

(— ) Ja k  się do w iaau jem y , w czora j 
nad  ra n e m  wybncnł pożar na folwarku 
Jerzego Stojowskiego w Srokach 
lwowskie! i sp ło n ą ł d a c h  p iw n icy . 
W pob liżu  m ie jsca  p ożaru , jak  ró w ­
nież na k ilk u  b u d y n k ach  sąs ied n ich  
i cerkw j znaleziono ulotki komunisty­
czne ręcznie pisane oraz kilka czer­
wonych szarf. F a k ty  te  w sk azu ją  n a  
sabo taż .

W czoraj p rzep row adzono  rew izję  
w  S taw czan ao h  w  m ie szk an iu  Piotra 
Kaczmarskiego i znaleziono 315 cm 
lontu i około 20 dkg ekrazytu. K acz­
m a rc z y k  b y ł członk iem  „Sokiła* i 
„K o opera tyw y" i odg ry w ał w y b itn ą  
ro lę  w  S taw czan ach . Wobec wyniku 
rewizji aiesztowano go.

Z K ut donoszą n am , że w  zw iązk u  
l  zna lez ien iem  w mieszkania ks Wło­
dzimierza Stefanowi! za broni, areszto­
wano syna jego Lwa Stefanowicza, 
pom ocnika in ż y n ie ra  o raz  Danylę Be­
rezowskiego, u c z n ia  7 kl. gim n w  Ko­
łom yi. K siędza n ie  a re sz to w an o  z po­
w odu oodeszłego w ieku  i choroby.

S y n  P rim o  de R is e ry  
na a re n ie  p o lity c zn e j

iV czasie ostatnich zaburzeń w Hiszpanji 
zwrócił na siebie ogólną uw agę sjjd P ri. 
ma dc Rivcry Don Jose, który  k ilkakro t­
nie z w ielkiem  powodzeniem wystąpił 
jaiio mówca. Na rycinie naszej widzimy 
go w chwili, gdy w ygłasza pełne 
tem peram entu przem ów ienie na wiecu 
protestacyjnym  przeciw  komunizmowi 

w Bilbao.

Onegds j donieśliśm y o znaiezitmlu 
dwóch granatów w wagonie z buraka 
mi na .Aacii w Choaorowie. O becnie 
po p rzep ro w ad zo n y ch  d o ch o d zen iach  
aresztowano niejakiego Jana Stemaka, 
k tó ry  p rz y z n a ł się, Że z a ła d o w a ł do 
w agonu z  b u ra k a m i dwa, g ra n a ty  
Aresztowany jest członkiem U. O. W.

W  zw ’ą zk u  z podpaleniem sterty 
zboża w bj sowie, pow . Sokal na 
szkodę Ju lju sza  T arnaw sk iego , areri- 
towano Iwana Szepce i Michała 'La­
tarkę, członków rozwiazanept „So- 
kiła".

P iz e d  k ilk u  d n iam i aresztowano w 
Skolem pod narzutem należenia do 
U. 0. W. Włodzimierza Byczaowicza, 
a b so lw en ta  Szkoły w ydziałow ej- P rócz 
n iego  a resz to w an o  Wasyla Popajiyka 
i Ilka Jakimcznka, n których znale­
ziono „Surmę".

^wprzód/
u A o ih c n a S a rm  t t a lc

tW >U uhfrO bi' !

/ W I ^ W O D A  K O I O K l  S k ,  \  fiołrójna
SKŁAD ótÓW N’1 ; W A k S Ia w A  WIErtZBOvVA u

N a ło g o w y  z b ro d n ia rz  
d o s ta ł u rlo p

z  w ię zie n ia . Lwowskie .wydanie”
T p k a  -  w a ria ta . W  c za s ie  u rlo p u  d okona ł 

s k ry to b ó jc z e g o  m o rd e rs tw a .
Lwów 18. października.

(—) W p a m ię c i n aszy ch  C z y te ln i­
ków , tk w i żyw o jeszcze  g ło śn a  s p r a ­
w a  u w o ln ie n ia  z w ię z ie n ia  je d n e g o  z 
n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y c h  b a n d y tó w  w  
P o lsce , z n a n e g o  p o d  p s e u d o n im e m  

H ip k a  - W a r ja ta “  w  W a rsz a w ie , 
k tó r y  o trz y m a w sz y  u r lo p  z  w ię z ie n ia , 
d o p u śc ił s ię  n o w y ch  w ie lk ich  z b ro d ­
n i. S p ra w a  ta  o d b iła  s ię  g ło śn e m  e- 
ch em  i w y w o ła ła  p o w sz e c h n e  o b u rz e ­
n ie . Z d a w a ło b y 's ię ,  że p o  ty m  g ło ś­
n y m  s k a n d a lu  ju ż  c h y b a  n ig d z ie  w ię ­
ce j p o d o b n y  fa k t s ię  n ie  p o w tó rzy .

T y m czasem  d o w ia d u je m y  s ię , że 
analogiczny wypadek wydarzył się 
na terenie lwowskim. K is to r ja  jeg o  
je s t  n a s tę p u ją c a :  O negdaij w  nocy
zo s ta ł skrytobójczo zamornowanj w 
sw o jem  m ie sz k a n iu  w  M iłoszow i- 
cacli, pow . L w ów , 3 0 -le tn i g o sp o d a rz  
Michał B iły , p e rz e m  m o rd e rc y  w ta rg ­
n ę li  d o  d ru g ie g o  p o k o ju  i c ięż k o  po 
b i l i  je g o  żonę , która cuaem uszła 
śmierci, w y rw aw szy  s ię  z r ą k  o p r a w ­
ców', p oczem  udało się  jej zbiec do 
sąsiadów. P rz e p ro w a d z o n e  n a ty c h ­
m ia s t d o c h o d z e n ia  w y k aza ły , że mor­
du na osobie Biłego dokonano z zem­
sty osobistej, ze  s t ro n y  M arji S zu m ań  
sk ie j, m ie sz k a n k i M iłoszow iec n a  tle  
p ro c e su  o  ro lę . W  d a lszy ch  docnodze-

DCj KONALE
p r z y l e g a j ą c e

PDDRYMAUOŁA
W PR O SZ K U  

I
PRAbOW ANE

n ia c h  a re s z to w a n o  pod zarzutem mor 
dr Józefa Szumańskiego, sy n a  M arji, 
k i lk a k ro tn ie  k a ra n e g o  za  ró ż n e  z b ro ­
d n ie , a p rz e b y w a ją c e g o  w  M iloszow i- 
cacb na 3 - miesięcznym urlopie zdro­
wotnym, u d z ie lo n y m  m u  o s ta tn io  
przez o d p o w ie d n ie  w ła d z e  w  czasie

o d b y w a n ia  k a ry  2 - letniego w ięzie­
nia za kradzież. Z D ro d n ia rz  te n  b ę ­
dąc  n a  u r lo p ie ,  w ra z  z  sw o m  b ra te m  
1 9 -le tm m  W a sy le m  d o p u śc ił s ię  no­
w ej zb ro d n i.

Policja obu aresztowaia i wraz z 
dowodami winy odstawiła do sądu.

ZE SPRAW KOLEJOWYCH.

O D S ETiO
ZA OPŁATY

Lwów, 18 października.
Pew na pracow niczka kolejowa wysłu­

żyła naDrzód na  kolejach w b. służbie za­
borczej rosyjskiej, a następnie na kole­
jach polskich razem  przeszło 29 lat, w 
tem szereg lat w służbie zaborczej jako 
pracow niczka najp ierw  nieetatow a, na­
stępnie etatowa. Po w ydaniu rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z d. 
3 kw ietnia 1926 o zaopatrzeniu emery- 
talnem  pracow ników  nieetatow ych zwró­
ciła się do swojej właściwej Dyrekcji ko­
lejowej o zaliczenie jej do wysługi emery 
talncj spędzonego w służbie rosyjskiej 
czasu służby. D yrekcja zgodziła sie pod 
w arunkiem  złożenia przez proszącą opła 
ty za czas jej służby nieetatow ej tak ro ­
syjskiej, jak  polskiej, a ponadto uiszcze­
nia odsetek, składanych w wysokości 
6 prc. rocznie, za cały czas podlegający 
zaliczeniu, tj za przeszło 29 lat. Zainte­
resow ana zgodziła się na uiszczenie opła­
ty, nie zgodziła się zaś na  opłatę odsetek 
za cały czas służby i wniosła przeciw de­
cyzji D yrekcji kolejowej odw ołanie do 
M inisterstwa kom unikacji, które jednak 
odwołanie nie uwzględniło. Nadto wnio­
sła skargę do Najw. Trybunału Admin., 
który wydał następujące orzeczenie: 
Władzr służbowa opiera swoją decyzję 
co du uiszczenia odsetek składanych za 
cały czas służby pracowniezki tak w 1>. 
państw<e zaborczcm, jak w Państwie 
no’skirnt. bez wzclodu. r w  ta służba by-

F I  7T M  A wszelkiego rodzaju po naj­
niższych cenach poleca frm a

S lh lS ER  I A P I S D 0 R F  21

S K t A D A N E
EMERYTALNE.

ła składkam i em erytalnem i, czy nie, na 
przenisie pkt. 2. art. rozporządzenia 
Prez. Rzeczypospolitej'z dnia 3 września 
1926. Stanowisku to władzy jest btęduc.
Przepis bowiem opiew ający ,,za cały czas, 
podlegający zaliczeniu", dotyczy nie od­
setek, składanych, lecz tylko opłaty, o- 
kreślonej w art. 2 lego rozporządzenia, 
za cały czas, za który ona n ie została 
uiszczona, a którego zaliczenia na  mocy 
powyższego punktu  się łżąda. Żądanie zaś 
opłaty za cały czas przew idziany nietylko 
w punkcie 2, ale i w punkcie 1. art. 3. 
byłoby sprzeczne z tym ostatn im  punk­
tem według kiórego służba, opłacana w  
swoim czasie składkam i emerytalnemi, 
zalicza się do wysługi em erytalnej bez 
opłaty. Uznaje to zresztą i władza po­
zwana, skoro nie żąda opłaty  za ten osła 
tui czas. Jeśli zaś nie m ożna żądai 
opłaty za czas służby, opłacanej składka 
mi em erytalnem i, to tem samem nie mo 
żna żądać odsetek składanych za ter 
czas, bo odsetki sk ładane są tylko wyró 
wnaniem stra t Skarbowi państw a, za nit 
opłacalną w swoim czasie składkami em(* 
rytainem i służbę.

W  związku z tem orzeczeniem Najw. 
Tryb. Adm:n. wypowiedział zasadę p ra­
wną

„W myśl art. 3 rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnta 3 wrze­
śniu 1926 o zaopatrzeniu emerytulnem 
nieetatowych pracowników polskich kolei 
państwowych 6 prc. odsetki składane od 
opłaty, należnej za czas służby, nlcopła 
cancj składkami cmwytalnemi, lub zabez- 
pleczcniowemi, natęża stę od chwili roz- 
Doczęcia tego rodzaju służby, no chwlłl 
faktycznego uiszczenia należnych opłat". 
(Orzeczenie Najw. Tryb. Admin. z 27 
września 1930J.
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D j j s k u s i a  n a d  
exroso kanclerza 
BrCaninga.

rewizji traktatów.
Otwurcis pod f Sagą

Nowa oblicze poifc 
tyki niemieckiej.

B erling 17. października. (PAT). 
Dzisiejsze obrady Reichstagu rozD O -  

częły się namiętną polemika między 
hitlerowcami a komunistami.

Dopiero w godzinach popołudnio­
wych parlament Rzeszy przystąpił do 
dyskusji nad expose kanclerza Brue- 
nings.

Jako przedstawiciel frakcji socjal- 
demok ratycznej wystąpił b kanclerz 
Muller. Hitlerowcy i niemiecko-na- 
rodowi opuścili salę obrad. Muller 
stwierdził z naciskiem, że stanowi­
sko partji socjal-demokratyezoej wo­
bec rządu Brueniuga oparte zostaid 
na uwzględnieniu obecnego przesile­
nia gospodarczego w Niemczech. W 
innych stosunkach soojal-demokracja 
nie wahałaby się dobitnie wyrazić vo- 
tum nieufności ministrom Schielemu 
i Treviranuso-w i. Niemcy posiadają o- 
becnie dwóch ministrów spraw zagra­
nicznych, jednego na użytek Genewy, 
drugiego zaś na okres wyborczy.

Jako drugi mówcą przemawiał 
przedstawiciel hitlerowców? poseł 
Strasser.

W tej chwili prezydent Reichsta­
gu Loebe oddał przewodnictwo hit- 
lerowcowi^ wiceprezyd. Stoenrowi.

Poseł Strasser w namiętnym tonie 
polemizował z socjal-demokracją, pod 
kreślając, że hitlerowcy są zasadni­
czymi przeciwnikami parlamenta­
ryzmu i że prowadzą walkę na grun 
cie parlamentu tylko ze względu na 
cel swoich ostatecznych dążeń. Celem 
tym jest nie konstytucja, lecz naród 
n emiecki. Partja narodowe -socjali­
styczna nie uprawia nagonki na Ży­
dów, lecz pragnie tylko wyeliminować 
żywioł żydowski z życia Niemiec. Je­
steśmy przeciwnikami wojny, nie u- 
lękniemy się jej jednak — oświadcza 
mówca — o ile zdobicie wolności dla

narodu niemieckiego wymagać będzie 
kiedyś zmobilizowania naszych sił 
zbrojnych Traktat wersalski i plan 
Younga, oparte na kłamstwie o winie 
Niemiec, muszą być obalone. W koń 
en przemówienia poseł Strasser o- 
świadczył z naciskiem) że frakcja hit­
lerowców nie może mieć zaufania do 
gabinetu, którego członkami są Cur- 
tius, Wirth i Groener. Specjalnie do 
ministra Reiehswehry Groenera odno

simy się z bezwzględną nieufnością, 
ponieważ prowadzi on politykę zdra 
dy stanu zapoczątkowaną w listopa­
dzie 1918.

Słowa te powitali hitlerowcy hu 
rzą oklasków.

Wtej chwili kanclerz Bruening, 
widząc, że przewodniczący Stoehr nie 
przywołuję mówcy do porządku, o sten 
tacyjnio opuścił salę obrad.

Po straszliw ej tn g e d ji
V 1 C z ę s t o c h o w i e .

ZNAMIENNA ODE ZWA B. WOJSKOWYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 października. (Z). W 
związku ze w strząsającą zbrodnią na tle 
politycznem, której terenem  była wczoraj 
K asa Cborych w Częstochowie, gdzie 
członek bojówki PPS Jan  Kosirzewski, 
zam ordow ał insp. Furm ańezyka, kom. 
Rejowskiego i p. Mołdę, prezesa Związku 
„Praca“, dowiadujmy się, że p. M inister

Pracy i Opieki Społecznej polecił pod­
władnym  sobie organom poczynić wszel. 
kie kroki celem zabezpieczenia bytu ro 
dżinom pozostałym po pomordowanych.

W spraw ie strasznego m ordu w Czę­
stochowie władze policyjne j sądowe pro­
wadzą energiczne dochodzenia. Poczynio­
no liczne aresztow ana, wśród członków

U d r ę c z o n y  
c r ł o  wr  etc.

Dokucza mu reumatyzm, 
a w domu niemo tabletek 
Aspiriny. Jeśli jest roz­
sądny, pomyśli o tern, 
aby nabyć natychmiast 

aptece oryginalnych 
tabletek Aspiriny, która 

Lsmicrzają bóle.

Istnieje tylko jedna

Każde opakowanie i każda tabletka 
nainej Aspiriny opatrzone s j  znakiem BAY

FEJLETON „GAZ. PORT z 19. X. 1930.

K O N T R A S T Y .
L usterko.

Miss E thel W hitespeaker zeszła w 
pewnym  porcie Czerwonego Morza na 
dwie godziny na ląd, z jednej strony, bo 
chc' Ra przestudjow ać A frykę, z drugiej 
zaś strony, ponieważ przyjem nie było 
przerw ać choć trochę długą podróż do A- 
zji wschodniej. Było gorąco. Afryka cie­
szyła f lę, zarówno z upału, jak i z miss 
Ethul W hitespeaker.

Pod m urem  siedział A rab: Jussuf ben 
Ibrahim  ibn Jussuf ben Umar. Siedział 
zn względów zawodowych: jako żebrak. 
Jussuf, syn Ibrahim a i swych błogosła­
wionych przodków, był brzydki, jak ko 
samar, zawszony i zadumany. Brzydota 
zupełni.. mu nie przeszkadzała, bowiem 
uie m iał europejsko-am erykańskich am ­
bicji konkurencyjnych Wszy traktow ał 
empirycznie obu dłońmi i to było rozko- 
Bzne. Do zadumy wziął sobie wyznaczo­
ną przez k lim at porę dnia.

Miss E thel zatrzym ała się 5 kroków 
przed nim, otworzyła torebkę i zaczęła 
się pudrować. Ostatecznie Afryka może 
również wymagać nienagannego wyglądu.

Jussuf p rzestał się drapać i przyglą­
dał się z w ielkiem zainteresowaniem . 
Wszy ożywiły się.

Miss E thel zakończyła swą ceram onję 
kosmetyczną Przy zam ykaniu torebki lu ­
sterko wyślizgnęło się na piasek. Nie za- 
iw ażyła tego.

Junsuf, zamyślony, zawszony i brzyd 
ki syn w ielu przodków, spostrzegł to do­

skonale. Ale milczał.
Miss E thel ruszyła świeżo upudrow ana 

na Afrykę.
Jussuf, żebrak, spugląaał za nią, d ra ­

piąc się przytem  w zadumie.
Lusterko leżało na piasku i błysz­

czało.
Jussuf podniósł się powoli, podszedł 

do błyszczącego przedm iotu, podniósł go, 
schowai pod burnus i udał się w k ieruu  
ku portu

Słońce śmiało się.
Jussuf zatrzym ał się przy percie. Nie 

daleko stał na kotwicy okręt, jadący do 
Azji wschodniej.

Jussuf powoli sięgnął po swój skarb. 
Gdy go wydobył, zapachniało na chwilę 
paczulą. — Jussuf pociągnął nosem i po­
myślał: hurysy będą lepiej pachniały:
wielbłądam i, pieczoną baraniną i narnio 
tern w pustyni,

Odwrotna strona zw ierciadła pokryta 
była n iebieską morą,

Jussuf odwrócił lusterko powoli. Nie 
zobaczył nic przyjemnego. O nie, nie był 
to przyjem ny widok.

To tez medytował: nie odrzuconoby
tego, gdyby byio czemś dobrem

Następnie ujął lusterko płasko w dwa 
palce i cisnął je w morze. W oda lekko try­
snęła. L usterko spadło powoli na dno 
pomiędzy pustą puszkę od konserw  i sta­
n ą  szczotkę do zębów.

Jussuf podrapał się energicznie, od­
wrócił się i zestaw ił w myśli stra tę  ma- 
terjalną, jaką poniósł w pogoni za chi­

merą.
Miss E thel W hitespeaker poznała A- 

frykę, wróciła na okręt, zauważyła brak  
lusterka i podczas gdy okręt ruszył w 
dalszą drogę, kupiła u stew arda nowe 
lusterko. Przepłaciła przytem  o trzy szy­
lingi.

W oddali ryczały wielbłądy.

Grób.
Na cm entarzu w Stam bule znajdował 

się wspaniały grób. Leżał w nim ogrom ­
nie bogaty człowiek, który  prow adził 
rozległy handel, od Indii do H iszpanji: 
niewolnikami, jedw abiam i, perłam i i po- 
łudniowemi owocami. W zależności od 
koniunktury. In teresy  szły dobrze i gdy 
um arł, pochowano go z w ielką pompą, 
kładąc płytę m arm urow ą na grobie a na 
niej wypisano jego imię i odpowiednią 
cytatę poetycką. Mógł być całkowicie za­
dowolony.

Na cm entarzu znajdow ał się grób tra ­
garza. Ten pracow ał ciężko przez całe 
swe żyjie, a za perły, k tóre  spadały z je ­
go czoła w pyl, płacono mu parę  drob­
nych monet.

Podczas gdy bogacz zaznaw ał rozko­
szy wypoczywania wieczorem na dachu 
swego dm tu, popijania sorbetu i radow a­
nia się chłodnem pow ietrzem  pod gwia- 
zdzistein niebem , — tragarz chrapał w 
dusznej lepiance.

I oto leżeli obaj w ziemi, jeden pod 
płytą m arm urow ą, drugi pod dwiem a 
cegłami, po jednej na głow ie i nogach. 
Wokói nieb szumiały ?e same cyprysy, 
nad nimi w iał ten sam w iatr, świecił ten 
sam księżyc i słońce.

Obaj mieli synów. Syn bogacza był

PIJS. Ogółem — jak już donieśliśm y — 
zatrzym am  40 osób. Jak  wykazało śledzt­
wo doirchrz-siłw e wczorajszy zamach w 
R asie Chorych niew ątpliw ie dokonany zo. 
sial na tir  porachunków  politycznych 
i wymierzony był przedew szystkiem  prze­
ciw insp. Furm ańczykuwi, Tło porachun­
ków osobistych jest wykluczone. Praw do, 
podobnie czyn zbrodniczy oparty był o 
czynniki w ewnetrzno - party jne Ludność 
Częstochowy po wypadku tym jest prze­
rażona i przygnębiona. W ładze wydały 
energiczne zarządzenie w celu utrzym a­
nia spokoju. Została w ydana odezwa or. 
ganizacji b. w ojskowycli. piętnująca zbrod 
nię i domagaiąca się likwidacji wszystkich 
placówek PPS. na teren ie  okręgu w ybor­
czego Częstochowa — Radomsk.

TajsmHcza samobójstwa
w więzieniu śledczem.

Lwów, 18 października.
(:) W dniu wczorajszym dostawiono 

do w ięzienia śledczego przy ul. Batorego 
nowego więźnia, którego zam knięto w 
oddzielnej celi. Około godziny 16-tej jeden 
z dozorców, zaglądnąwszy do celi stw ier­
dził, że nowoprzybyły w ięzień popełnił 
samobójstwo powiesiwszy się na haku, 
przy pomocy w ęzła skręconego z w łasnei 
koszuli. Przybyły lekarz stw ierdził śmierć 
i polecił odstawić zwłoki denata do kost­
nicy. Ze .względu na toczące się śledztwo 
dla stw ierdzenia przyczyn samobójstwa, 
nazwisko denata trzym ane jest narazie w 
tajemnicy- Bliższe szczegóły tego zagad­
kowego w ypadku podamy w num erze ju­
trzejszym. i

i m a n i e  \si Z ł o c z o w i e .
Telefonem od naszego korespondenta.)

Złoczów, 17. października. (K) 
Dziś rano zaalarmowano policję wia­
domością, o śmiałem włamaniu, ó o k o  

nanetn w nocy z 16 na 17. bm. do 
Spółdzielczego Banku Kresowego 
orzy ' ul. Sobieskiego otworzyli
irzwi, poczem rozruli t. zw. „zbójem'*
’ asę ogniotrwałą, skąd skradli 1.036 
dolarów, nie ruszając papierów 'war­
tościowych.

bogaty. Wiele w idział i w iele się uczył 
Znał poetów perskich i od czasu do cza 
su sam tworzył, przyczem przyjaciele je 
go mówili, że utw ory jego były równi 
utworom Omara K hajjam a. M 'ał napraw  
dę w spaniałych przyjaciół.

Syn biedaka oył tragarzem , jak jegt 
ojciec. Stękał pod ciężarem bel jedw abił 
i innych ciężarów i chrapał w nocy w le 
piance.

Od czasu do czasu hogacz odwiedzał 
grób swego ojca, oglądał z dum ą złote 
litery  na płycie m arm urow ej i cieszył 
się z tego kosztownego kam ienia.

B iedak rów nież szedł czasami na 
cm entarz, spoglądał na grób tragarza, o- 
glądał dwie cegły i rozważał ciężko i po­
woli swe myśli o zmarłym.

I oto w ydarzyłu się pew nego dnia, 
że tragarz  p-zechodził uoło bogacza. „Ho­
la zawołał ten na niego, ,,oo myślisz 
o t jm  grobib? Spójrz, jak błyszczy na 
nim złoto. Na brodę proroka, jest to 
w spaniał” grób, lepszy od dwóch cegieł, 
niepraw da?".

Tragarz iw rócił się do niego i pnwie- 
dzia.I: „Piękny grób, panie. Ale zanim
twój ojciec w dniu sądu ostatecznego 
poruszy ciężar swego m arm uru, mój oj­
ciec przekroczy już bram y raju".

I poszedł dalej, a cytata noetycka na 
m arm urze błyszczała w prom ieniach za- 
chodzącego słońca.

P o d a r u n e k .
Czy uważacie, że derw isze odpowied­

nio się zachowują?
Był ongi król. Pewnego razu życiu je ­

go zagrażało niebezpieczeństwo, ja»< to 
sie czasami zdarza w ruchliwych epo<|teh,
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PAŹDZIERNIKA

IO Sobota
lu k a s z a  ew.

REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZED POL
REDAKCJA BEZWARUNKOWO HANU 

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Sobota 18 paźdz. o g. 3.90 popol. „Hal 

ka“ opera Moniuszki. (Przedstawieniu 
dla młodzieży szkolnej po cenach najn iż­
szych.)

Niedziela, 19 b. m. o godz. 8.30 popol. 
„Tosca" opera w 4 akt. Pucciniego. (Ceny 
zniżone).

Niedziela, 19. b. m. o  godz. 7.30 wiecz 
„Domek trzech dziewcząt1' operetka w 8 
akt. Schuberta. W ystęp Fontanćw ny i Fo- 
lańskiego.

Poniedziałek, 20 bm. o godz. 7.30 w. 
, Manewry jesienne" operetka w 3 akt. 
Kalmana. (Ceny najniższe).

*
TEATR ROZMAITOŚCI:

Sobota, *18 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w ukł. scen. L. 
Schillera.

Niedziela, 19. bm. o godz. 3.80 popol. 
„Dzielny w ojak Szwejk" w uk l scen. L. 
Schillera (Ceny zniżune).

Niedziela, 19 b. m. o g odz 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk' w ukl. scen. L  
Schillera.

*
TEATR MIŁY:

Sobota, 18 b. m. o godz. 7 30 wiecz. 
„Wiecattę pióro" kom. w 3 akt. Fndora.

Niedziela, 19 b. ui. o godz. 3.30 popol. 
Egzotyczna kuzynka", kom. w 3 aktach 

V erneuil‘a. (Ceny zniżone)
Niedziela, 19 b. in. o g odz. 7.30 wiecz. 

,Wieczne pióro" kom. w 3 akt. Fodora. 
*

REr ERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Sobota 18. g. 3.30 ponol. „Jaś i Małgo­

sia". P rzedstaw ienie dla dzieci.
Niedziela 19. g. 3.30 popol. „Jaś i Mai 

gosia". Ostatni raz.
•*

REPERTU-.R KINOTEATRÓW. 
ArOLLO: ..Trujący kw iat" Liii Darni- 

ta, tilm  dźwiękowy.
CHIMERA „U lubienica zaiogi" z K la­

rą  Row.
FATAMORGANA: „Człowiek, który

kręci".
GRAŻYNA: „W esele w  Hollywood". 
KOPERNIK: Dźwiękowy film „Atlan­

tic".

a przedew szyslkiem , jeśli się mieszka w 
Azji. Niebezpieczeństwo jest n ieprzyjem ­
ne naw et dla króla,"pom im o raju  i hurys.

To też uczynił ślub: „Jeśli wyjdę
szczęśliwie z tego wszystkiego, ofiaruję 
derwiszom mego k ra ju  znaczną sumę 
pieniężną".

Los byl przychylny dla króla. A mo­
że dla derwiszów, jak kto woli.

K ról w rócił szczęśliwie do swei sto­
licy, ucałował 'v harem ie po kolei swe 
ulubione niewolnice i zwołał radę: „P ro ­
szę, moi panowie, stójcie wygodnie, Al- 
lah zachował mnie łaskaw ie dla mego 
kraju . Uczyniłem ślub, że ofiaruję derw i­
szom mego k ra ju  znaczną sumę pieniędzy. 
Ibrahim , kiesę!".

A frykański niew olnik przyw lókł k ie ­
sę złotych dynarów. Król rzucił w zro­
kiem  na kiesę i mówił dalej: „Może jeden 
z panów, pułkownik lussuf, będzie ła ­
skaw zająć się podziałem. Do widze­
nia".

Po chwili zniknął w swym harem ie, 
ponownie ucałow ał swe żony po kolei, 
szepcąc cicho każdej: „Mumimy być tro­
chę oszczędni z sorbetem , pertam i i 
szm inką, moja cudna. — Czy zrozumia­
łaś m nie. słodka radości mego oka?".

W międzyczasie pułkownik Jussuf sie. 
dział w swej w łasnej osobie w domu na 
k iesie ze złotymi dynaram i i rozmyślał 
trzeźwo o złotych dynarach i derw i­
szach.

W ieczorem przybył do króla, rzucił 
się na ziemię i czekał, aż pan ukończy 
swą pracę przyglądania się, .jak niew ol­
nik otrzymywał bastonadę. Niewolnik ję­
czał fontanna szem rała: Fatm a, ukocha­
na żona śpiew ała za k ra tą  harem u — był 
piękny, pogodny wieczór.

Niezwykli artyści w w ż u .
r i lS T u t t J A  PRZEDSIĘBIORCZEGO DZIENNIKARKA

(Do ryeiny 
L w ów  18. p a ź d z ie rn ik a .

(— ) Gd pewnego czasu wielką sen 
sację budzi w Paryżu trupa artystów 
koreańskich, której przedstawieni* 
teatralne cieszą się ogromnem powo 
dzeniem. Dyrektorem tej trupy jest 
jednak rodowity Puryżania, dzienni­
karz Andre Crusnel, o którym 9 
związku z występami tego 

łgzotycznego teatru 
rozpisują się obecnie szeroko dzien­
niki francuskie...

Crusnel przed kilku laty zapoznał 
się w  Paryżu z pewną tancerką ko­
reańską, zakochał się i  zyskał jej 
wzaiemność. Dziennikarz francuski 
poślubił tę egzotyczną piękność : w y­
jechał z nią do Korei. Przeżył tutag 
wiele ciekawych momentów i nasycił 
się wrażeni imi ba rdze nogatemi i 
róinorodnemi, o których chętnie o- 
powiada swoim kolegom paryskim. . 

Po pewnym czasie Crusnel, za­
poznawszy się z miejscowa sztuką.

n str. 1.)
postanowił zekranizować teatralną 
trupę objazdową, a pierwszym eta­
pem występów uczynić Paryż. Mu­
siał w  tym celu przezwyciężyć w iele  
trudności, gdyż Koreańczycy niechęt­
nie opuszczają swoją ojczyznę. Wre- 
sacle jednak udało mu się dożyć 

■ftspól,
obejmujący najwybitniejszych arty­
stów koreańskich i skłonić go d< wy­
ja z d u  . . . .

Rycina nasza przedstawia u górjf 
podobiznę przedsiębiorczego dzien­
nikarza oraz zespół goszczących w  Pa 
ryżu aktorów koreańskich. U dołu ob 
razy przedstawiają kilka momentów 
teatralnego życia tubylców koreań­
skich. Widzimy więc z lewej strony 
prymitywne prredsławienie teatral­
ne ped gołem niebem, w  środka tu­
bylców, zmierzających w  łódkach na 
przedstawienia, a z prawej skrzynię, 
mieszczącą przenośne dekoracje tea­
tralne.

LEW: „Król żebraków ". Fiim  dźwię­
ku w v

LLNA: „Złote Piekło".
CASINO: „Lokomotywa 2329".
MARYSIEŃKA: Dźwiękowy film

„Atlantic".
OAZA: „Sim ba Król puszczy", „Przy­

gody jeńca wojennego".
PAŁACE: „Pod dachami Paryża" oraz 

dodatki dźwiękowe.
PASAŻ: „Śpiewający błazen", t 100% 

film dźwiękowy.
PAN: „Bezbronne dziewczę",
PROMIEŃ: „Biała Pustynia".
RAJ: „Parada miłości" film. dźwięk.
SPLENDID; „W m atni szpiegów".
STYLOWY: „Przygoda jednej nocy".
UCIECHA: „Ulica Grzechu" Emil Jan- 

nings.

Osoby o artystycznym sm aku zain tere­
sują się w ystawą przetłoków lorom-ole- 

, jowycb w K sięgarni Naukowej (Hotel 
Georgea, róg Sienkiewicza) Zakładu 

fotogr.
K SKÓRSKIEGO we Lwowie 
ul. K operniku 22. teł. 45—75,"

8212-10

„W stań, pułkow niku Jussufie", — 
Dowiedział król.

Pułkow nik podniósł się, strzepnął 
kurz z palców i rozpoczął (Nieśmiertel­
ny królu byłeś łaskaw  powierzyć mi po­
dział najłaskaw szego daru  swego derw i­
szom. Ale, panie, nie znalazłem derw i­
szów w mieście, pośród których mógł­
bym podzielić pieniądze".

Król spojrzał nań zdumiony: „Niema 
derw iszów  w państw ie, pułkow niku? 
Wedle moich obliczeń jest ich conaj- 
ir.niej czterystu".

Pułkow nik skłonił się: „Oczywiście,
panie. Ale derw isze nie przyjm ują pie­
niędzy. A ci. którzy przyjm ują pieniądze, 
nie są derw iszam i. A więc jeśli któryś 
pow iedział: „Daj pieniądze" — pozosta­
wiałem je w kiesie, ponieważ nieśm ier­
telny k ró l zam ierzał obdarować tylko 
derwiszów. A jeśli ktoś odmówił przyję­
cia daru , no to wówczas i tak  pieniądze 
pozostawiały w kiesie" .

Król spojrzał nań  życzliwie i kiw nął 
głowa.

Pułkow nik ciągnął dalej: „Ale żoł­
nierze, panie, m ają praw o przyjmować 
z ręki swego łałsk twego pana wszystko, 
co im ofiaruje. Wszystko, najjaśniejszy 
p a n i '. Nawet pieniądze". ■

Znowu król k iw nął głową. Następnie 
zawołał: „Ibrahim ie, kiesę do skarbca"- 
Poczem do pułkow nika: „Ma pan słusz­
ność pułkowmiku Jussufie: „Żołnierze
mają praw o wszystko przyjmować. Miej­
my nadzieję na łup najbliższej wojny. 
Dobranoc".

Pułkow nik spojrzał nari zaskoczony. 
Następnie uderzył się w czcJo, odwrócił 
się, poszedł do domu i up ił się zaoronio- 
nem winem.

T łum  C. S

R A O Ł a N Y
TYenchcoaty, kurtki 
skórzane i (octanowe, 
K a p e l u s z y ,  P i e i a z n Ę ,  

obuwie Pm
po cenach zniżonych poleca

SMERICAK HOME
Lwów, Kopernika 5.

W iadom . ści teatralne.
W  T eatrze W ielkim dziś o g. 3.30 pop. 

drugie w tym sezonie przedstaw ienie dla 
młodzieży, z cenami m iejsc zniżonemi do 
minim um. Odegrana będzie „H alka" Mo­
niuszki. k tó ra  w ubiegłą sobotę .w ypeł­
niła widownię do ostatniego miejsca. Wie 
czorem wspaniale wystawione opery W ie­
niawskiego „W yzwolony" i „Megae" z u- 
dz.ałem Czarneckiego i Zaleskiego. Dyry­
gują Zuna i Massini. — Niedzielne przed 
stawienie popołudniowe po cenach zniżo­
nych wypełni prześliczna opera Puccinie­
go „Tosca", wieczorne zaś „Domek trzech 
dziewcząt", stylowa, pełna niewysłowio- 
nego wdzięku operetka Schuberta, cieszą­
ca się dużem powodzeniem dzięki także 
doskonałemu w ykonaniu przez cały ze­
spół z Fontanów ną i Folańskim  na  czele. 
O rkiestrę prow adź. Z. Górzyński. — W 
poniedziałek „Manewry jesienne" Kal- 
mann? po cenach najniższych.

W Teatrze Rozmaitości (ul. Rulow- 
skieao 22) „Dzielny wojak Szwejk" w in­
scenizacji L. Schillera.

W Teatrze Małym wesoła i pełna świet 
nych sytuacyj najnow sza kom edja Fodo­
ra  „W ieczne pióro" zdobyła przebojem  
publiczność lwowską.

Pierwsza premjern operetki, którą  bę 
dzie niegrany dotąd nigdzie w Polsce 
najnow szy utw ór E. K almanna „Fijołek 
z M ontm artre", zaDOwiedziana jest na o- 
statnie dni bieżącego miesiąca. Operetka 
ta otrzym a u nas uprawę, jakiej nie dał 
jej naw et W iedeń, gdzie od pół roku  ni.1 
schodzi z afisza. Pracow nie dekoracyjne,
i kostjum ernie teatru  gorączkowo pracu­
ją  pod kierunkiem  St. Jarockiego, który 
zamieni scenę w istne cudo. Reżyseruje 
„F jołka z M ontm artre" B Folanski, wzo­
rując się na inscenizacji wiedeńskiej, k tó ­
rą poznał podczas umyślnego pobytu w 
W iedniu.

*
W Teatrze Nowości tylko dwa przed­

stawienia dla dzieci i młodzieży w sobotę 
dnia 18. i w niedzielę dnia 19. bm. o go­
dzinie 3.3C popołudniu. Po cenach n ie­
zwykle niskich „K r akowski teatr dl? dzie 
<i i młodzieży" w ystąpi gościnnie z prze-

ETTIHaERfl ■ ■ • tit)CISK|
usuwa radykalnie be z bolu uporczywi 

n a g n i o t k i  i zgrubiałe naskórk i.
Skład I wyrób

Apteka M . E T T I N S E R A
L w ó w ,  p lś rc  G o ł u c t i o w s k i r ł i .

6788

piękną inscenizacją bajk i Or-Ota „Jaś i 
Małgosia", w w ykonaniu artystów  k ra ­
kowskiej „Bagateli", we własnych deko­
racjach i kostjum ach. Barwne to przed­
stawienie urozm aicone zostanie śpiewami, 
tańcam -' i efektam i świetlnemi. Zakończy 
je  konkurs deklam acji i rozdanie p ięk­
nych nagród i upom inków  naszym  m ilu­
sińskim. Bilety wcześniej do nabycia w 
kasie k ino-teatru Kopernik.

Kasa teatru Nowości w kinie Kopernik 
zwraca pieniądze za kupione bilety na  
„C jankali", k tó re  to przedstaw ienia z 
przyczyn, od D yrekcji niezależnych nie 
doszły do skutku.

— o-------

Posiedzenie Rady Stówa-* 
rzyszenia kupców polskich 

we Lwowie.
Dnia 11. bm. odbyło się we Lwowie 

pod przew odnictwom prezesa Połonie- 
ckiego posiedzenie Rady Stowarzyszenia 
Kupców Polskich, poświęcone zagadnie­
niom reorganizacji stowarzyszenia, tu­
dzież organizacji kupiectw a na zasadzie 
branżowej.

Rada zatwierdziła proponowane przez 
Zarząd zasady reorganizacyjne stowarzy­
szenia, zgodnie z uchwałami konferencj 
prezesów oddziałów zamiejscowych, ud 
bytej w w rześniu b. r.

Po referacie o zagadnieniu organiza­
cji branżowej wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której w  sposób nader 
w szechstronny i fachowy poruszone za­
gadnienie rozpatryw ali: dr. inż. Bień­
kowski Stanisław, U w iera Antoni, Poło- 
niecki B ernard , Wojciechowski Feliks, 
Bujak Jan  i Hoszowski Ludwik.

Rezultatem  dyskusji jest sprecyzo­
w anie stanowiska stowarzyszenia w 
spraw ie organizacji branżowej, którego 
ujęcie w  formę szczegółowych uchwał 
Rada zleciła Zarządowi stowarzyszenia.

W rocznicę zawiązania 
Federadi polskichzwiąstków 

obrońców Ojczyzny.
W dniu 10. października br., w wieko­

pomnym dniu  odparcia Lmd bolszewi­
ckich obchodzi Federacja Polskich Zwiąż 
ków Obrońców Ojczyzny rocznice swego 
zaw iązania.

Zarząd W ojewódzki Federacji podaje 
do wiadomości wszystkich sfederowanych 
Związków Kombatantów i pokrewnych 
stowarzyszeń program  uroczystości:

W sobotę 18. października br o godz. 
17-tej popoł. zbiórka na pi. Św. Ducha 
pocztów sztandarow ych sfederowanych 
Związków oraz kom panji honorowej 
Związku Strzeleckiego, poczem odmarsz 
na cmentarz Obrońców Lwowa, złożen.e 
w ieńca n a  grobie Nieznanego Żołnierza i 
powrót na  pl. Św. Ducha, gdzie nastąp; 
odpraw a sfederowanych Związków.

IV niedziele 19. paździc-niku br.:
O godzinie 10-tej Mszo Św. w kościele 

Garnizonowym OO. Jezuitów.
O godzinie t0.30 Oddziały Federacji 

uda ją  się w pochodzie przed ginach Uni­
wersytetu, gdzie się odbędą przemówie­
nia.

O godzinie 11.30 pochód na pl. Marja- 
cki. Pod pom nikiem  Mickiewicza m anife­
stacja Związków sfederowanych Diętnu- 
jaca planow any zamach ni Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Zarząd W ojewódzki Federacji Pol­
skich Związków Obrońców Ojczyzny wzy 
wa wszystkich K om batantów  do ooowiąz- 
kowegn wzięcia udziału w uroczystoś­
ciach 18. i 19. października.

Związek Oficerów Rezerwy, Zwlązeł 
Obrońców Lwowa, Związek Podoficerów 
Rezerwy, Związek Inwalidów, Zwjązęl 
Legjonlstow. Związek Wysłużonych Woj„

/
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Legjon Śląski, Legja Inwalidów UzpMcj 
Polskiej.
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Z  miasta.

W czwartą rocznicę tragicznej śmier­
ci Kuratora śp. Stanisława Snbińskiego.
Z arząd Okręgowy Stow. Chrz. Nar- Nau­
czycielstwa Szkól Powszechnych rozpisu­
je  z funduszu śp. Stan. Sobińskiego kon­
kurs lia 5 stypendiów  po 250 zf. d la  dzieci 
nauczycielstwa Lwowskiego Okręgu szkol 
nego, narodowości polskiej, rei. chrzęść. 
Pierwszeństwo m ają sieroty po obojgu 
rodzicach 1 sieroty po ojcu lub m atce 
nauczycielach. Podania wnosić należy do 
Oddziału Slow. we Lwowie, ul. Zimoro- 
w icza L 17 do 30. listopada br. Do poda­
n ia  należy dołączyć ostatn ie świadectwo 
szkolne i potw ierdzenie uczęszczania w 
bieżącym roku do szkoły.

Z Ton. Przyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowie (gmach Muzeum Przemysłowego, 
wejście od ul. Dzieduszyckich 1. 1). W y­
stawa obrazów  i grafiki artystycznej o- 
tw arta  w  ubiegłą niedzielę w salach Tow. 
mimo dającego się w yraźnie odczuć zobo­
ję tn ien ia  szerszych sfer d la  spraw  sztu­
ki dzięki wysokiemu swemu poziomowi i 
udziałowi w niej szeregu wybitnych a rty ­
stów, jak i Skoczylas, Bartlom iejczyk, Bo 
ruwski, Zofja Stankiewicz, Nowotnowa, 
Radnicki — cieszy się znaczuem powo­
dzeniem. Kilkanaście dziel sprzedano z tej 
wystawy już w dniu otw arcia. W ystawa 
obejm uje, większą kolekcję znakom itych 
prac warszawskiego związku grafików 
„RYT“ wystawę grafiki Żofji Nowotno- 
wej i Zygm unta Kadnickiego oraz w ysta­
wę ogólną. Radnicki od kilku lat skrom ­
ny tylko udział biorący w w ystaw ach 
tym  razem  w ystąpił okazalej, dokum en­
tu jąc  swój Tzctelny a ciągle jeszcze przez 
ogół nie dość wysoko ceniony talent u ro ­
dzonego malaTza — szeregiem pejzaży, 
m artw ych n a tu r i studjów  portretow ych. 
W ystawa o tw arta  codziennie od 10 do  15 
popol.

Wystawa prac art. malarza Henryka 
Langermana otu arta  w loicalu Powszech­
nego Zakładu Odzieży w pasażu Mikola- 
scha, cieszy się nieslabnącem  pov edze- 
niem  dzięki wysokiem u poziomow: po­
szczególnych eksponatów. Miody i wy­
bitnie utalentow any artysta, przebyw ają­
cy stale w Paryżu — bawi k ró tk i czas w 
Polsce i daje rzadką sposobność naszej 
publiczności zapoznania się z artystycz- 
nemi p iądam i i dążnościam i panująecm i 
na Zachodzie. W ystawa jest o tw arta co­
dziennie z w yjątkiem  niedziel i świat. 
W stęp wolny.

K om nw katy .
Polskie Tow. Przyrodników  im. K o­

pernika. Posiedzenie naukow e wspólnie 
z Oddziałem lwowskim Pol. Tow. geolo­
gicznego odbędzie się we w torek 21. bm. 
o god<, 18 tej w Instytucie Geologicznym 
U niw ersytetu Jana  K azimierza, ul. Dłu­
gosza 8., z porządkiem  dziennym : Dr.
Zdzisław Pazdro. Wycieczka geologiczna 
do Marokko (z ilustracjam i).

Związek Stomatologów Lwowskiej 
Izby Lekarskiej podaje do wiadomości, 
że zapow iedziane ńa 18 bm. zebranie n a ­
ukow e odbędzie się 'w term inie później­
szym z powodu kolizji z odczytem profe­
sora Ascboffa, m ającym  sie odbyć' w so­
botę o godz. 18,3(1 w  sali wykladow-ej 
Anatomji patologicznej.

Kronika po licz na.
(—) W łam ania i kradzieże. Dr. Erber- 

Neumanowa, zam. przy ul. F redry  7. do­
niosła wczoraj policji, że nieznani spraw- 
ly  w łam ał' się wczoraj w godzinach w ie­
czornych do m ieszkania jej ojca Maksa 
Erbera, przy ul. Jachowicza 16. i sk ra ­
dli 1 futro dam skie karakułow e i futro 
męskie podbite tchórzami, łącznej w arto­
ści około 409 dolarów. — W m leczarni 
A sztabskiego, przy ul. Zyblikiewicza 4. 
skradziono wczoraj na szkodę Zdzisława 
Zajączkowskiego, zam. przy ul. Pełczyń­
skiej płaszcz męski, wartości 400 zł,

(—) A resztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Stefana Torbę 
za różne kradzieże Józefa Marka poszu­
kiwanego przez policję. Zygmunta Feue- 
ra za kradzież na szkodę Jakóba Cerlin- 
ga, K azim ierza Kocura za włóczęgostwo, 
Michalinę Mazur za obrazę funkcjonarju- 
Bza P. P. w służbie, "Mendla Rchnellera, 
poszukiwanego za zbrodnię oszustwa, Ma- 

jana Lewickiego, P io tra  W areniekiego, 
Ju lię Laszkiewicz, Genowefę Mroczkow­

ską oraz Franciszka Jichalickiego za 
włóczęgostwo, St. Rudolfa Ciepłego za 
kradzież, W ładysław a H awesa, jako po- 
szukiwanego przez sąd karny  we Lwo­
wie, K saw ere Maćków za opilsłwo i wy­
w ołanie aw antury, D aniela Heffa za 
przejazd pociągiem bez biletu, o rrz  Mi­
chalinę D erkacz za obrazę funkcjonariu­
sza P . P . w  służbie.

(—) Przytrzym any na gorącym uczyn­
ku. Wczoraj policja aresztow ała Michała 
Potylicza, osobnika bez zajęcia i m iejsca 
zam ieszkania przychwyconego na gorą­
cym uczynku k radz;eży narzędzi, służą­
cych do napraw y au t, wartości 200 zł. na 
szkodę Natana Ktissa, zam. przy ul. Żół­
kiew skiej 19.

(—) Nanadv i pobicia. Roman Łuń, ro- 
hotnik zam. na  Bogdanówce, został wczo­
raj aresztow any za napad i pobicie Do­
m inika Rajm ana, m echanika zam. w Syg- 
niówce, dokonany w  ten  sposób, że gdy 
Rajm an dn ia  16 b. m przechodził ul. 
S tryjską o godz. 8 wieczorem, Łuń na­
padł go i pobił, poczem skradł mu 1 kle- 
ozeni gotówką 15 zł. — Dora W eissman, 
zam. przy ul. Pełtew nej, doniosła policji, 
że n iejaka Rózia B ehr tam  zam ieszkała 
napadła na nią i pobiła ją po calem ciele.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
WP. StcsmOwicz. Nie w ątpim y, że ma 

Pan najlepsze zamiaTy. Świadczy o tem 
chociażby szlachetna i piękna tendencja 
nadesłanego nam  ostatnio wiersza. Ale 
prace Pańskie rzeczywiście jeszcze nie 
nadają się do druku , ponieważ posiadają 
zbyt poważne usterki form alne. Nie mo­
żna rym ować szatan - kata, lub nieczyn­
ni — czynni, me można tak  stylizować 
wiersza, jak  P an  to uczynił wr dwóch 
pierwszych zw rotkach, dając w  nich jed ­
no zdanie o czterech zdaniach pobocz­
nych. Wiersz musi być m elodyjny i pro­
sty. Trzeba nad tem dalej pracować i me 
zrażać się tem , że dotychczas Pan „nie 
znalazł względów".

Uv.ażnie przeczytaj i polecaj drug ie­
mu. Za złotych dwieście dostarcza kom­
pletny w ierzch futrzany miastowy lub 
spoitow y modny z pierw szorzędnego ma- 
terja łu  bielskiego, wykonany pod gwa­
rancją solidnie we w łasnej pracowni pod 
kierow nictw em  lachowej siły kraw iec­
kiej, — firm a A. W ittels, Składy Tekstyl­
ne we Lwowie ul. Rutowskiego 7, naprze­
ciw K atedry. 8715-5. .

Torebki i Parasolki
we wlelkfin wyborze tylko w Magazynie

„ N O B L E S S E "  Jagiellońsm  11 a.
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Z  TEATRU.

W ystępy K. Czarneckiego i E. Massini‘ego 
w „C yganerji“, operze G. PuccinPcgo.

Lwów, 18. października.
W znowienie „C yganerii", zasługującej 

istotnie na imano najpiękniejszego i naj­
bardziej porywającego dzieła włoskiego 
mistrza, wywołało onegdaj — w sali Te­
atru  W ielkiego — dużo niekłam anych 
zachwytów. Jakkolw iek melodyjna la ’ 0- 
pera  nie schodzi z rep ertu aru  lwowskiej 
sceny, um ieściłem  tu słowo „wznowie­
nie* ze względu na zupełnie nową i — 
dodajmy zaraz — przew ażnie bardzo do­
brą obsadę wszystkich ról Wbrew prze­
pisom galanterji, wyznaczającym zawsze 
pierw sze miejsce przedstaw icielkom  pici 
pięknej. wymieniam na naczeinem m iej­
scu wybornego tenora K azim ierza Czar­
neckiego, kreującego postać Rudolta. 
W spaniale prowadzona, a okraszona 
gdzieniegdzie imponującym blaskiem  
prześlicznych wysokich tonów kantylena 
znakomitego śpiew aka w yw arła na audy­
tor jum  szereg niezatartych wrażeń. Wy­
datny i doskonale frazujący glos p. Marji 
K isielew skiej sta ra ł się widocznie zbli­
żyć śpiew  Mimi do artystycznego pozio-

l a n n r  u ~ n  in r n n n n n m n H n n n n n r " ~ r ~ in

mu p a rtn e ra  oklaskiw anego naw et przy 
otw artej scenie, i chętnie zaznaczę, że 
rzetelne te usiłow ania — tu 1 ówdzie — 
uwieńczone były dość pokaźnym rezulta­
tem. Nie brakło in terp re tacji p  K isie­
lew skiej pięknych i nagrodzonych ogól- 
nem  uznaniem  publiczności momentów. 
W przeciw staw ieniu do Mueetty, była to 
postać z Q uartier latin, dość sympatycz­
na. Balast zianadto jaskraw ych, naw et na 
Musettę, efektów gry scenicznej nie przy­
czynił się — tym razem  — do powodze­
nia p. Jadw igi Fontanówny, i szedł (w II. 
akcie) w parze z in terp re tac ją  wokalną, 
pozostawiającą rów nież niejedno do ży­
czenia. Bardzo dobrze wywiązała się na­
tom iast przedstaw icielka Musetty ze sw e­
go zadania w dalszych aktacn „Cygane- 
r ji“ . R eprezentanci paryskiego świara a r­
tystycznego — tego stworzonego p^zez 
M urgera — wnieśli ożywiony ruch na sce 
nę, że tylko wspomnę o doskonale reży­
serowanych zespoiach w akcie I. i II. 
Wszyscj spisali się dzielnie, a  — po Ru­
dolfie — zasłużyli na najgorętsze uzna­
nie p. Konstanty Użejko (twórca charak­
terystycznej postaci filozofa Collina) i gra 
jacy z w erw ą, a  śpiewający rów nież doo- 
rze p. K azim ierz W orch (m alarz Marceli). 
Bvły to typy opracowane — pod każdym 
względem — oardzo starannie . A pod­
nieść należy, że małe role znalazły oneg­
daj niem niej dobrych wykonawców, jak 
pp. Jan  Romanowski (Alcindor) i Józef 
Syroczewsk-' (Benoit), i można tu mówić 
o nadzwyczaj udatnym  wieczorze opero­
wym. Całość in terp re tacji (dyrygował 
z właściwą sobie w erw ą p. Egizzio Massi- 
ni) w yw arła szereg w rażeń jak  najkorzy­
stniejszych, uw ydatniła sym iennie n ie­
zwykłe zawarte w „C yganerji" piękno 
kompozytorskie, i zaskarbiła sobie mnó­
stwo serdecznych oklasków. W tak  arty­
styczne.’ „edycji" liczyć może rzew ne i sil 
nie działające na słuchaczów dzieło Puc­
cin iego  na dalsze — jak przypuszczani — 
w bieżącym sezonie sukcesy n a .scen ie  
tea tru  W’elkiego. F r. Ń euhauser.

— o-------

Na srebrnym ekranie.
KINO „APOLLO" „TRUJĄCY KWIAT".

Lwów, 18. października.
(:) W  poszukiwaniu oryginalnych sce- 

narjuszy filmowych sięgnęli autorzy do 
legendy o moście św. Ludw ika z Bey, 
k tóry  w 171-1 r. runą! i spowodował 
śmierć pięciu osób. Sccnarjusz — jak  w i­
dzimy — niecodzienny i nietuzinkowy. 
Jednak n a  przeszkodzie silnego wrażenia, 
jak ie  odnieść" mogła publiczność ogląda­
jąc powyższy film , stanęła cenzura, w y­
cinając bezlitośnie szereg scen. I. aktu i 
kilka scen V. aktu. Z tego też powodu ak ­
cja niem a zwartości i w kilku miejscach 
widz musi się domyślać treści.

Reżyser Charles Brabin wykorzystał z 
pożytkiem dla całości podłoże psychiczne 
scenarjusza, przedstaw iając kilka bardzo 
udatnych typów, Najlepiej uw ypukliła 
typ kokoty tancerki znana ak lorka fran ­
cuska, k tó ra  obecnie pracuje w nmeryce, 
p. Liii Damita. A rtystkę tę znamy z ca­
łego szeregu filmów, chociaźbysmy przy­
pomnieli „Igraszki Paryża" i „Złotą k lat­
kę". W „Trującym  kwiecie" osiągnęła 
szczyt doskonałości. W ogóle wszyscy ak ­
torzy w film ie tym  odpowiedzieli zada­
niu. Zwrócić m usim j uwagę, że film  te n ' 
był nakręcany w wersji niem ej, dopiero 
w ostatnich czasach dorob.ono do niego 
muzykę i nagrano  parę zdjęć mówio­
nych. Dzięki w łaśnie tem u grę aktorów  
w odróżnieniu od innych film ów dźwię­
kowych stała na wysokim >ardzo pozio­
mie. Obok wyżej w spom nianej Damity 
zaprezentow ała się po dłuższej przerwie 
naszej publiczności p. Raquel Tocrej, zna 
na  z „Białych ciem". Z postaci męskich 
wymienić należy przystojnego am anta 
don A lrarado oraz D uncana Renalda. W 
epizodycznych rólkach m niejszych wy­
stąpili Michał W awicz, E m ilja Fitzory 
(wspaniały typ nieszczęśliwej matki) oraz

Nr. 93, o
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H enry W altall.

Prócz wyżej wymienionego dram atu  
wyświetla jeszcze, kino „Apollo" dwa do« 
datki dźwiękowe.

 o------

Główny świadek w  głośnym 
procesie wiedeńskim.

Pisaliśm y już obszernie o sensacyjnym 
procesie w iedeńskim  przeciw 1 jubileruw i 
Bauerowi, stojącemu pod zarzutem  skry­
tobójczego zam ordowania swej przyjaciół­
ki. Rycina nasza przedstaw ia panią A li­
cję Decker, damę z najlepszego towarzy. 
stwa w iedeńskiego, k tóra  — jak się o- 
oecnie okazało — utrzym yw ała bliższo 
stosunki i  oskarżonym. W j stąpienie jej 
w charakterze głównego św iadka budzi 
W kołach towarzyskich W iednia wielkie 

zainteresow anie,

7  D N I A .

P r z ^ ś B f r ł a  
m a  s ię  wiasnst.

Lwów, 18. października.
(jp) Do redakcji naszej zaw itał gość 

niezwykły, zwłaszcza ze względu na pa­
nującą porę roku. Co praw da nie przy­
był sam, ale został przyniesiony z p a ra ­
dą, w miękko usianej lektyce — wyście- 
łonem liśćmi pudełeczku.

Lecz już czas uchylić rahek tajem ni­
cy... Gościem naszym był brunatny 
chrząszcz majowy, ’ który  w  tak  niesto­
sownym dla siebie czasie zbudził się do 
życia. Widocznie przyśniła mu się wiosna 
i w pewnym ogródku lwowskim zabrzę­
czał skrzydełkam i, porywając się do lotu.

Spostrzegła go właścicielka ogródka, 
a przyjaciółka naszego pisma, p. Iv. Bilio- 
wa i jako nieodrodną córę swego czasu 
uderzyła ją przedew szystkiem  sensacyjna 
strona zdarzenia. W im ię tej sensacji za­
tem  n ie  zaw ahała się zamącić iluzji skrzy 
dlatego marzyciela i uwięziwszy go w wy 
sianem  listkam i gniazdku, przyniosła do 
naszej R edakcj-

Dzięki tem u poeta chrząszczyk zyska 
sławę niebyłe jaką, bo wiedzieć o nim  
będą liczne tysiące naszych Czytelni 
ków. — Czy mu to jednak wynagrodzi te 
stracone chwile, w  których mógł się był 
pław ić w złotych prom ieniach słońca, za­
nim mroźne mgły jesienne pogrążą go 
znowu w od-ętw ienio?

W praw dzie po redakcyjnej eksperty­
zie w ynieśliśm y go znowu na swobodę, 
ale konsternacja z powodu niezwykłych 
przejść odebrała mu, przynajm niej chwi­
lowo ochotę do lotów.

W iedz chrząszczyku, że sława nią 
przychodzi za darmo.

Potworne ojcobójstwn.
Lwów, 18. października.

(—) Z Rudek doniesiono, i i  wczo­
raj w Kater«.nicyf pow. Rudki, 19-iet 
ni Józef Kulka na tle zemsty osobistej 
zamordował swego ojca, 47-letniego 
Andrzeja, uderzywszy go łopatą w 
głowę. Ugodzony Kulka zmarł na miej 
scu Mordercę arest towano.
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Lwów, 18. października.
Rozgrywki o mistrzostwo Ligi we­

szły w ostatni etap Pięć niedziel zale­
dwie dzień nas od zakończenia walki 
o tyiuł mistrza Polski na rok 1930. Mi­
mo tak zaawansowanej pory sytuacja 
wciąż jeszcze przedstawia się skompli­
kowanie. Tyczy się to wyłącznie gru­
py czołowej, walczącej o prymat. W 
odróżnieniu bowiem do lat ubiegłych, 
położenie u końca tabeli jest nad wyraz 
przejrzyste, dzięki czemu podniecenie 
nerwowe ujawnia się w znacznie słab­
szym stopniu, niż zwykle. Degradacją 
zagrożone są w roku bież. jedynie ttwa 
klnby. Stołeczna Warszawianka i 
Łódzkie Tow, Sportowo-Rimnastyczne. 
Niebezpieczeństwo istnieje dla Łodzian 
właściwie jedynie w teorji, gdyż wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa nic już 
nie uratuje Warszawianki przed spad­
kiem, co na podstawie całorocznego 
wyczynu byłoby zupełnie usprawiedli­
wione. Warszawianka w 18 grach 
zdobyła zaledwie 6 pkt. na 30 straco­
nych. Stosunek bramek 17:62 jest rófa 
meż wymowny. ŁTSG. w 19-tu grach 
zanewnił sobie 11 pkt. na 27 straco­
nych; stosunkiem bramek 21 :ć>4 nie 
ustępuje zbytnio Warszawiance. Dru­
żyna stołeczna mogłaby prześcignąć 
Łodzian, o ile wygra wszystkie cztery 
spotkania. Wśród przeciwników jej 
znajdują się jednak tacy matadorzy, 
jak Warta, Garbarnia, dalej Czarni i... 
ŁTSG. Decydującym momentem będzie 
właśnie niedzielne spotkanie obydwu 
kandydatów do spadku. O ile ŁTSG., 
grając na własnem boisku, pokona 
Warszawiankę, wówczas los jej jest 
definitywnie przesądzony. Zwycięstwo 
drużyny stołecznej odsłoniłoby przed 
nią promyk nadzieja, nie przesadzając 
jednak definitywnie sprawy, gdyż Ł. 
T. S. G. mógłby ostatecznie z gier z 
Ruchem i Legją uratować jeszcze ja­
kiś punkit i powiększyć znów dystans 
dzielący go od przepaści.

Wobec tak przejrzystej sytuacji na 
diole główna uwaga SKupila się na koń­
cowej walce o tytuł mistrza. • Układa 
się ona wprost dramatycznie, dzięki 
temu, iż bierze w niej udział czterech 
rówrorzędnych kandydatów. Cracovja, 
Warta, Legja - Wisła zdąrzają prawie 
ramię przy ramieniu do upragnionego 
celu. W tych warunkach wymaganą 
jest olbrzymia siła nerwowa, energji 
i hart, gdyż na jmniejsze potknięcie 
grozi zdystansowaniem i obróceniem 
w niwecz długotrwałego wysiłku. W 
tragicznem do pewnego stornia położe­
niu znalazła się Craoovia, która dto- 
wadząc przez 31 niedziel, co stanowi 
w swoim rodzaju rekord, ustąpić mu­
siała w bież tygodniu pierwszeństwo 
Wiśle. Ale Wisła nie jest w danej 
chwili jedynym konkurentem, niebez­
pieczniejszą znacznie wydaje się być 
Warta. Wyjaśnia nam to najlepiej ta­
bela przy uwzględnieniu zyskanych i 
straconych punktów. Widzimy z niej, 
że Cracoyja w 17 grach osiągnęła sto­
sunek 25:9 pkt., Warta 24:10, Wisła 
w 19-stu grach 27:11, a Legja w 18-stu 
grach 23:13. Pod względem punktów 
straconych najlepiej prezentuje się za­
tem wciąż jeszcze drużyna „białoczer-

0 wejście do Lig?.
Lwów, 18. października.

Cztery niedzielne mecze o wejście 
do Ligi aż w dwu wypadkach przynio­
są ważkie decyj-.e. Zarowno bowiem 
na boisku Inbelskiem, jak i na wileń- 
skiem wyłonieni być mogą nowi mi- 
trzowie ginu, tworząc wraz z Legją yo. 
znańsła trzech z pośród czterech fina­
listów walk.

W Lublinie rozegrane zostanie po­
wtórnie unieważnione Spotkanie Le- 
ohja—Unja i w razie zwycięstwa, a 
nawet rebusu, zdobędą lwowiacy tytuł 
mistrza grupy poiudniawonwschodniej. 
Nie zapominajmy jednak, że Unja po­
konała już Lechję i że plonu tero zwy­
cięstwa pozbawił luhliniaków niesu­
mienny sędzia. Z tern większą ambi­
cją i zaciętością walczyć będzie Unja 
o powtórzenie wyniku, co równałoby 
się konieczności dodatkowe5 rozgryw­
ki. Tabela bowiem wygląda następu­
jąco: 1 Lechja 3 g. 6 pkt., st. br. 16:8,
2. Unja 3 g. 4 pkt., st. br. 14:5, 3 So. 
&ół (Równe) 1 g. 0 pkt-, st. br. 2:18 (1).

W Wilnie na neutralnem boisku 
odbędzie się trzecie decydujące spotka­
nie o mistrzostwo yrnpy północnej 
między 82 pp. (Brześć) i 42 pp. (Bia­
łystok). Obie drużyny są w doskonałe, 
formie ,zupełnie sobie równe. Za 32 
pp. przemawia zwycięstwo, odniesio­

ne nad 42 pp. w Białymstoku. Tabela
ma wyg'ąd: następujący- 1. 42 pp. 4 g.,
5 pkt., st. br. 10:7, 2. 82 pp. 4 g.
5 pkt., ,srt. br. 14:10, 3. Ognisko 4 g.
2 pkt., st. br. 7:14.

Żadnego znaczenia mieć nie bę­
dzie mecz warszawski Toruński K. S. 
—Skra, Kończący rozgrywki w grupie 
zachodniej, w której tytuł mistrza zdo­
była definitywnie Legja poznańska. 
Wynik spotkania nie może wołynąć 
nawet na pozegrupowania w tabeli, 
która ma wygląd następujący: 1. Le­
gja (Poznań; 6 g., 9 pkt., st. br. 19:10,
2. WKS (Łódź) 6 g., 8 pkt., st. br. 
16:10, 3. TKS (Toruń) 5 g., 4 pkt.,
st. br. 12:16, 4. Skra (Warszawa) 5 g.,
1 pkt., st. br. 8:14.

Mało posunięta naprzód grupa po­
lni iniuwa przyniesie ważne, decydu­
jące spotkanie Amatorski K. S.—Wa­
wel (Kraków) w Królewskiej Hucie. 
Zwycięstwo Ślązaków jest niemal pe­
wno. Brak im będzie jednak jeszcze 
ciągle 2 pkt. do definitywnego sukcesu. 
Że zdiohędą je oni w walce z Wartą 
(Zawiercie), wątpić nie można. Stan 
tabeli: 1. Wawel (Kraków) 3 g., 3 pkt., 
st. br. 8:4, 2. Amatorski K. S. 1 g.,
2 pkt., st. br. 4:2, 3. Warta (Zawier­
cie) 2 g., 1 pkt., st. bi. 2 :6,

K t o  s ę d s s  l u t  e ?
Lwów, 18. pazdzierniKa 

Polskie Kolegjum Sędziów PN, 
w yzn aczy ło  następujących sędziów na 
najbliższą niedzielę:

w Warszawie Legja—Pogoń: p. 
Rutkowski,

w Krakowie Garbarnia—Waita:
p. Walczak,

Wisła—Czarni: p Bira, 
w Łodzi ŁTSG—Warszawianka: p.

Nawrocki,
w Fról Hucie Ruch—Cracovia: p.

Słom< zryński. *
Na mecze o wejście do Ligi: 
w Warszawie Skra—TKS. p. Prze­

worski,

wonych“. W bieżącym tygodniu pozy­
cja jej prawdopodobnie nie ulegnie 
zmianie, a raczej nastąioi poprawa, 
gdyż przeciwnikiem jest górnośląski 
Kuch., który odda Krakowianom naj­
prawdopodobniej obydwa punkty. Z po­
zostałych gier najtrudniejszą będzie 
zapewne przeprawa z Polonją, aczkol­
wiek boisko krakowskie znacznie uła­
twi zadanie. Niebezpiecznym okazać 
się może również ;rający na własnem 
boisku ŁKS., natomiast trudno przy­
puścić, by Pogoń czy Czarni zdołali w 
Krakowie stawić gospodarzorr poważ­
niejszy opór. W najgorszym więc ra­
zie Grac-ovja zdobyć powinna jeszcze 
sześć punktów, co dałoby w sumie 
31 pkt.

Wisła ma również wszelkie szanse 
dojścia do 31 punktów, wystarczy tyl­
ko wygrać z Czarnymi (w niedzielę) i 
Pogonią, co na własnem boisku nie 
powinno nastręczyć trudności Pod 
znakiem zapytania stoi natomiast 
trzecie spotkanie, na które złozy się 
mecz r Wartą w Poznaniu. Zdaje się, 
że dziś już ważyć się można na proro­
ctwo, iż właśnie dzień 2-go listopada 
zadecyduje o tegorocznem mistrzo­
stwie.

Warta dograć ma 18 min. z Ru­
chem przoj stanie 2:1 na swoją ko­
rzyść. Pozatem czeka ją mecz z War­

szawianką w Warszawie, Czarnymi
we Lwowie. Wygrywając zawody te, 
osiągnęłaby dopiero 30 punktów, od 
wyniku meczu z Garbarnią w Krako­
wie, oraz z Wisłą w Poznaniu zależeć 
bedą dalsze losy mistrza.

Leg-a ma przed sobą eztery spotka­
nia. Naopewniejszem z tych jest zdaje 
się mecz z ŁTSG. w Warszawie, da­
lej... z Pogonią w dniu jutrzejszym w 
Warszawie, oraz z Ruchem również 
na własnem boisku. Trudniej będzie 
można wygrać z ŁKS-em w Łodzi. Le­
gia wygrywając wszystkie spotkania, 
osiągnęłaby 31 pkt., w zasadzie więc 
szanse jej są słabsze i zależą przede- 
wszystkiem od nieszczęśliwych przy. 
padków konkurencji.

Tabela mistrzowska przedstawia się 
W danej chwili następująco:

1. Wisła 19 27:11 44:29
2. Grac-ovjp 17 25:9 37 18
3 Warta • 17 24:10 46:26
4. Polonja 20 24:16 52:35
5. Legja 18 23:13 46:24
6. Garba-r. 18 18:18 46:41
7. Pogoń 18 17:19 33:29
8. Czarni 17 15:19 16:30
9. ŁKS. 19 14:24 37:34

10. Ruch 18 14:22 27:40
11. ŁTS-G. 19 11:27 21:54
12. Warszaw 18 6:30 17:62

w Kiól. Hneie Amatorski KS—< 
Warta: p. dr. Lustgarten,

w Lublinie Unia—Lechja: p. Glin*
kin,

w Wilnie 82 pp.- 42 pp.: p. Pański 
 o-------

Terminarz zimowych >m* 
prez sportowych.

Lwów 13. października.
GRUDZIEŃ: 5. Katowice: Otwarcie no 

wego toru łyżwiarskiego i kurs hockey‘o- 
wy. 7. 1 8. Katowice: Pokazy łyżwiarskie 
na nowym torze. 21 Zakopane: Otwarcie 
toru wyścigowego konnego, to ru  lodowe­
go i strzelnicy 25. i 31. Zakopane: In ­
struktorski kurs narciarski. 25. Krynica: 
O twarcie to ru  saneczkowego i drugiego 
boiska lodowego. 26. Zakopane: Konkurs 
skoków narciarskich  na  Krokwi. 26 i 29. 
Katowice: M iędzynarodowy tu rn ie j ho-
ckey'owy. 28. Zakopane: K onaurs sko­
ków narciarskich . 31- Zakopane Nar­
ciarski bieg -rozstawny 5X10 O mistrzo­
stwo Polski.

STYCZEŃ 1931: 1—6 Krynica: Między 
narodow y tu rn ie j hockeyow y o mistrzo­
stwo Krynicy, 1. do 3. Krynica: Między­
narodow e pokazy łyżwiarskie. 1. Zakopa­
ne: Zawody saneczkowe. 1. do 31. Zako­
pane K rajowy tu rn ie j hockey‘owy. 4. 
Zakopane: K onkurs skoków narciar­
skich. 4. do 6 Zakopane: M iędzynarodo­
we pokazy łyżw arsK ie 6. Krynica: Mię­
dzynarodow y konkurs skoków. 7. Rabka: 
M iędzynarodowe pokazy łyżwiarskie. 8. i 
9. Lwów-: M iędzynarodowe pokazy łyż­
wiarskie. 10. i 11. Zakopane: M iędzynaro­
dowe wyścigi motocyklowe. 10. i 11. War­
szawa: M iędzynarodowe pokazy łyżw iar­
skie. 10 i 11. Rozłucz (na linji Sambor— 
Sianki): Propagandow e biegi i skoki n a r­
ciarskie. 10. i 11. Zakopane: Zawody w  
strzelaniu. 12. Katowice: Międzynarodowe 
pokazy łyżwiarskie. 15. Katowice: Otwar 
cie łyżwiarskiego obozu ćwiczebnego. 15. 
do 18. Katowice: M iędzynarodowy turniej 
hockey‘owy. 16. do 18. Zakopane? K arciar 
ski m atch N arodów Słowianskich, 18. Że­
giestów Bieg narciarsk i Krynica—Żegie­
stów. 16. do 18. Wilno- Zawody o mistrzo 
stwo narciarskiego okręgu wileńskiego. 
16. do 18. Warszawo; Zawody o m istrzo­
stwo narciarskiego okręgu w arszaw skie­
go. 21. do 3, LUTEGO- Zakopane; Ogól- 
no-polskie zawody konne o nagrodę P. 
Prezydenta Rzplitej. 23, do 25 Krynica: 
Zawody o m istrzostw o Krynickiego okrę­
gu narciarskiego. 23. do 25. BIELSKO: Za 
wody o  m istrzostwo K rakowskó-Śląskie- 
go okręgu narciarskiego. 25. do 20. Kry­
nica: Zawody saneczkarskie o m istrzo­
stwo Polski. 31. i 1. LUTEGO: Krynica:
M iędzynarodowe pokazy łyżw iarskie. 31. 
do LUTEGO. Sławsko lub Lwów: Zawo­
dy o mistrzostwo Lwowskiego okręgu nar 
ciar.skiego. 31. do 2. LUTEGO: Zakopane: 
Zawody o mistrzostw-o Podhalańskiego o- 
kręgu narciarskiego.

LUTY: 1. Wisła; Otwarcie toru saneci 
kowego i zawody saneczkowe. 1. do 8 
Krynica: M istrzostwo św iata w hockey'u 
pod p-o tek tora tem  P an a  Prezydenta Rze- 
czyposnolitej Polskiej. 2. do 4. Zakopane: 
M iędzynarodowe pokazy łyżwiarskie
2. Wisła: Poświęcenie i o tw arcie skuczn: 
w Głębcach (Wisła). 4. do 6. Zakopane 
S trzelanie do rzutków . 5. Rabka: Między 
narodow e pokazy łyżwiarskie. 6. Kraków 
Międzyn. pokazy łyżwiarskie. 7. Katowi 
cc: M iędzynarodowe pokazy łyżw iarskie 
7. do 11. Zakopane: M iędzynarodowe za­
wody konne pod protek tora tem  P. P re­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 8, 
Bielsko: M iędzynarodow e pokazy łyż­
wiarskie. 10. do 15 Zakopane: M iędzyna­
rodowy tu rn ie j hockey‘owy. 10. do 15. 
Katowice: M iędzynarodowy tu rn ie j ho-
ckey‘owy. 18. do 20. Wlsia; Zawody n a r­
ciarskie o m istrzostw o Polski. 21. i 22. 
Lwów ewent. Warszawa: Zawody o m i­
strzostwo Polski w jeździe szybk'ej na 
łyżwach. 27. do 1. MARCA: Zakopane: Za­
wody w- strzelaniu o mistrzostwo Tatr. 
28. do 1. MARCA: Katowice: Mistrzostwo 
Polski w jeździe figurowej pań. panów  i 
param i.
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na rynku pieniężno-kredytowym.
Lwów, 18. października.

Ultimo w rześnia przeszło w bankach 
Jak było do przew idzenia, zupełnie gład­
ko. Instytucje pieniężne dysponują bo­
wiem w dalszym ciągu znaczną rozerwą 
kasową i stosują bardzo ostrożną politykę 
kredytow ą. Obroty w dziale dyskonto­
wym w skutek słabej podaży weksli sil­
nie się obniżyły, natom iast w  dziale inka­
sowym utrzym ały się na dotychczasowym 
poziomie, a naw et poniekąd osiągnęły 
wzrost. W związku ze zwyżką dolara i 
rozpoczęciem sezonu w  niektórych gałę­
ziach przem ysłu dał się zauważyć w koń­
cu w rześnia i pierw szej połowie b. m. 
pew ien odpływ w kładów  terminowych, 
w szczególności zlotowych, podczas gdy 
w kłady a vista zwiększyły się; w zrost te ­
go ostatniego typu wkładów świadczy
0 zm niejszeniu się obrotów w przem yśle
1 handlu  i deflacji wekslowej.

K redyt w bankach dostępny jest na­
dal jedynie d la bardzo odpowiedzialnych 
klientów  i udzielany wyłącznie na p ierw ­
szorzędne weksle. Ostrożna polityka in- 
stytucyj pryw atnych przejaw ia się nie- 
tylko w dyskoncie, ale rów nież w opera­
cjach redyskontowych, k tóre  utrzym ują 
się wciąż na praw ie jednakowym pozio­
mie. Trzeba przytem  zauważyć, że banki 
wykorzystują przyznane im  przez Bank 
Polski kredyty zaledwie w jednej trze­
ciej części, gdyż. dysponując w lasnem i 
kapitałam i, nie potrzebują uciekać się do 
redyskonta w instytucji naczelnej.

Bank Polski powiększył swój portfel 
wekslowy w ostatniej dekadzie w rześnia
0 50.6 milj., a w  pierw szej dekadzie paź­
dziernika o dalsze 15.6 milj. zł. do kwo­
ty 720.3 milj. zł. Pow iększenie kredytów  
dyskontowych spowodowane było oży­
w ieniem  sezonowem w niektórych gałę­
ziach prz - wzmożonem zapo­
trzebow aniem  kapitałów' ze strony ro l­
nictwa na sfinansow anie zbiorów. P ort­
fel w eksli rolniczych na dzień 30. w rze­
śnia wykazał wzrost o 16 milj. zł.; czyli 
zwiększy! się do blisko 80 milj. zl.

Z dniem  2. października instytucja 
emisyjna podniosła swą stopę dyskonto­
wą z 6 i pól na 7 i pól proc. W związku 
z tem  zam ierzały banki akcyjne podwyż­
szyć stawki przy operacjach kredyto­
wych z 11 na 12 proc. Oprocentowanie 
to mogłoby być jednak wprowadzone do­
piero po ukazaniu się rozporządzenia o 
lichwie pieniężnej, ustalającego nowe 
granice dozwolonych korzyści m ajątko­
wych. Jak  się dowiadujem y, m inisterstw o 
skarbu zajęło wobec stanowiska ban­
ków, dotyczącego podniesienia najwyż­
szej dozwolonej staw ki z 11 na 12 proc. 
— stanowisko negatyw ne. Sfery finan­
sowe uważają, że zarówno ta ostatnia de­
cyzja, jakoteż samo rozporządzenie o li­
chwie pieniężnej jest dla interesów  ban­
kowych szkodliwe. W szelka reglam enta­
cja bowiem w dziedzinie kredytow ej jest 
w odniesieniu do banków  niepotrzebna
1 działa hamująco na rozwój operacyj 
bankowych w dziale dyskontowym. In­
stytucje pieniężne, k tó re  zresztą p ierw ­
szorzędny m aterja l dyskontują naw et 
poniżej 11 i 10 proc., mogłyby przyjmo­
wać w eksle m n;e>' newne. pobierając 
wyższe stawki dyskontowe, pokrywające 
im chociażby w małym naw et stopniu e- 
w entualne straty  lub zwlokę w regulo­
w aniu należności. W ten sposób z jednej 
strony klijenci, nie posiadający b. do­
brych weksli, nie m usieliby szukać go 
tówki u  dyskonterów  prywatnych, a z 
d rugiej strony zwiększyłyby się obroty 
1 zarobki banków.

Na pryw atnym  rynku dysknniru ym 
ruch w  związku ze św iętam i żydowskiemi 
mały. Podaż weksli, k tóra bezpośrednio 
po raptow nem  podnoszeniu się kursu  do­
lara silnie w zrosła (kapitaliści chcieli s :ę 
wyr być złotych i nabyć dolary), obecnie 
jest bardzo mała. Nie widać zwłaszcza 
m aletia lu  pierwszorzędnego, który przez 
dyskonterów  jest poszukiwany i realizo­
wany przy stopie procentowej 1 1/4 — 
1 3/4 w  stosunku miesięcznym, zależnie 
od solidności wystawcy, żyranta i miej­
sca wysław ienia. Ze względu na brak

weksli „prim a" zwiększył się popyt na 
m aterjal drugorzędny, za który stawki 
wahają się w granicach 1 Yt — 1 8/4 — 
%Yi%o- Za dyskonto m aterjału  trzecio-, 
rzędnego, który  do niedaw na wogóle nie 
wchodził w rachubę, płacono ostatnio 
2%  — 3% , a  w okręgach rolniczych n a ­
wet 3 Yi — 5% .

W raz z m aterjałem  drugo- i trzecio­
rzędnym ukazały się znowu na rynku w 
większych ilościach czeki antydatow ane 
z term inem  do dwóch miesięcy, wysta­
wione przez dobre firmy. Stopa dyskon­
towa od tych czeków wynosi 2 prom ille 
dziennie.

Wypłacalność na ogól popraw iła się, 
co przypisać należy głównie zmniejszeniu 
się obrotów handlowych, deflacji w ek­
slowej i bardzo ostrożnej polityce k redy­
towej nietylko banków, ale także prze­
mysłu i handlu hurtownego. Odsetek 
weksli zaprotestowanych w Banku Pol­
skim w stosunku do płatnych wyniósł 
we w rześniu 3.78% wobec 4.16% w 
sierpniu i 5.29% w lipcu rb. Z sumy

weksli zaprotestowanych we wrześniu, 
wynoszącej 9.1 milj. zł., przypada naj­
więcej na przem ysł włókienniczy — 
2.557,3 tys. zł., rolnictwo 1.721 tys., b ran ­
żę m etalow ą — 781.5 tys., drzew ną — 
385.9 tys. zł., skórzaną — 290.7 tys., a 
inne branże — 3.427 tys. złotych.

Dane o protestach wekslowych w. ca­
łej Polsce we w rześniu r. b. nie zostały 
jeszcze ogłoszone, przypuszczalnie jednak 
ilość ich w stosunku do poprzednich m ie­
sięcy rów nież się zmniejszyła. Liczba 
protestów  wekslowych w sierpn iu  r. b. 
wynosiła 390.544 sztuk na sumę 92.135.000 
zł. wobec 460.744 weksli wartości zł.
108.531.000 zł. w  lipcu r. b„ 461.665 sztuk 
na sumę 99.893.000 zł. w sierpniu  1929 r. 
Największa ilość protestów  pod wzglę­
dem w artości w  złotych przypada na wo­
jewództwa centraipe — 237.064 szt. w art.
52.566.000 zł., następnie idą kolejno: za­
chodnie — 43.477 szt. w art. 15.263.000 zł., 
południowe — 60.737 szt. w art. 15.071.000 
zł., w schodnie — 49.266 szt. na sumę
9.235.000 zł. 1

Pomimo ciężkiego położenia gospodar­
czego, w kłady oszczędnościowe zarówno 
w P. K. 0., jakoteż w innych kasach stale 
w zrastają. P rzyrost kapitału  oszczędno­
ściowego w P. K. O. w trzecim  kw artale 
b. r. w ynosił 10.000.000 zł. czyli suma zło­
żonego kap ita łu  osiągnęła na dzień 1. 
października r. b. 230 milj. zł.

Stan wkładów oszczędnościowych w 
101 kasach oszczędności, zrzeszonych w 
Związku Kas oszczędności we Lwowie, 
wynosił w dniu 31. sierpn ia  r. b zł.
295.192.000, czyli zwiększył się w porów ­
naniu z ultim o lipca o blisko 3.9 milj. 
złotych. A. Z. W.

Komunikacja towarowa poEsko-amer.
Lwów, 18. października.

Z arząd kolei polskich wprowadził w 
życie nową taryfę  związkową na prze­
wóz tow arów  między Polską a portam i 
wschodnich wybrzeży Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej przez port Gdy­
nię.

W  taryfie podane są odrębnie tow ary 
i stacje na eksport do Ameryki, a od ręb­
nie na im port z Ameryki. Do poszczegól­
nych ta ry f artykułow ych dla eksportu z 
Polski włączone zostały w okręgu lwow­

skim stacje Borysław, Brody, Drohobycz, 
Dubno, Jeziorany Krystynopoł, Lwów, 
Mizocz, Mszana, Podwołoczyska, P rze­
myśl, Rudnik n. Sanem, Stryj, Tarnopol 
i Ustrzyki d la  im portu zaś do Polski sta­
cje Borysław, Drohobycz, Lwów, Łupków 
Przemyśl, Tarnopol, Ustrzyki i W inniki. 
Taryfa przew iduje także możliwość wysy­
łania przesyłek od i do stacyj, niewłączo- 
nych do taryfy  oraz zaw iera przepisy o 
reekspedycji przesyłek

Przewóz kolejami zwierząt racicowych.
Lwów, 18. października.

W ojewództwo lwowskie wydało rozpo­
rządzenie, wedle którego zwierzęta rac i­
cowe (bydio rogate, owce, kozy, świnie) 
podlegają przy załadow aniu i wyładowa­
niu na wszystkich stacjach kolejowych, 
położonych na obszarze tego W ojewódz­
twa, badaniu  przez właściwego państw o­
wego lekarza w eterynaryjnego, którego 
posiadacz zw ierząt o zamierzonem łado­
w aniu wzgl. w yładowaniu winien zaw ia­
domić najpóźniej na 12 godzin wt-zócŁ

Na obszarze m iasta Lwowa winno zaw ia­
domienie być wystosowane do W ydziału 
W eterynarji Urzędu W ojewódzkiego.

Podobny obowiązek ogłoszony został 
przez W ojewództwo stanisławow skie od­
nośnie do stacyj należących do tam tej­
szego okręgu, jednakże tylko co do zała­
dowania bydła racicowego.

Na stacjach, należących do W oje­
wództwa tarnopolskiego istnieje ten obo­
wiązek tylko odnośnie do załadowania 
nV’ 0"*crJrny.

GIEŁDY.
GlLŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa 17. października. (PAT)
4 proc. pożyczka inw estycyjna 100 i 3/4,
5 proc. pożyczka konw ersyjna 54 i pół, 
10 proc. pożyczka kolejowa 104, 8 proc.
Listy z. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Li­
sty z. Banku Rolnego 94, 8 proc. Oblig. 
Banku Gosp. Kraj. 94.

W aluty i dewizy: Dolary 8.93 i pół,
Londyn 43.24, N. Jo rk  8.89.2, Paryż 34.90 
Praga 26.41 N. Jo rk  telegr. 8.90.1 Szwaj-
carja 172.90, W iedeń 125.51, Wlochy
46.60, Berlin 212.22.

W arszaw a 17. października, (PAT)
Bank Polski 154 i pół Częstocice 32, Sta­
rachowice 11, Borkowski 3, Klucze 91.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 17. października. (PAT) Paryż 

20.18, Londyn 25.01 i pół N. Jo rk  5.14.65 
Bruksela 71.74 W iochy 26.94 i pól Hisz- 
panja 50.00 Amsterdam 207.40 Berlin 
122.40 W iedeń 72.59 Sztokholm 138.20 Ci­
sło 137.67 i pół K openhaga 137.67 i pół 
Sofja 3.72 i 3 czw. Praga 15.27 W arszawa 
57.70 Budapeszt 90.15 Biatogród 9.12.80 
Ateny 6.65 Konstantynopol 2.44 Buka­
reszt 3.05 i 7 ós. Helsingfors 12.95 Bue­
nos Aires 175.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 17. października. (PAT) No­

wy Jork  4.85.96 Paryż 123.91 Berlin 20.13 
Montreal 4.85.37 IJiszpanja 49.70 Amster­
dam 12.06 i 1 ós. Bruksela 34.85 i ćw„ 
W iochy 92.81 Szw ajcarja 25.01 i pót, Ko­

penhaga 18.16 i 1 ós. Sztokholm 18.09 i 1 
ósma, Oslo 18.16 i 1 ósma Helsingfors 
192.97 Praga 163.78 Budapeszt 27.75 Bel­
grad 273.87 Sofja 670.50 R um unja 817.87 
Lisbona 108.25 Konstantynopol 1025 Ate­
ny 375.12 W iedeń 34.44 W arszawa 43.35.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 17. października. (PAT) L on­

dyn 123.90 N. Jo rk  25-50 Bruksela 355.50 
Hiszpanja 247.00 W łoSiy 133.50 Szwajca­
rja  495.50 Kopenhaga 082.25 Amsterdam 
1027.50 Oslo 682.00 Sztokholm 665.00 P ra ­
ga 75.60 R um unja 15.15 W iedeń 360.00 
Berlin 608.50.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 16. października.

DEWIZY: Doi. am er. 8.97.50—8.98.00, 
dolary kanad. 8.90.00—8.91.00, korony
czeskie 0.26.25—0.26.50, franki francus. 
0.35.00—0.35.10, frank i szwajc. 1.73.00— 
1.73 50. funty szterl. 43.40.00—43.60.00, 
Leje 0.05.00—0.05.25, Szylingi 1.25.50—
1.26.00, Czerwońce 7.50.00—8.00.00.

ZŁOTO: 20-kor. 36.50.00—36.60.00, 20- 
frank. 34.30.00—31.50.00, 10-rub. 46,00.00 
do 16.40.00.

SREBRO: Kor. nustr. 0.43.50—0.44.00. 
3-kor. austr. 2.35.00—2.45.00. florenv 
1.18.00— 1.20.00. Ruble 1.50.00—1.55.00. 
kopiejki 1.25.00 -1 ■»« 00.

KĄCI K RAD/OWY.
i i '  iWYCH.
Sobota, dnia 18 października 1930 r.

LWÓW 11.58 Rethansm . sygnału cza­
su i hejnału z wieży M arjackiej w K ra­

ków. e. 12.05— 13.00 Koncert z płyt gramo 
fonowycli. Gramofony i płyty z firm y 
Kaim i Syn Lwów, ul. K opernika 11. 
13.60— 16.45 Przerw a. 16,45 Koncert 
z płyt gram ofonowych. 17.15 Transm . i  
W arszawy: Odczyt pt.: „Legjony polskie 
nad Styrem " — wygi. m jr dr. W acław 
Lipiński. 17.45 Słuchowisko dla dzieci 
(do lat 12) pióra Lucyny Krzemienieckiej 
p. t.: „Jak  królew na m ała kuchareczką
została". 18.15 Transm . z W arszawy: 
Koncert dla młodzieży. 18.45 Rozmaitości 
i koncert z płyt gram ofonowych. 19.10 
T ransm isja kom unikatów  rolniczych z 
W arszawy. 19.25 Dalszy ciąg rozm aitości. 
19.35 Transm . z W arszaw y: Prasowy
dziennik radjow y. 19.50 Muzyka z płyt 
gram ofonowych. 20.00 Transm . z W ar­
szawy: Fejleton pt.: „W  powrocie do ży. 
cia" wygi. sędzia W anda Grabińska. 
20.15 Transm . z K rakowa: „Przegląd po­
lityki zagranicznej ubiegłego tygodnia", 
wygi. dr. Jan  Reguła, wicesekr. U. J. 
20.30 Transm . z W arszawy: Recital fo rte­
pianowy Ruda Firkusnego. 1. V. Nowak: 
Sonata Er-oica, op. 24. a) Allegro pateti- 
co, b) A ndante mesto, c) Allegro energice.
2. F r. Chopin: a) K ołysanka, b) W alc 
As-dur. 3. Schubert - Liszt: a) Serenada, 
b) Soiree de Vienne. 21.30 Transm . z 
W arszawy: Muzyka lekka w wyk. ork. P. 
R. pod dyr. Stanisława Nawrota. 1. J. 
Sousa: Marsz kadetów . 2. F r. Souppe:
Potpourri na tem . z op. „Pensjonat". 3. 
J. Strauss: Ogrodowa altana. 4. J. Gilbert: 
Piosenka „Zatańczm y" z operetki „No­
woczesna Ewa". 5. F r. L ehar: 2) piosenki 
z operetki „W esoła wdówka" a) Piosen­
ka o głupim rycerzu", b) „Przyjdź do pa 
wilonu". 6. E. K alman: Foxtro t „Chciał­
bym m arzyć" i shimmy z op. „H rabina 
M arica". 7. F. Tym ołski: „Hej z góry — 
m azury". 22.00 Transm . z W arszawy: 
Fejleton pt.: „W tajem niczenia" — wygi. 
art. dram . M arjusz Maszyński. 22.15 Kon 
cert z płyt gram ofonowych. 22.50 T rans­
misja kom unikatów  z W arszawy. 23.00—
24.00 T ransm isja muzyki tanecznej.

KRÓLEWIEC 16.30— 17.45 Koncert
radjoork , BRATISLAYA 17.30 Recital 
skrzypcowy K. Zoubeka. BUKARESZT
20.00 W ieczór polski. SZTOKHOLM 19.30 
„Czar w alca" operetka O skara Straussa. 
RZYM 17.00— 18.30 Koncert radjosekste- 
tu. 20.35 Muzyka lekka. OSLO 20.00 Mu­
zyka lekka. W IEDEŃ 17.20 Trio Pasz- 
thory. 19.30 „Carm en", opera Bizeta. 
BUDAPESZT 18.00 Melodje węgierskie 
wyk. na fortep. Zoltan K arpathy. 19.30 
Marsze w wyk. ork. wojskowej.

POM0YI£JttUHX/£
Dr. ZOFJA WEPPER

chor. skórne i weneryczne od 3—4. Ko­
sm etyka lekarska 12—1. Trw ale usuw a­
nie włosów, brodaw ek, znamion. Opera­
cje zmarszczek, blizn. Leczenie żylaków, 

DIATERMIA,
Janow ska 26, Telef. 25 19.

9053-2
    1

GINEKOLOG - POŁOŻNIK

Dr. Otto Finsterhusch
b. lekarz klmik ginekologiczno - położni' 
czych w Berlinie, W iedniu, b. lekarz 
państw, szpit. powszech. we Lwowie po­
wrócił 1 ordynuje od 3—6 ul, Sykstuska 

23,11. p.
DIATERMJA Teł. 52-10

8329

MUKAtWYCHOWANIE
MANDOLINY, GITARY lekcje, wynik rę­

czy, płac B ernardyński 12. 9093-10 1   1
KURSA KROJU, m odelowania, szycia 

damskiego z praw em  wydawania świa­
dectw, prowadzi Modelista z Paryża, 
miesięcznie 25 zł. oraz 4 tyg. kurs dla 
osób fachowych i prowincjonalnych. 
B inder, Lwów, G liniańska 4. 9074-3.

   1

R0ZP0PCZYNAM KURS kro ju  i szycia 
sukien damskich, bieliźniarstwo, w za­
kres wchodzące wszelkie roboly ręczne 
uczenie z prowincji przyjm uję z calem 
utrzym aniem  z nauką za 150 zl. mie­
sięcznie. „Jo ianda" Staszica nr. 8, II. 
p. Równocześnie przyjm uje się wybija­
nie wzorów.



r. „OA7.ETA PO RA N N A " z iłu ia  1C. p a ź d z ie rn ik a  1950 Sto. KI

V SZKOjuh t a ń c ó w  h  b r y s io w e j
IRAUTHUWEJ, Mickiewicza 28, przyj­
m ują wpisy codziennie od 5 do 8 w ie­
czór. 9994-4

a m m *
PENSJONAT „V ictoria“ w Zakopanem, 

ni. Szpitalna przez cały rok < twarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi w erandam i z całodziennem 
utrzym aniem  lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny nie­
zwykle um iarkow ane, ?

S499-7

POSAD* WiitML
RUTYNOWANA panna do sprzedaży 

w ędlin zostanie przyjęta ao F-my 
,,Zakopane", Lwów, A kadem iska 24.

9243-2

50 PROC. więcej niż na przeciętnej po­
sadzie zarobić może każdy. Pocztówka 
wystarczy. Gdynia, skrytka poczt. 4.

8988-8

POSZUKUJE Sił? młodej gospodvni-ku- 
charki na wieś. Zgłoszenia Głęboka 14. 
III. schody — Inż. Loegler. 9275-3

ipiiciwNE
STARSZA in teligentna wdowa poszunuje 

posady jako zarządczyni lub do towa 
rzystw a starszej Pani. Zgł. „K. L.“

. 9289-3

OSOBA młoda, in teligentna poszukuje po­
sady do sam oistnego zarządu, najchęt­
niej do jednej osoby. Zgł. ,.J. Z.“ 9288

SUBSTYTUT notarjalny przyjm ie posadę 
najchętniej w mieście powiatowem. Re 
ferencje u dotychczasowego szefa. Li- 
tty  pod ,,Substytut". Biuro Buchstaba, 
Jagiellońska 7. 9292-3

  1

INTROLIGATORKA do wszystkich robót 
introligatorskich i drukarskich  poszu­
kuje pracy w tych -awodach na s‘krom- 
n y h  w arunkach. Łaskaw e zgłoszenia: 
H elena K arlik  — ul. Kalecza 6. parter.

9284-2

^r/fsziMNM;słaEPy
WAŻNE dla nowożeńców. Komfortowe 3- 

pokojowe m ieszkanie w raz z meblami 
do odstąpienia, boczna Potocisiego. Wia 
domość w Domu Sztuki, Akademicka 
14. 9295

KAWALERSKIE pokoje wprost od go­
spodarza K arpacka 5. (boczna Zielo­
nej). 9290

— ----------------------------------------------------- j
S POKOJE palny kom fort w prost cud go­

spodarza. Karpack 5. (boczna Zielo­
nej). 9201

OK/.ZYJNA sprzedaż parcolki przed Z!',- 
loąą rogatką, Obertyńska 8—6. 9134-3

PIANINO Schweighofera czarne koncer­
towe. p raw ie nowe sprzedam , Kubessa, 
Rynen 9. ! 9273-3

KAMIENICA dw upiętrow a, solidna przed 
wojenna budowa, dochód roczni 6.60C 

' złotych. Cena 55.000 zlmych. Zgłosze­
nia do zai/ądcy tejże. Telefon 70—78.
Godziny od drugiej do trzeciej. 9282. .. ......- |

5 POKOI, kuchnia z największym kom­
fortem, ew entualnie z luksustfwem u- 
rzą-lżeniem, tylko dla bardzo m ajęt­
nych w okolicy ul, Ujejskiego zaraz lo 
wynaję a; Zgłoszenia: „W spaniały 
kom fort", A dm .nistracja „Porannej".

9207-2
LUKOMOBILA mocy 25 E  P. w  dobrym 

stanie oraz większą ilość ru r  Żelazn, 
sprzeda Stanisław  Włooek, Przem yśl, 
Nowa 4. 9286-2MIESZKANIE 4 pokojowe z komfortem, 

garaż, pokój kaw alerski do wynajęcia 
w willi. Wiadomość Grochowska 56

«280-3
SPRZEDAM realność na Bogdanówce 

(gmina Lwów) 1. 69. w całości bib p a r­
celami. Varisell°., Ostrołęcka 16. (bocz­
na Listopada). 9270-3. . . .  |POKÓJ — pokoik służbowy, łazienka, 

kuchnia — od zaraz dc wynajęcia. 
Czynsz roczny. Zielona boczna 93 c. Sie- 
masz. 9281-2

FORTEPIANY i p ianina oa 450 zł. sprze­
daje i wypożycza Kubessa, Rynek t.

9272-3
OBSZERNY lókal sklepowy u wylotu u li­

cy Czarnieckiego i Łyczakowskiej, na­
tychm iast do wynajęcia. Zgłoszenia: 
kancelai j . . adwokata d ra  Lublinera, ul. 
Czarnieckiego 8. między godz. 4—7 po- 
pol. ' 9266

i M i i . f l
WKRÓTCE wyjeżdża do W arszawy z 

Przem yśla młodziutki artysta atleta F i­
lipów M arjan i będzie walczył w tu r­
n ieju  zapaśniczym o mistrzostwo Pol­
ski. 9300

SZUKAM m ieszkania 2 pokoje, kuchnia, 
kom fort w starej kam ienicy za odstęp- 

■ nem. Wiadomość z grzeczności zegar­
m istrz, Sapiehy 57. 9271-3 NOWOŚĆ W BUDOWNICTWIE, k tórą K a­

żda w ytwórnia betonów zaprowadzić 
m usi: pustak zracjonalizowany, usu­
wający stanowczo wady dok-chczaro- 
wych pustaków  — zimno, wilgoć, nie­
możliwość w bijania gwoździ. Wyrób 
nie wymaga zmiany posiadanych form, 
Licencje na poszczególne nowiaty od­
stępuje inż. H ornicki, Sambor. 9247-2

W K i J P M i S P R l E O A Ż l

PODUSZKI, PIERZYNY
W l a d j p  s i a w  W  c b e r

l w ó w ,  B a t o r e g o  2 .  7927
UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę stanu 

służby oficerskiej,..’ wystawioną przez 
PKU. Tarnów, rocznik 1889, W łady 
sław  Zachara. 9246-3 

- |

URZ ADZENlE dziecinnego pokoju do 
sprzedania. W iadomość od 2—4 ul. 
Kazim ierzow ska 20. Dozorca wskaże.

9291
SIWE WŁOSY usuw a nieszkodliwy śro­

dek w iedeński „Renotil" D ra Boehma. 
Certa zł. 7.— opakow anie, porto zł. 
1.—. Podać kolor włosów. Perfuinerja 
Leona Sapiehy 33, Lwów. 900G-1C.

i

POSZUKUJE SIĘ! kupna apteki w  Za 
chodniej Małopolsce za gotówkę. Zgło­
szenia do adm inistracji pod „Gotówma".

9260-?

FORTEPIAN doskonały znanej w iedeń­
skiej m arki 1000 zł. „Dom Chopina", 
Lwów, Syksturka 11. D ługoterminowe 
sp ła tj. 9178-3

MEBLE Sypialnie, Jadaln ie , Salonowe, 
- biurowe, kuchenne, solidne poleca — 

Spółka Rzemiosł, Miejska Wystawa, 
I r.ow , plac Halicki 10 w podwórzu

8944-10
GABINET męski mahoniowy, ora a jasną 

sypia.nię kaw alerską sprzeda okazyj­
nie „Lam us", Romanowicz? 10. 9171-5

^TJŁNY na płaszcze i suknie dam skie za 
połowę ceny dotychczasowej kupi Pani 
u  Alfonsa Uwiery, Lwów, pl. Halicki 
14 Proszę się przekonać. 8783-15

......... .... .. |DRZEWKA OWOCOWE- róże, porzeczki, 
maliny, morele, bzy, morwy, sprzeda 
je, Szkoła Ogrodnicza za rogatka Za- 
m arstyuow ską. 9033-10

DLA NOWORODKÓW kom pletne wy­
praw ki „Sport", Plac Halicki 3. 9264-5

PRZEPROWADZA, transportuje, opalu 
wuje meble fachowo, punktualnie: cpfc- 
dytor Luft, Zygmuntowska 11. 9168

POSZUKUJĘI pożyczki 2001 drlarów  n# 
2 lata, zabezpieczenie hipoteczne na 
pierwszem miejscu na realność w ir.o  
ści io.000.— dolarów zapłacę odDOwied 
ni procent lub zabezpieczę udział w  do. 
chodach w przedsiębiorstwie ^ask. 
zgłoszenia do A dm inistracji pod „Pew­
na lokata". 9269

KOMBINEZONY, ubran ia  robotnicze, p i­
lotki, płaszcze ochronne — jedyne źró­
dło w ytw órnia ,.Pallium “, Ormiańska 3.

9279-3

UBRANIA m ęskie, raglany oraz wszelkie 
ubiory do przeraoiania i nicowania po 
najniższych cenach wykonuje Pracow 
uia kraw iecka, Zimorowtcza 18. 9267-5

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
woiskową na nazwisko Izak Sommer, 
ur. w roku 1907, w ydaną przez P. K. 
U. Drohobycz. 9287-2

Żarów ki elektr., lam py radjow c P hilip ­
sa, batcrjo anodowe i kieszonkowe, ła­
dowanie akum ulatorów  uskutecznia i d& 

starcza najkorzystniej firma

„RADJO-^FCHANIKA"
Lwów, Żółkiewska 59. tel. 55—34.

8277-20

WiercoGiC studzien
wykonuje fi. ma 9088

FELIKS SĘKOWSKI tw dw ,
U l. Lwowskich Dzieci 4 4 , T e l. 4 4 - 5 7 .

ZA DARMO

26) (Przedruk wzbroniony.)

H .S  B A N N E R

CZERWONY KOBRA
A U T O R Y Z O W A N Y  ■ P R Z E K Ł A  D  

Z A N G IE L S K IE G O

— Kada jestem, że się  panu podoba to nowe 
życie — rzekła powoli i dodała: — Ciekawa jestem, 
czy pan wspomina czasami dni przeżyte na Boyo- 
lali... Dobre to były dni, prawda?

Piotr potwierdził niechętnie, zdumiewając się 
żelaznej bezczelności dziewczyny. Jeżeli te dni były 
dobre, to w każdym razie nie dzięki Maud.

— Czy widział pan tych — tych Rosjan? — 
wyrwała się. znów panna, robiąc lekki grymas.

— Nie. Rozstaliśmy się w Brazylji — odparł, 
myśląc, jakby to było dobrze, gdyby teraz miał 
przy sobie nie tę podstępną kobietę, lecz Olgę 
Odetchnął z ulgą, gd^ ktoś nastawił gramofon i 
Sanfhorouffh poprosił Maud do tańca.

— Bański szef dostał nagłego porażenia — 
tauw iżyła w kilka minut później Nelly Whnyle.

Piotr spojrzał w kierunku jej wzroku. Santbo 
rough trzymał swą tancerkę tak blisko, jak tylko 
pozwalają na to współczesne tańce i patrzył na nia 
jjak zahipnotyzowany. Ona kokietowała go z pod 
frendzli gęstych rzęs tak, Jak Piotra w Port Saidzie 
Kiedy para nrjnła kanapkę, Piotr zauważył, że pa

luszki Maud ścisnęły ukradkowo wielką ciemną rę­
kę SantDorougha.

— Piorunem go wzięła — skomentował w  my­
śli. Nelly naturalnie nie przeoczyła kokieteryjnego 
manewru i zachichotała znacząco.

— Zapamięta pan moje słowa — rzekła — że 
ta rozkoszna dzierlatka zostanie pańską szefową. 
Miejmy nadzieję, że pan źle na tem nie wyjdzie. 
Znam Jimmy‘ego Santborough, jak moją własną 
dłoń — wyciągnęła pulchną rękę, okrytą pierście­
niami — i wiem. że jeżeli się ożeni, to nie on, ale 
ona będzie decydowała o losach młodszych funkcjo­
nariuszy firmy.

W chwili, gdy miano się rozchodzić, po scho­
dach wszedł znużony, niepokalanie biały, młody 
człowiek.

— Moi państwo, pan Noakes! — zawołała Nelly 
Wbayle.

— Lepiej późno, niż wcale — powitał go gospo­
darz.

— Piekielny kawał drogi z klubu do domu — 
rzekł nowoprzybyły. — Wszedłem do pana, żeby 
się orzeźwić.

— Proszę, trafił pan na ostatnie kropelki — 
noczestowal gospodarz. — Co słychać?

Noakes Doczekał z odpowiedzią, dopóki mu 
ktoś nie podał ognia do papierosa.

— Rozmawiałem z Van den Rattenem — wy- 
edził, zaciągając się dymem. — Z Nieuwsblad‘u.

Mieli depeszę z Jocji z wiadomością, że bolszewicy 
mów rzucili bombę w jakiejś wiosce. Zdaje się na 
regenta.

DO KINA „PAjuACE“

MOGA DZIŚ PDiśC:
.1

MUND B., Kochanowskiego 104. 
FLACHS R., Trzeciego Maja 12, 
FRIEDRICH EUG., Wyspiańskiego 28, 
KOŚCIŃSKI B,, Lewandówka.
F7 “ CZSŃSKI T.. Dworzec osobowy. 
EUŻEJEÓWNA a , Dworzec osobowy. 
HILSENRATH W., Worność 10. 
KOŚClNSKA SI., Lewandówka. 
KOSTECKI A., Barska 2.
LUBIŃSKA Z., G-odecka 131.

Bilefr do odebrania od 12 -1.3B 
w Sekretarjacie R< da''oji.

— Czy są ranni? — rzucił ktoś obojętnym gło­
sem.

— Podobno kilku ludzi zostało rozszarpanych 
na kawałki — odparł młody człowiek.

NiLt nie okazał specjalnego zainteresowania, 
Założono ostatnią płytę do gramofonu, goście zatań­
czyli jeszcze raz i zaczęli się rozchodzić umawiając 
się na tennisa lub golfa. Piotr wyszedł poo wraże­
niem usłyszanej wiadomości. Widoczna tajemniczy 
przywódca agitatorów bolszewickich, którego poja­
wienie się na terenie wyspy taa przeraziło starego 
Sergjusza Zaranowa, przystąpił bez zwłoki do zło­
wrogiej akcji.

Wiadomość o  zamachu w  małem miasteczku 
Sawah Asem. koło Jocji, tak obojętnie przyieta na 
zebraniu u Santborougha. zrobiła zupełnie inne 
wrażenie w  domu, położonym na skraju sąsiedniej 
wioski. Był to dość duży pretensjonalny domek, sto­
jący wśród bambusowego ogrodzenia, obejmujące­
go kilka wysokich kokosowych palm i kilkanaście 
drzew bananowych. W oborze od tyła leżały trzy 
bawoły, żując trzcinę cukrową. Całość gospodar­
stwa świadczyła o zamożności.

Wewnątrz, koło brudnego marmurowego stołu 
siedziało pięciu ludzi. Zapadający zmrok nie po­
zwalał rozróżnić rysów ich twarzy. Zresztą ludzie 
ci, trzej Jawajczyey, Arab i Chińczyk, woleL5 dzia­
łań w cieniu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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D la  r e k l a m y ! Ograniczona iiość!r
■  O d b i o r n i k  r a d j o w y  1 lampowy, 1 p. słucha- 
f l wek, 1 bateija anodowa, 1 akumulator 4 volt za cenę 
I  z l .  lO O . — O d b i o r n i k  r a d j o w y  2 lampowy 
£| odbierający wszystkie stacje europejskie, 1 głośnik, 1 ba-

I
terja anodowa, 1 akumu’ator 4 volt. ze ceną z ł .  1 9 0 .  
S E N Z A . C J A . Odbiornik 3 lampow> do sieci (bez 
baterji i akumuiatora) w y łą c z a  s ł scj? lw o w s k ą  I o d o ie ra  w s z y s t ­

kie sta cje  e u ro p e js k ie  z a  ce ną z ł .  S S O  s p rze d a je  f i r n u

NORBERT ARNOLD Lwów a
B  9 :02 u l .  J a g i e l l o ń s k a  9  Telef. 75-05. B

- O L L A ' ;
PREZERWATYWĄ

rib ekspcftf- 
j meitulcia 
1 Was m 

zarowism1
Nie pozwól­

cie sobie 
wmówić nic 
innego, niby 
"ównie do- 

HI'! brego! .205
jULLH od dziesiątek lat wyróżniam*

PŁASZCZYK, do la t 18 w ogromnym 
wvborze „Sport", Plac Halicki 3.

9203-5

Małopolski Związek Mleczarski
ul. 29 Listopada I. 21 Telefon 19-51

sprzedaje m asło, m leko pasteryzow ane, śm ietanę, sery, m ió d  i t. p. 
w e w łasn ych  sk lepach  przy  ul. Na Bajkach I. 27, Małeckiego I. 1, 

P iekarska I. 15, Godlew skiego 1. 1, Zyhllkiew lcza I. 5 a
i Janow ska I. 74., M ickiewicza 26. 9113

Najwybitniejsi artyści świata. Czysty melodyjny dźwięk.|̂i‘ *m
iHiiifc-r.-,jfcll ,jJB: ■

05

do nabycia we wszystkich składach instrumentów m uzycznych»

URZĄD CIELNY I. KL. WE LWOWIE.
L. 10.032/30

^gtosienś® licytacji.
W dniu 6. listopada 1930 o godz. 10 ranc odbywać się będzie publiczna li­

cytacja w magazynach kolejowo-eelnych we Lwowie na  dworcu kolejowym i ma- 
gazynrch Powszechnych Domów Składowych, ul. Błonia Janow skie, zagranicz­
nych posyłek kolejowych i konfiskat zalegających w tych magazynach, a n ie ode- 
branycl w przepisanym  term inie.

Wzywa się P. T. adresatów , aby przed dniem  puDlicznego przetargu wy­
kupili tow ar, albow iem  w dniu licytacji tracą strony praw o dysponowania p rze­
syłkami.

Na wypadek, gdyby przy powyższej licytacji nie osiągnięto ceny wywoław­
czej, odbęazie się d ruga licytacja 20. listopada 193u, tj. 1.4-go dnia po zakoń­
czeniu pierw szej o godz. 10 rano.

Lwów, dnia 16. października 1930.

9285-3

Kie~ow.nik urzędu 
Int. Bieliński 

Rewizor celny VI. st.

O k u l a r y  C w i k i e r y
oraz w szelki" naprawy w ykonuje

O p t >  c  S I L B l i f t  —  L w ó w ,
u llc j KILIŃ SKIEG O 1 . (o b o k  K a te d r y / .

9036

HUMOR.

te r

— Panie doktorze, jak długo człowiek 
może pozostać pud wodą..

— Jak  długu zechce, łaskaw a pani... 
Oto niedaw no dokonałem sekcji na pew ­
nym jegomościu, który  8 dni tkw ił w mo­
rzu...

STROJENIE i napraw ę fortepianów przyj 
muje Smutny, Chmielowskiego 5. Te­
lefon 15—98. '  9176

8842 Instytut Kosmetyczny

Dr. Tuszyckierp
Lwóui, u l. iw. Zofjl 3 III. piętro.

U suw anie anom alji cery, bladości 
i  cze ł^bnośc i skóry, włosów, broda­
wek, nagniotków , piegów  i znamio- 
nek, dziobów, blizn, b iałych i czer 
wonych plam , ^łuszczaków i zmarszczek

Ł  O  Z  K  A
NA DOGODNYCH W 4.RUNKAOH

mosiężne zh 18O, kuchenne zł. 13, łóżka 
skrzynkow e tapic. zł. 50, siatkow e skrzyn­
kow e zł. 35. A m erykańskie 35 zł. A ngiel­
skie 65 i »0 zł. Dziecinne 30 zł. Otomany 
60 zł. Fotelik  45 zł. 3 poduszki 30 zł. Wło 
sienne 70 zł. Polow e 28 zł. W ieszadła 

18 zł. U m yw alki 4.50 zł W ytwórnia 
L. JAGOSZEWSKI, Lwów, Łyczakowska 

132. 9155-10
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podaje do łaskaw ej w ia­
dom ości, że

Ś N I E G O W C E  
i K A  O S Z E
w  w ielk im  w yborze i naj­
n ow szych  m odelach są do 
nabycia hurtow nie i deta­
liczn ie po cenach i kondy­
cjach faD rycznych u  fi-m y:

I. S C H L E I E R
Główny sktadl obuwia 

Lwów, Lkgjonów  35. 9205 Tel. 16-07.

>■ >  ;• r ' S l

Spróbujcie piwo z browaru dóbr

P 0 N IK W A
S p .  SE o .  o .  8331

jasne eksportowe i czarny bok 
niezrównanej dobroci!

MEBL 3
sypialnie, jadalnie, saluny oraz pojedyn­
cze sztuki, jakoteż tapicerow ane, sprze­
daje za got ivkę i na dogodne spłaty od 

1896 r istniejąca firm a

Szsrlo tta C Z Y S Z
L  ó  W  

u l .  R u t o w s k i e g o  7 . w podw órzu
naprzeciw  K atedry.

RB
C z y  r h c e s z  s i ę  u w o l n i ć  
n i e s z k o d l i w ą  a r o g ę  o d

Artretyż^iu
Reumatyzmu, Ischiasu 

i bólu krzyża?
Reumatyzm jest strasznem , wszędzie 

rozpowszechni onem cierpieniem , k tó re  
nie oszczędza ani biednych, ani boga­
tych i znajduje ofiary zarówno w chacie 
jak i w  pałacu. Form y, w jakich się to 
cierpienie przejaw ia, są bardzo różnorod­
ne i często bywa, że choroba zupełnie 
inaczej określona, okazuje się później ni- 
czem innem , jak

R e u m a t y z m e m .
Czasem są to bóle w członkach i sta­

wach, czasem opuchnięcie członków, 
zniekształcenie rąk  i nóg, drganie, kłócie,
w różnych częściach ciała, czasem naw et osłabienie wzroku jest skutkiem  
reum atyzm u i artretyzm u. Równie różnorodne jak  form a tego cierp ienia są 
środki lecznicze, lóżne m ikstury, maści, lekarstw a i t. p., k tóre  się przeciw 
tej chorobie stosuje. W iększa część tych środków  n ie  jesł wogóle w stanie 
wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę.

To co iutaj polecamy jest zupełnie niew innym  środkiem  źródiano-leczni- 
czym,

KTÓRY JU Z W IELU CIERPIĄCYM DOPOMÓGŁ
Nasza kuracja  jest znakom ita .i działa szybko naw et w  wypadkach 

CHUROBY CHRONICZNA ZASTARZAŁEJ 
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, w  postanowiliśm y sobie każde­

mu, kto do nas napisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji źródiano-lecz- 
niczej

Zupełnie darnij 8252
Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze, n ie zwle­

kając, dziś jeszcze
August M S rzke , Rerlih —  W ilm e rsdo rf, Bruchsalerstrcsse 5 . O u d zia ł 55.

CENT OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1-szpaltowy m ilim etrow y (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem  15 gr. za w iersz 1 szpalt, m ibm etrow y (szer, 60 mm.), na- 
leslane 40 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr.. za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm. w tekśe.e (kronika, re ­

pertuar) 55 gr., za w iersz 1-ozpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za w iersz 1-szpall. m ilim etrow y (sze1-. 60 mm.) na pierw szej stro n ,9 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo i 2 gr., m atrym onjalne, korespondencje i pryw atne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
p rary Jub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł.,1 cała strona tekstow a 000 za, cała strona pod na­
głów kiem  (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrseżonem , ogłoś: Bnia oso on o stojące i bez num eru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za term inów .' d ruk  nie przyjm ujem y. Borta przekazów  nie Donifikujemy. — UW AGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstow e 4 łam y (szpalty).

Z dr o karni Wydawnictw* „Gazety Porannej", Ska z ojjr. wdp, pod zarz. J. F’ -OCKTUGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI


